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Ze szkicownika wielkopolskiego

W. Jaruzelski wśród 
załogi „Ursusa”

(PAP) Prezes Rady Minist­
rów, gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski odwiedził wczoraj za- 
łogę Zakładów Mechanicznych 
„Uraus” k. Warszawy. Pod- 
ótas 8,5-godzinnego spotkania 
z przedstawicielami dyrekcji 
tego przedsiębiorstwa, a nas­
tępnie w trakcie bezpośrednich 
rozmów i ludźmi pracy w ha­
lach produkcyjnych poruszono 
wiele spraw dotyczących dal- 
»zego rozwoju polskiego prze- 
mysłu ciągnikowego, zwłaszcza 
produkcji traktorów licencyj­
nych. Punktem wyjścia do dys 
kusji był przygotowany przez 
Prezydium Rządu dla Rady Mi 
nistrów projekt uchwały doty- 
czący tych właśnie spraw i 
omawiany w miniony piątek.

Rozmowy premiera z robot­
nikami koncentrowały się 
wokół spraw żywo dotyczących 
dziś całe społeczeństwo, w 
tym m. in. zaopatrzenia rynku 
w artykuły spożywcze.

lim
Co proponuje Ministerstwo Pracy, Płac i Spraw Socjalnych

Zmniejszyć płacowe kominy 
zwiększyć minimum socjalne

Podatek wyrównawczy dla „nieprzeciętnych”

■ j

Szpitale i domy 
opieki społecznej 

z fondtiszy Światowej
Rady Kościołów

(PAP) Ministerstwo Zdrowia 
I Opieki Społecznej przekaza­
ło PAP informację obrazują, 
cą przeszło 10-letnią współ­
pracę resortu ze Światową Ra­
dą Kościołów w Genewie, pod­
jętą z inicjatywy Polskiej Ra­
dy Ekumenicznej. W tym o- 
kresie, z funduszów Światowej 
Rady ministerstwo zbudowało 
przy państwowych domach po­
mocy społecznej cztery 50 łóż­
kowe pawilony typu szpital­
nego na łączną kwotę ok 
300 000 dolarów, a Polska Ra­
da Ekumeniczna — dwa koś­
cielne domy pomocy społecznej 
na 100 łóżek, za ok. 250 000 do­
larów. Światowa Rada Kościo­
łów — na zapotrzebowanie mi.

Dokończenie na str. 2

(PAP) Zmniejszyć nadmier­
ną rozpiętość w dochodach, ob 
ciąć kominy placowe, szyb­
ciej podnosić wynagrodzenia 
najniższe — te postulaty ma­
ją dziś w Polsce charakter po 
wszechny. W tej sprawie wszy 
stkie siły społeczne są jedno­
myślne. Zapewnienie akcepto­
wanej społecznie wysokości 
wynagrodzeń uznano za je­
den z głównych problemów 
w projekcie programu przebu 
dowy i porządkowania polity­
ki płac w najbliższych 5 la­
tach, którym zajmuje się Mi­
nisterstwo Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych. W znacznym stop 

_niu projektowane na tym po­
lu rozwiązania są zbieżne z 
propozycjami założeń progra­
mowych na IX Zjazd PZPR

Jedną z rozważanych 
spraw jest ustalanie jed. 
nolitej dla całego kraju wiel­
kości płacy minimalnej, któ­
ra stanowiłaby odpowiednik 
minimum socjalnego obliczo­
nego dla jednej osoby. Propo- 
pnwąna ostatnio kwota tego 
minimum — ok. 2 800 zł uzna 
na została w dotychczasowej 
dyskusji za niedostateczną. 
Sama jednak zasada wiązania 
płacy najniższej z minimum 
socjalnym, korygowanym w 
miarę wzrostu kosztów utrzy 
mania, zasługuje na uwagę. 
Równocześnie mówi się o po­
trzebie dążenia- do określonej 
relacji między płacą minima!

projekcie resortu proponuje 
się działanie docelowa, prowa 
dzące do ograniczenia maksy­
malnej rozpiętości wynagro­
dzeń do relacji 1:10 lub 1:8. 
Jednak od pewnego progu 
(np. 60 proc.) płaca byłaby ob 
ciążona powszechnym podat­
kiem wyrównawczym. Innym
rozwiązaniem proponowa-
nym m. In. w założeniach pro 
gramowych na IX Zjazd par­
tii — byłoby normatywne u- 
stalenie docelowych relacji 
wynagrodzeń najwyższych do 
wynagrodzeń średnich fap. wy 
nagrodzenie maksymalne sta­
nowiłoby trzy i półfcrotność 
średniego) Relacje wybrane 
z dyskusji społecznej stałyby 
się wytycznymi polityk! płac, 
które proponuje się wprowa­
dzić w życie do 1984 r.

W rozwiązaniach nad ze 
wszech miar uzasadnionym 
społecznie postulatem likwi­
dacji kominów płacowych 
warto mieć na uwadze, kogo 
taka operacja dotknęłaby w 
największym stopniu. Według 
ostatnich danych GUS. z 
września ubr., płace powyżej 
12 tys. zł miesięcznie uzyski-

Proponuje się dwa warian­
ty podatku wyrównawczego, 
uwzględniającego dochód na( 
osobę w rodzinie. Zgodnie z 
pierwszym wariantem, kwota 
płac podlegających opodatko­
waniu byłaby zmniejszana o 
wielkość równą kwocie mini­
mum socjalnego na osobę u- 
trzymywaną przez podatnika 
W br. oznaczałoby to — w 
myśl proponowanych kwot mi 
nimum socjalnego — 2 500 zł 
na osobę Drugi wariant po­
lega na opodatkowaniu naj­
wyższych dochodów przelicza­
nych na osobę w rodzinie, jak 
np. proponuje w projekcie 
swego programu NSZZ „Soli­
darność” podatek byłby płaco 
ny w przypadku, gdy całkowi 
ty dochód na członka rodzi­
ny przekracza poziom prze­
ciętnej płacy miesięcznej w 
gospodarce.

Kaplico iw. Krzyża w Obornikach (Poznańskie) przyciąga 
uwagę swoją przejrzystą konstrukcją szkieletową. Późnobaro- 
kowy wystrój iwlątyni jest jakby „wewnętrznym” zaprzecze­
niem tej prostoty. Została ona zbudowana w 1766 roku sta­

raniem mieszkanki Obornik Łucji Łojczykowskiej.
Rys. Krystyna Popaak

VI Forum Myśli Politycznej w Poznaniu

Z czym na IX Zjazd PZPR?
INFORMACJA WŁASNA

20 bm. w Domu Kultury 
HCP w Poznaniu rozpoczęła 
się dwudniowa sesja VI Fo­
rum Myśli Politycznej poświę 
eona omówieniu dorobku cen 
tralnej Komisji Zjazdowej i 
Wojewódzkiego Zespołu Zjaz­
dowego pod hasłem „Z czym
idziemy na IX Zjazd PZPR?”.
W sesji uczestniczą przedsta­
wiciele kilkudziesięciu czoło-

ną a płacą średnią (ok. 
proc.); w ubr'. stanowiła 
zaledwie 38 procent.

Powszechnie zgłaszany

50 
ona

jest
postulat zahamowania wzro­
stu wysokich wynagrodzeń i 
ustanowienia możliwych do 
przyjęcia i uzasadnionych roz 
piętości dochodów z pracy. W

S. Zagretdinow I drużyna ZSRR
zwycięzcami XXXIV Wyścigu Pokoju

POKC
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Wczoraj w 
Warszawie za­
kończył się 
XXXIV Wy­
ścig Pokoju. W 
ostatnim dniu

1 imprezy roze­
grano dwa eta

t 56 
wi^a

lacy

sek. kolarzy CSRS. Tak 
do ostatniego XXV eta- 
Łodzi do Warszawy Po- 
wystartowali ze stratą

py. Rano w Łodzi na 19 ki­
lometrowej trasie odbył się
etap indywidualne] jazdy na 
czas. Najlepszym zawodnikiem 
XIII etapu okazał się znów 
zawodnik NRD O. Ludwig, 
który już po raz trzeci w te­
gorocznym WP uzyskał najlep 
sizy czas w samotnej jeździe. 
Ludwig pokonał dystans w 
czasie 24.13, wyprzedzając J. 
Jankiewicza — 24.29 i J. Ba- 
rinowa — 24.56. Bardzo do­
brze pojechał też T. Mytnik, 
który ostatecznie był piąty, 
przegrywając o 1 sek. z M. 
Klasą a o 2 sek. ze zdobywcą
trzeciego

Dobrze 
chali też 
wodnicy.

miejsca.
na tym etapie poie- 
pozostali nasi za- 
Drużynowo etap wy

20 sek. do CSRS.
Ta niewielka różnica czasu, 

która dzieliła naszą ekipę od 
trzeciego miejsca zapowiadała 
bardzo ciekawą walkę do os­
tatnich metrów wyścigu. Im 
bliżej do mety, tym bardziej 
oddalało się trzecie miejsce 
polskich kolarzy. Wprawdzie 
Polacy na trasie XIV etapu 
walczyli z ogromną zaciętoś­
cią ale na około 15 km przed 
metą przegapili ucieczkę Ru­
muna Romascanu i Bułgara 
Stojczewa, do których desko- 
czył lider Zagretdinow (ZSRR) 
oraz Holender G. Schipper 
Czwórka ta zdobyła ponad 100 
m przewagi nad peletonem i 
niezagrożona minęła linię me­
ty w Warszawie Najszybciej 
finiszował zawodnik radzieck. 
Zagretdinow, który tym zwy-
cięstwem

grali Polacy, wyprzedzając o 
10 sek. NRD, o 30 sek. ZSRR

drkło 
77 000 
wych 
Płace 
20 000

208 000 osób, w tym 
pracowników umysło- 
i 131 000 robotników.

najwyższe — powyżej 
zł otrzymywało 5 200

osób, w tym 2 700 robotników 
i blisko 2 500 pracowników u- 
mysłowych, zajmujących na­
czelne i najwyższe stanowiska 
kierownicze w aparacie gos­
podarczym. Rażąco wyso­
kie zarobki kierowników
niektórych wielkich 
kładów pochodzą nie 
płac zasadniczych, lecz

za- 
z 
z

różnego rodzaju nagród i prę 
mii, wypłacanych poza piano 
wanym funduszem płac.

Niezależnie od wad 1 zalet 
tych wariantów, należałoby 
się chyba jeszcze zastanowić 
nad generalną koncepcją po­
datku wyrównawczego 1 in­
nych instrumentów ogranicza­
jących wysokie dochody. Po­
trzebne byłyby takie rozwiąza 
nia, które godziłyby — jeśli 
to w ogóle możliwe — silne 
dziś zapotrzebowanie społecz­
ne na egalltaryzację oraz nie­
mniej istotną potrzebę gospo­
darki, a więc w ostatecznym 
rachunku i społeczeństwa, ja­
ką jfest stymulowanie i hono­
rowanie wysokiej jakości pra­
cy, -inicjatywy i nowatorstwa 
Trzeba się liczyć z faktem, że 
zńaczne różnice w dochodach 
załóg i z tytułu ich udziału w 
zyskach przedsiębiorstw — to 
nieuchronna konsekwencja 
wprowadzenia reformy gospo 
darczej.

wych organizacji partyjnych 
Poznańskiego oraz liczne tym 
razem grono przedstawicieli 
podobnych do poznańskiego 
porozumień organizacji partyj 
nyeh z kilku Innych woje­
wództw (m. in. z gdańskiego, 
łódzkiego, wrocławskiego, 
szczecins!riego^

Celem sesji jest przygoto­
wanie stanowiska wojewódz­
kiej organizacji partyjnej na 
Zjazd oraz wywarcie nacisku 
na centralną Komisję Zjazdo­
wą, by wzięła bardziej pod

uwagę opinie podstawowych 
organizacji partyjnych. Pod­
czas wczorajszej dyskusji do­
minowało porównywanie do­
kumentów wypracowanych 
przez WZZ z tezami ogłoszo­
nymi przez centralną Komi­
sję Zjazdową. Tezy centralne 
zostały ostro skrytykowane. 
Zarzucano Im m. in. ogólni­
kowość sformułowania, poz­
walające na różną interpreta­
cję, a przede wszystkim pomi 
nięcie wiefu konkretnych kwe 
stii podnoszonych przez pod­
stawowe organizacje partyjne. 
Jednocześnie wyrażano po­
parcie dla dokumentu WZZ, 
który — zdaniem dyskutan­
tów — charakteryzuje się jas 
nością. konkretnością i zrozu 
miałym dla każdego językiem.

Przedstawiciele innych wo­
jewództw dzielili się doświad 
czeniami z przygotowań do 
Zjazdu w tamtejszych organi­
zacjach partyjnych, (ms)

* Papież szybko nabiera sił
• Zamachowiec obawia się o swoje życie

Pod warunkiem regularnych spłat odsetek

Banki zachodnie jeszcze wahają się 
przed odroczeniem polskiego długu

(PAP) Komisja banków za­
chodnich — wierzycieli Polski 
— która obradowała we 
Frankfurcie nad Menem nie 
podjęła decyzji co do formy 
spłaty zadłużeń Polski za gra 
nicą nie objętych poręką pań 
stwową. Jak stwierdzono po 
posiedzeniu, kwestia odrocze­
nia spłaty tych długów oraz 
procentów będzie wymagać 
jeszcze dalszych rozmów.

Według nieoficjalnych infor 
macji, które przedostały się z

tego posiedzenia, przedstawi­
ciele banków byliby skłonni 
zgodzić się na refinansowanie 
spłat kredytów, przypadają­
cych w 1981 r. pod warun­
kiem, iż Polska nadal będzie 
spłacać regularnie odsetki od 
tyoh kredytów.

Tylko w br. Polska zmuszo 
na byłaby spłacić oik. 10 mld 
dolarów stanowiących bieżące 
płatności orał odsetki od za­
dłużenia.

(PAP) Papież Jan Paweł II, 
któremu we wtorek pozwolo­
no po raz pierwszy pić, w 
czwartek rano spożył pierwszy 
posiłek — „Miniestrone”, czy­
li gęstą, przecieraną zupę ja­
rzynową z kluskami. Chory 
zjadł bardzo niewiele, ale 
sana fakt, te lekarze pozwolili 
mu na to, świadczy o dal­
szym postępie leczenia i o za 
gojeniu się ran jelit, spowo­
dowanych strzałem.

W sumie ogromny szybki po 
postęp w sytuacji klinicznej, 
przekreślający wszelkie oba­
wy eo do komplikacji poopera 
cyjnych.

Podkreślając to, lekarze le­
czący papieża przyznają obec 
nie, że rany, jakie mu zadano 
były bardzo poważne i groźne. 
W pierwszych godzinach i 
dniach po zamachu życie Jana 
Pawła II wisiało dosłownie na 
włosku.

W związku z poprawą sta­
nu zdrowia, papież prowadzi 
coraz aktywniejszy tryb ży­
cia. W środę, przyjął już kilka 
wizyt. K kardynałem Agosti-

no Casafolim, sekretarzem sta 
nu, czyli odpowiednikiem pre 
miera w Watykanie, Jan Pa­
weł II omawiał w czasie dłuż 
szego spotkania sprawy Koś­
cioła i Kurii Rzymskiej. Pa­
pież przyjął też po raz drugi 
w ciągu dwóch dni kardynała- 
metrópolitę krakowskiego — 
Franciszka Macharskiego. Od­
mówił z nim wspólnie modlit 
wę dziękczynną — Te Deum. 
Kardynał Macharski w imie­
niu papieża odwiedził też w 
szpitalu Santo Spirito (Sw. 
Ducha) znajdującym się tuż 
koło Watykanu przebywające ' 
tam dwie Amerykanki, ranne 
w czasie zamachu na Ojca 
Świętego i przekazał wyrazy 
solidarności i specjalne błogo­
sławieństwo apostolskie.

Trwa śledztwo w celu usta­
lenia powiązania zamachowca 
iMehmeta Ali Agca i jego 
ewentualnych wspólników. 
Przyniosło ono kilka drob­
nych nowości Ustalono miano ' 
wicie i władze austriackie to 
potwierdziły, że Agca przeby 
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L. Wałęsa w Malmoe ny zamrożone do końca 1984 r. 
Przewodniczący KKP NSZZ „So- “ Powledzlal saudyjski minister

przypieczętował ■
swój indywidualny sukces w 

DokoAcaems mi Mf. 10

lldarność”. Lech Wałęsa, przybył 
21 bm. z jednodniową wizytą do 
szwedzkiego miasta Malmoe ee- 
lem odebrania nagrody, przyzna­
nej mu w marcu br. przez tutej­
szy dziennik socjaldemokratyczny 
„Arbetet” Nagroda ta nos! nazwę 
„Pozwólcie żyć” 1 Jest od 1977 r. 
przyznawana corocznie przez „Ar­
betet” za zasługi dla ruchu robot 
niczego

Zamrożenie cen ropy?
Stosowane przez państwa OPEC 

ceny eksportowanej ropy powln-

d/s naftowych, szejk Żaki Jamanl, 
dodając, że uzasadnia to potrzeba
umożliwienia gospodarkom ja- 
chodnlm „zaczerpnięcia nieco od­
dechu”. Jeśli ceny nie zostaną 
zamrożone — dodał — to świat 
przyspieszy poszukiwania zastęp­
czych źródeł energii, a państwa 
OPEC znajdą się w latach dzie­
więćdziesiątych w morzu nlesprze- 
danej ropy.

przez specjalnego wysłannika Bia­
łego Domu, Phffipa Habiba jako 
proizraelskie.

Przywódca Syrii oświadczył, że 
Izrael usiłuje zapanować nad 
Libanem, gdzie stacjonuje około 
M tysięcy żołnierzy syryjskich. 
Zwrócił uwagę, że Izrael nada! za­
mierza podjąć pewne akcje woj­
skowe w Libanie, ale najbliższe 
dni pokażą czy Izrael zrealizuje

Zgon
CJy w 

Północną

bojownika TKA

czwartek rano Irlandią 
obiegła wieść o zgonie

Kryzys syryjsko-izraelski 3we intencje. Prezydent Asad pod 
Prezydent Syrii, Hsfez AsaJ kreślił, że Syria może obronić się 

określił mediacja podejmowana sama.

w wyniku strajku głodowego, już 
trzeciego z kolei bojownika IRA, 
Raymonda McCreesha, w Belfaś­
cie 1 innych miastach UIsteru 
gwałtownie wzrosło napięcie. Aby 
rozproszyć demonstrujące tłumy 
w zachodnich dzielnicach Belfastu 
policja użyła kul plastikowych. 
Wokół jednego z posterunków po­
licji zgromadziło się około MO 
osób, które zaczęły rzucać kamie­
nia 1 ładunki upalająca.
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Wszystko rozbija się o węgiel W kopalni „Konin"

Sami przeciw sobie?
Qd pewnego czasu nieomal co 
v dziennie prasa donosi o róż 
nego rodzaju wypadkach łama­
nia porządku publicznego. Parnię 
tamy Otwock, w Kluczborku ob- 
riueono butelkami z benzyną i 
rocznej roboty granatami komen 
dg MO, w Krakowie podekscyto 
wany tłum zmusił do rozkucia 
eskortowanego przez milicję prze 
stępćę. Większość tego typu eks 
cesów skierowana jest bezpośre 
dnio przeciwko organom porzą­
dku bądź poszczególnym funkcjo 
nwiuszom. Źródłem tych ataków 
jest niewątpliwie społeczny kry­
zys zaufania do organów porząd 
kowych. To zaufanie nigdy nie 
było zbyt wielkie. Drażniła szcze 
gólnie brutalność milicji, Jej au­
tokratyczne metody postępowa­
nia, nieustanne „uświadomienie" 
ludziom, kto ma właściwie pra­
wo I włodzę.

Ludzie zaś nie bardzo lubią 
poddawać się wszelkim próbom 
ograniczenia ich wolności i swo 
body, buntują się przeciwko za 
kozom I restrykcjom. Dzisiaj, kie 
dy nastąpiła znaczna liberaliza­
cjo stosunków społecznych w 
każdym ich wymiarze, bunt ten 
objawił się ze zdwojoną siłą. 
Można nawet pokusić sie o siwiej 
dzenie, iż nie jest to bunt prze­
ciwko organom porządkowym ca 
bardziej demonstrowanie 
swojej swobody. A, że 
obrócił się on głównie przeciwko 
milicji, to tylko dlatego, iż wła­
śnie ona jest najbliższym obywa 
telom symbolem władzy z jej 
wszelkimi nie dla wszystkich wv 
godnymi konsekwencjami.

Niepokojącym jednak zjawi­
skiem jest fakt, że z tej swobo­
dy użytek starają sie zrobić ele­
menty z marginesu społecznego, 
Które wyczuły dobry moment dla 
wzmożenia swej przestępczej ak 
Sywności. Niepokoi też postawa 
reszty społeczeństwa będącej 
Biernym a nawet akceptującym 
widzem zajść godzących w na- 

bezpieczeństwa. Zachowanie 
takie potęgują szeroko kolporto 
warse, jątrzące informacje jeszcze 
bardziej podbijające bebenek e- 
mocji. Dlofeoo konieczne wydaje 

jasne postawienie sprawy, 
wyraźne określenie kompetencji 
I uprawnień organów milicji, roz 
hceenie z faktów naruszania 
p>»zez nią praworządności, z dru 
giej zaś strony stanowcze rozpra 
Menie się z inicjatorami burd. 
Nie może bowiem dojść dą_ta- 
kiej sytuacji, że milicja, będąc 
pod silną presją psychiczną i 
społeczną, zaprzestanie wykony­
wać swe obowiązki w przypad­
kach jawneao naruszania prawa. 
Bo to zagraża wszystkim, każde­
mu z nas.

JOZEF GOŁASZEWSKI

Obecny plan okazał się nierealny
sprawą pilną i konieczną jest jego korekta

(PAP) Jak już informowaliś­
my Komitet Gospodarczy Ra­
dy Ministrów omawiał propo­
zycje zmian jakie trzeba bę­
dzie dokonać w założeniach pla 
nu n« bieżący rok. Propozycje te 
zostaną przedstawione Radzie 
Ministrów, a później — Sej­
mowi PRL.

Warto przy tej okazji posta­
wić pytanie: dlaczego trzeba 
— i to możliwie szybko — prze 
kształcić strukturę i wielkości 
tegorocznego planu? Odpo­
wiedź — pisze dziennikarz 
PAP — wymaga przede wszy­
stkim zastanowienia zię nad 
realiami ekonomicznymi, w 
jakich muszą działać ongani- 
zacje gospodarcze, które wy­
konują ustalone na ten rok ga­
dania. Są to niestety realia 
bardzo niekorzystne. Otóż przy 
pomnijmy, że nlan na bieżący 
rok był budowany przy nastę­
pujących założeniach: wydo­
bycie węgla miało wynieść 188 
min ton; liczono że uzyskamy 
kredyty, które pozwoliłyby na 
zakupy z II obszaru płatnicze­
go za ponad 2T mld zł dew.; 
przyjmowano jako średni wy­
miar czasu pracy w gospodar­
ce uspołecznionej 42,5 gędziny 
tygodniowo; wreszcie — zakła­
dano, iż nastąpi normalizacja 
stosunków wewnętrznych w 
kraju, w tym powiązań eko­
nomicznych i w związku z tym 
powinno dojść do zahamowa­
nia tendencji spadkowych w 
gospodarce.

Tymczasem jest zupełnie 
inaczej. Wiele czynników a 
,Vzede wszystkim przebieg pro 
cesów .społeczno-ekonomicz­
nych w minionych miesiącach 
tego roku, spowodowały iż

żadne z tych założeń nie zosta­
ło spełnione. Szczególnie dotkli 
wie daje się to odczuć w przy 
padku surowców, których wy­
dobycie i produkcja będą na 
ogół niższe niż zakładano. Ni­
sza gospodarka najbardziej bo­
leśnie odczuwa spadek wydo­
bycia węgla. Mówi się nawet, 
że poziom tęgo wydobycia wy­
niesie 168 min ton lub mniej. 
Jeśli rzeczywiście do tego doj­
dzie trudno będzie mówić o 
sprawnym funkcjonowaniu gos 
podarki, o zaspokojeniu po­
trzeb Indywidualnych odbior­
ców, w tym rolnictwa oraz o 
utrzymaniu eksportu węgla w 
wysokości niezbędnej dla spro­
stania choćby tylko najpilniej 
szym potrzebom naszej eko­
nomiki. Dlatego też mając na 
uwadze, że rzec* cała rozbija 
się o węgiel wydaje się, iż ko­
nieczne jest przyjęcie w planie 
wyraźnych i skutecznych pre­
ferencji dla górnictwa, zagwa­
rantowanie mu pomocy ze stro 
ny innych dziedzin gospodar­
ki odpowiednie przesunięcie 
środków technicznych czy fi­
nansowych, tak aby wydobycie 
utrzymać na możliwie najwyż­
szym poziomie. Nie ma się tu 
nad czym dłużej zastanawiać. 
Nie można dopuścić do zała­
mania gospodarki. Czas nagli!

Obecnie przeważa założenie, 
ze dokonując korekty planu 
chodzi już nie tyle o utrzyma­
nie struktur określonych w 
NPSG przy ich jedynie tylko 
„ustawieniu” na niższym po­
ziomie, ile o zapoczątkowanie 
głębszych przeobrażeń struktu­
ralnych, które stanowiłyby po­
czątkową fazę wdrażania pro­
gramu stabilizacji gospodar­
czej. Program ten wciąż jesz­

cze nie ujrzał światła dzienne­
go, a jakże jest oczekiwany 
przez wszystkich realizatorów 
procesów wytwórczych.

Inaczej patrząc na problemy 
korekty planu, która — pow­
tórzmy — jest następstwem 
ukształtowanej obecnie sytu­
acji ekonomicznej w kraju, cho 
dżi również o to, aby spodzie­
wana weryfikacja założeń u- 
możliwiła kierowanie procesa­
mi gospodarczymi w sposób 
zorganizowany, w warunkach 
znacznie mniejszych zasobów 
paliw, energii, surowców i ma­
teriałów oraz środków dewizo­
wych. Stwierdzenie „w sposób 
zorganizowany” oznacza w tym 
przypadku przeciwdziałanie po 
dejmowaniu odcinkowych de­
cyzji, które — rzecz naturalna 
— nie zawsze mogą być 1 są 
zgodne z kierunkami i celami 
o wymiarze ogólnospołecznym 
i gospodarczym. Dokonując 
korekty planu na ten rok 
sprawą niezwykle Istotną Jest 
Jak widać dostosowanie struk­
tury produkcji do ukształto­
wanych obecnie możllwoćęl*su 
roweown-zaopatrzenlowych i 
importowych.

Uaktualnienie planu, które 
jest przedsięwzięciem niezbęd­
nym, musi być przeprowadzo­
ne jak najszybciej i jak naj­
szybciej też nowe założenia te­
goż planu powinny być prze­
kazane wszystkim organiza­
cjom gospodarczym. Rzecz bo­
wiem w tym aby z jednej stro 
ny ohraz zadań i obowiązków, 
a z drugiej — środków stoją­
cych w dyspozycji przedsię­
biorstw i branż był klarow. 
niejszy a przede wszystkim re­
alny.

ECHA ..iiubU.K.ae.ji,

powołano samorząd pracowniczy
INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj w Kopalni Węgla 
Brunatnego „Konin” powoła­
no tymczasowy samorząd pra 
cowniczy. Jego skład wyłonio 
no spośród kierownictw wszy 
stkich zakładowych organiza­
cji zawodowych, politycznych, 
społecznych: „Solidarności”,
związków branżowych. PZPR, 
ZSMP, PTE, oraz Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techni­
ków Górnictwa. Przewodniczą 
cym samorządu wybrano inż. 
Bogdana Borońskiego, inspek 
tora nadzoru w dziale inwe­
stycji.

W przyjętym s^ptamtoie 
stwierdzono m. in., że eMSte- 
rząd jest suwerennym orga­
nem całej załogi i tylko przed 
nią odpowiedzialnym a głów­
nym celem jego działania jest 
optymalne wykorzystanie spo 
łecznych środków produkcji 
kopalni, mające na celu mak­
symalny wzrost dochodu na­
rodowego. Za dwa tygodnia 
samorząd, po przedyskutowa­
niu przedstawionych prze* dy 
rekcję materiałów, zbierze się 
by zatwierdzić tegoroczny 
pian produkcji w przedsię- 
biorstwie. (woj)

F. Mitterrand objął
funkcję prezydenta

(PAP) Socjalista Franoois 
Mitterrand w ezwartek rano 
objął formalnie funkcję pre­
zydenta Francji podczas krót­
kiej ceremonii w Pałacu Eli­
zejskim przekazania mu wła­
dzy przez Valery’ego Giscarda 
d’Estaing.

F. Mitterrand jest czwartym 
prezydentem wybranym w 
wyniku powszechnych, bezpo­
średnich wyborów i pierw­
szym łoejalistą, który będzie 
sprawował te obowiązki w 
V Republice Francuskiej,

powstałej po objęciu władzy 
przez gen. de Gaulle’a w 1958 
roku.

Jak poinformowano w Pa­
łacu Elizejskim, 52-letni pre­
mier Pierre Mauroy, dotych­
czasowy wiceburmistrz Lille 
(północna Francja) ogłosi w 
piątek skład nowego rządu 
francuskiego, który będzie 
pełnił swe obowiązki eo naj­
mniej do wyborów parlamen­
tarnych, mających się odbyć 
w drugiej połowie czerwca 
br.

»j«w— rww.nwii*

Papież szybko nabiera sił

W połowie przyszłego tygodnia 
wnioski w sprawie otwockiej

(PAP) Proktiżatura Rejono­
wa w Otwocku gromadzi ma 
teriały dotyczące przebiegu 
zdarzeń, jakie miały miejsce 
na otwockim dworcu w 
dniach od 7 do 9 maja. Przy- 
pomnijmy: chodzi o zaatako­
wanie kamieniami a następnie 
podpalenie posterunku kole­
jowego MO; spalono także ba 
rakowóz, służący pracowni­
kom kolei jako szatnia.

Przesłuchano dotychczas kil 
kadziesiąt osób; na tym nie 
koniec. Z kolejnych przesłu­
chań wynika konieczność po­
woływania następnych świad­
ków. Chcemy wysłuchać wszy 
stkich. którzy mogą ' coś 
wnieść do sprawy, stwierdza

prokurator rejonowy ’ Ot­
wocku Karol Napierski —aby 
można było podjąć właściwe 
decyzje w kwestii odpowie­
dzialności karnej. Dopiero te­
raz może być przesłuchiwany 
19-letni Sławomir Gugała, je 
den z dwóch głównych inicja 
torów incydentu, przebywają 
cy dotąd w szpitalu.

W sprawie podpalenia ba­
rakowozu na stacji w dniu 9 
bm. trwa odrębne śledztwo. 
Zatrzymano 4 osoby, podejrzą 
ne o ten czyn.

W połowie przyszłego tygod 
nia możliwe będzie — zda­
niem prokuratora —• sformu­
łowanie konkretnych zarzutów 
pod adresem winnych.

Dom Pamięci
Jana Pawła II

powstanie w Wadowicach
(PAP) w domu przy ul. Kościel­

nej 2 w Wadowicach, gdańe urodził 
się 18 maja 1920 roku Karol Woj­
tyła ma powstać muzeum biogra­
ficzne — Dom Pamięci Ojca Świę­
tego, w którym zgromadzone zo­
staną wszystkie pamiątki zwłąca- 
ne z żydem 1 pracą Jana Pawła 
n.

Miejscowa parafia wykupiła dla 
zamieszkujących obecnie tan dom 
mieszkania spółdzielcze na nowo 
powstającym osiedlu, dokąd nie­
bawem zostaną przeniesieni.

Dokończenie ze ttr. J 
wał również w tym kraju. W 
kwietniu br. terrorysta „wypo 
czywał” w luksusowej miej­
scowości górskiej, której. na­
zwy nie ujawniono. Wiadomo 
również, że pistolet, którego 
użyto do zbrodni, sprzedany 
został przez szwajcarskiego 
handlarza broni handlarzowi 
austriackiemu. Ten pierwszy 
przebywa obecnie na urlopie 
w Grecji, nie można więc do 
czasu jego powrotu ustalić, 
komu konkretnie sprzedał tę 
broń.

-Rzymskie władze śledcze po 
stanowiły po 8 dniach od za­
machu, przenieść Mehmeta 
Ali Agca z aresztu w siedzi­
bie ośrodka policji do walki z 
terroryzmem (Digos) do wię­
zienia śledczego.

Zamachowiec obawia się o 
swoje życie, sądząc, źe jego 
możni protektorzy zechcą go 
zamordować w obawie, iż bę­
dzie za wiele mówić w śledz­
twie. Jak widać, Agca nie ma 
złudzeń, co do metod i zasad 
działania swojej organizacji. 
Obawy Mehmeta Ali Agca są 
tak wielkie, że odmawia jedze 
nia i picia, jeżeli przed tym 
któryś z pilnujących go dzień 
i noc policjantów nie spróbuje 
każdego dania i nie napije się 
podawanych mu płynów.

Policja ustaliła, też, że za­
machowiec . w dniu Swego 
zbrodniczego czynu rozmawiał 
telefonicznie po turecku z 
bliżej nieokreśloną osobą w 
RFN. Łączył się on, według 
zeznań obsługi pensjonatu, z 
kimś w regionie Hanoweru.

Ministerstwo Pracy wyjaśnia...

Urlopy bezpłatne przy

Oświadczenie NIK
Otrzymałem informację, że 

zawarta w artykule Zofii 
Szprokoff „Niech prawo za­
wsze prawo znaczy” zamiesz­
czonym w „Głosie Wielkopol­
skim” nr 98 z dnia 19 maja 
1981 r. wiadomość dotycząca 
nieprawidłowego wywozu oko 
ło 500 metrów kwadratowych 
płyt z obornickiego „Metalplas 
tu” na budowę domów letnis­

kowych w Kiekrzu,. została 
zinterpretowana niewłaściwie 
przez niektórych czytelników.

Wyjaśniam, że Politechnika 
Poznańska z dostawą tych płyt 
nie miała nic wspólnego, a 
pozór badań stworzony został 
wyłącznie przez producenta.

dyrektor Delegatury
Najwyższej Izby Kontroli 

w Poznaniu.

KRONIKA OIMIA
SPOTKANIE KOMBATANTÓW

Ouf. wł.) Z W ZBoWiD w Kaliszu zcrganizowaf w czwartek I Wo­
jewódzki Zjazd Kombatantów, byłych żołnierzy polskich sił zbroj­
nych na Zachodzie w czasie wojny światowej. W KaTiskiem mieszka 
ich ók. 250, na zlot przyjechało ponad 100.

W uroczystości — odbytej z okazji rocznicy urodzin gen. Wł. Si­
korskiego oraz bitwy pod Monte Cassino, wzięli też udział goście, z 
I sekretarzem KW PZPR w Kaliszu — Bogdanem Gawrońskim.

Jak podkreślali uczestnicy imprezy była ona doskonałą okoliczno­
ścią do Integracji żołnierzy różnych bitew. Zadzierzgnięto wiele 
więzi przyjaźni, podzielono się wspomnieniami. Grupę 16 osób ude­
korowano Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia Polski, (ewi)

Międzynarodowa załoga kontynuuje
(PAP) Jak informuje agencja 

TASS * ośrodka kierowania lotom, 
międzynarodowa załoga w skła­
dzie Władimir Kowalonok, Wiktor 
Sawinych, Leonid Popow 1 Dlml- 
triu Prunarlu kończy wspólne ba­
dania na pokładzie zespołu orbi­
talnego „Salut-S” — „Sojue T-4” 
— „Sojuz-40".

Szpitale i domy.,.
Dokończenie ze str I 

nisterstwa — zakupiła specja­
listyczny sprzęt i aparaturę me 
dyczną dla placówek służby 
zdrowia, wartości ok. 320 000 
dolarów.

Oprócz tych zakupów, z ini­
cjatywy sekretarza Polskiej Ra 
dy Ekumenicznej, placówki 
służby zdrowia otrzymywały 
i nadal otrzymują aparaturę 
i sprzęt medyczny również z 
innych organizacji chrześci­
jańskich.

W latach 1971—1980, infor­
muje dalej ministerstwo, wiele 
domów pomocy społecznej 
podległe Polskiej Radzie Eku­
menicznej korzystały z nieod­
płatnych dostaw żywności.

PAP

lot
W czwartek rano kosmonauci 

pobrali w pomieaaezenlach stacji 
próbki powietrza 1 mikroflory do 
późniejszej analizy lalboratoryjnej, 
wykonali końcowe operacje eks­
perymentów biologicznych, techno­
logicznych 1 f Izyko-technicar.ych. 
Rozpoczęto też przygotowywać sta 
tek „Sojuz 40” do powrotu na 
Ziemię.

wyjazdach
(PAP) W związku z liczny­

mi zapytaniami w sprawie u- 
dzielania przez zakłady pracy 
bezpłatnych urlopów w celu 
wyjazdów za granicę, rzecz­
nik prasowy ministra pracy, 
płac i spraw socjalnych in­
formuje, , źe przy udzielaniu 
urlopu bezpłatnego w celu 
prywatnego wyjazdu za grani 
cę obowiązują zasady określo 
ne w art. 174 Kodeksu Pracy. 
Przepis ten ustala m. in., że 
zakład pracy, na wniosek pra 
cownika umotywowany waż­
nymi przyczynami, może mu

za granicę
udzielić urlopu bezpłatnego, 
jeżeli nie spowoduje to zakłó­
cenia normalnego toku pracy. 
Przy urlopie dłuższym niż 3 
miesiące zakład pracy może 
przewidzieć dopuszczalność od 
wołania pracownika * urlopu 
z ważnych przyczyn.

Minister Pracy, Plac i Spraw 
Socjalnych w piśmie do właś­
ciwych ministrów, kierowni­
ków centralnych urzędów i 
organizacji spółdzielczych o- 
raz wojewodów polecił stoso­
wać tylko powyższe zasady.

telefony
• W Glin nie w pobliżu Nowego 

Tomyśla spłonęła, podczas wyła­
dowań atmosferycznych, stodoła 
należąca do indywidualnego rol­
nika. Straty szacuje się na MO 000 
zł.
• W Gnieźnie odniósł obraże­

nia 9-letni chłopiec, który prze­
biegając nieostrożnie przez jezdnię 
— został potrącony przez samo­
chód osobowy.
t Z ul Noskowskiego w Pozna­

niu, przewieziono do szpitala dy­
żurnego dwóch ciężko rannych 
chłopców w wieku 9 1 10 lat. Zo­
stali oni potrąceni przez pociąg 
pośpieszny, gdy przechodzili w 
okolicy wiaduktu przez tory.

• Na stacji w Bojanowie w 
województwie leszczyńskim rzucił 
się pod pociąg towarowy 46-letni 
mężczyzna, przebywający w Pań­
stwowym Domu Opieki Społecznej 
w Pakówce. W wyniku wypadku 
stracił on prawą rękę 1 lewą nogę.
• W Wałcziu w województwie 

pilskim odniósł ciężkie obrażenia 
nietrzeźwy mężczyzna, który ja­
dać na skradzionym motocyklu 
uderzył z Impetem w balustradę
• W Wltaazyc.ełi odniósł cięż­

kie obrażenia nieletni chłopiec. 
Wpadł on pod samochód męźaro. 
wy, gdy nagle wbiegł na jezdnie.
• Na drodze z Wielenia do 

Dzierżążna Wielkiego (Pilskie) 
poważnie ranny został kierowca 
motoroweru „Komar”, który zde 
rzył się czołowo z „Fiatem.” iMp
• W Kępnie motorowerzysta 

wymusił pierwszeństwo przejazdu, 
na skutek czego zderzył się z sa­
mochodem osobowym. U motoro­
werzysty stwierdzono ciężkie obra 
żenią (jz)

POGODA
t .....

Poznańskie Biuro Prognoz In 
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielko polsce: zachmurzenie 
małe 1 umiarkowane.

Temperatura maksymalna od 
plus 23 do plus 25 stopni, mini­
malna od plus 9 do plus 11 stop 
ni. Wiatry słabe wschodnie.

Wczoraj o godz. 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu I Pile plus 22 stop­
nie, w Kaliszu i Lesznie plus 21 
stopni, w Koninie plus 20 stopni; 
ciśnienie 1013 hPa czyli 759,9 mm.
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opracował Józef Gołaszewski.
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Potrzebne zmiany systemowe

Długa droga do „M"
To zagrożenie jest szcze­

gólnie niebezpieczne. Gdy 
bowiem chodzi 0 budo­

wanie mieszkań, każde opóź­
nienie w przyjętych planach 
jest dotkliwie odczuwane przez 
bardzo długą jeszcze kolejkę 
osób oczekujących na swe wy 
marzone „M”. Tymczasem, 
mimo że mija zaledwie 5 mie­
sięcy, mamy dowody na to. iż 
tegoroczny — znacznie prze­
cież okrojony plan — może nie 
być wykonamy. Zresztą zagro- 
żony jest plan, którego prak­
tycznie nie ma, gdyż nadal w 
przedsiębiorstwach trwają dy­
skusje o tym, jakie zadania 
przyjąć do wykonania, a ja­
kie odrzucić.

Rząd wprawdzie z całą mo­
cą deklaruje swoje zaintereso­
wanie i pomoc w rozwiązywa­
niu problemów budownictwa 
mieszkaniowego. ale wyniki 
produkcyjne są mizerne. A jed 
nocześnie na kwietniowym no- 
sledaeniu Sejmu premier 
stwierdził, że wobec pogarsza­
jącej się sytuacji gospodarczej 
kraju i potrzeby cięć budżeto­
wych — trzeba bedzie ograni­
czyć również stawianie no­
wych domów.

Głęboko sięgają przyczyny 
obecnych trudności Warto w 
związku z tym przypomnieć, 
że w 1972 roku przyjęto bar­
dzo ambitny perspektywiczny 
program, który poczęto reali­
zować z dużym rozmachem 
Potem zaczęły się zgrzyty w 
budowlanym mechanizmie, wy 
stąpiły ogromne opóźnieni w 
ubiegłej pięciolatce. Gdyby 
chcieć być zgodnym z owym 
pdanem perspektywicznym, 
skonstruowanym przed omal- 
że 10 laty, trzeba by w pię- 
ciolatce 1981—85 wybudować 
ponad 2 miliony mieszkań. 
Dzisiaj brzmi to jak fantazja, 
stać nas bowiem na zrealizo­
wanie w tym okresie zadań 
na poziomie mmej więcej 1,2 
miliona mieszkań.

Ograniczenie możliwości nie 
wynika bynajmniej z braku 
środków finansowych. Główną 
barierą są kłopoty materiało­
we, zbyt małe moce wykonaw 
cze i ogromne opóźnienie w 
przygotowywaniu terenów pod 
budowę kolejnych osiedli. Bra­
kuje terenów uzbrojonych w 
wodę, cieplik, gaz. kanaliza­
cję. W niektórych wielkich 
aglomeracjach praktycznie nie 
ma już gdzie budować. Naj 
brudniej pod tym względem 
jest w Trójmieście. Wrocła­
wiu, Krakowie. Warszawie; 
ogromne trudności występują 
również w Poznaniu.

Tym bardziej niepokoi to, 
że nie widać, aby realizowany 
był zapowiadany manewr prze 
mieszczania ludzi i maszyn z 
placów budów przemysłowych 
do niezbędnych budownictwu 
mieszkaniowemu robót inży­
nieryjnych. A jednocześnie w 
niektórych regionach kraju 
rozmiary budownictwa prze­
mysłowego nie tylko nie ma­
leją, ale nadal wzrastają. Tak 

jest na przykład w Warsza­
wie. Można narwet zaryzyko­
wać stwierdzenie, te nie od-, 
czuwa się skutków decyzji rzą 
dowych o zatrzymaniu 50 wlęk 
szych i 860 mniejszych inwe­
stycji w całym kraju. A część 
inwestorów próbuje swe przed 
slęwzięcia kontynuować m. in. 
pod płaszczykiem prac zabez­
pieczeniowych. pochłaniają­
cych niemało środków-

W Poznańskiem, z tego co 
można się zorientować, zrezyg­
nowano z rozbudowy oddziału

przerobu złomu metali w Swa 
rzędzu. budowy działu produk 
cli kubków w Poznańskich Za 
kładach Papierniczych, zakła­
dów wyrobów z metali szla­
chetnych, budynków Zjedno­
czenia Przemysłu Meblarskie­
go, 2 basenów kąpielowych w 
Grodzisku, zakładu lecznictwa 
odwykowego w Łążeczkach i 
zespołu obiektów pomnika 
Mieszka I w Gnieźnie. Gdyby 
się kiedyś trzymano planu, 
wszystkie te inwestycje — z wy 
jątkiem zakładu produkcji z me 
tali szlachetnych — powinny 
być już zakończone. Ale teraz 
sprawa pełnej listy wstrzyma­
nych budów i ostatecznych de 
cyzji w tym zakreśie jest ciąg 
le płynna. _ gdyż poszczególne 
resorty jak i władze woje­
wództw ciągle jeszcze wystę­
pują w obronie niektórych in­
westycji. I czasami bywają to 
interwencje skuteczne.
Wszystko to razem — kłopoty 
materiałowe, brak terenów uz­
brojonych i nadal rozdęty front 
inwestycji przemysłowych — 
sprawia, że możliwości budów 
nictw.a mieszkaniowego nadal 
się nie zwiększają. Na przy­
kład w województwie poznań 
skim w pierwszym kwartale 
odder-o óo użytku 14.6 proc, 
powierzchni użytkowej zapla­
nowanej na ten rok. A prze­
cież nasz rerion zalicza się do 
przodujących w kraju. Wyniki 
uzyskane przez przedsiębiors­
twa zgrupowane w Poznań­
skim Zjednoczeniu Budownic­
twa, plasują tę organizację na 
drugim miejscu w Polsce (po 
pierwszym kwartale). Możną 
sobie zatem wyobrazić, jak 
mierne lub wręcz fatalne re­

zultaty uzyskali średniacy, lub 
maruderzy w tej klasyfikacji.

W Poznańskiem — co wyni­
ka z danych Wojewódzkiego 
Urzędu Statystycznego — pla­
ny oddawania mieszkań zrea­
lizowano w pierwszym kwar­
tale z nadwyżką, co oznacza 
ponadplanowe 92 mieszkania. 
Trzeba jednak pamiętać, że 
w porównaniu z analogicznym 
okresem roku minionego prze 
kazano do użytku o 239 miesz 
kań mniej. I właśnie to, a nie 
przekroczenie planu, jest naj­
bardziej wymowne.

Rzecz jasnai, wobec opóźnień 
budowlani przede wszystkim 
będą starali się w tym roku 
wykonać plan ilościowy. Moż­
na zatem tylko mieć nadzieję, 
że w Wielkopolsce sprawy ja­
kości nie zejdą z pola ich wi- 
dz.enią. Oby się spełniła.

„Głos Wielkopolski” wspól­
nie z Poznańskim Zjednocze­
niem Budownictwa i spółdziel 
czością mieszkaniową nadal 
organizować będzie rywaliza­
cję budowlanych o lepszą ja­
kość'domów mieszkalnych pod 
hasłem „Dom z jedynką”. Jak 
informowaliśmy, z początkiem 
kwietnia wręczyliśmy symbo­
liczne znaki jakości i ekipom 5 
najlepiej wykonanych w W.iel 
kopolsce domów w roku 1980. 
W tej trzeciej już edycji „Do­
mu z jedynką” jury znacznie 
zaostrzyło kryteria oceny Przy 
pomnijmy, że za rok 1978 przy 
znaliśmy aż 12 znaków, za rok 
1979 było ich 11. Te zaostrzo­
ne kryteria stosować będzie­
my również przy ocenie prac 
budowlanych w roku 1981 
Ogłaszając czwartą edycję ry­
walizacji „Dom z jedynką”, 
sądzimy, że nadal konkurs bę­
dzie się przyczyniać do popra­
wy jakości budownictwa miesz 
kaniowego w naszym regionie.

Aby zaspokoić społeczne za­
potrzebowanie na mieszkanie, 
musi u nas zacząć funkcjono­
wać swoista siła określana 
przez „Życie Warszawy” jako 
lobby mieszkaniowe. Nie wy­
starczy tylko ów szumnie lan­
sowany w minionym okresie 
..przemysł mieszkaniowy”, któ 
ry przyniósł nam tylko mono­
tonną i drogą wielką płytę. 
Przemysł ten bez pomocy ad­
ministracji terenowej, bez zbro 
jenia terenów i nękany kło­
potami surowcowymi, energe­
tycznymi, transportowymi i 
brakiem sprzętu, problemu 
mieszkaniowego w Polsce nie 
rozwiąże. Nie roziwiążą go też 
takie reklamowane przez re­
sort budownictwa, uzdrowi- 
nie działania, jak decen­
tralizacja pewnych uprawnień 
i przekazanie ich tzw. tereno­
wi. czy też drobne zmiany w 
prawie budowlanym. Jedno 
przynajmniej wyda je się być 
ostatnio jasne: bez radykał, 
nych zmian systemowych nie 
uda się nam w Polsce w naj­
bliższych latach rozwiązać prób 
lemu mieszkaniowego.

MAREK PRZYBYLSKI

Informacja o buncie więź­
niów w naszym kraju 
brzmi prawi* sensacyj­

nie. Jaśli bowiem o takowych 
na wyapaoh Hula Gula czy 
Zielonego Przylądka obiegają 
niekiedy rodzimą prasę, radio 
czy telewizję, to nie zdarzyło 
się aby powiadomiły one o po 
dobnym zdarzeniu w Polsce. 
Nawet gdy Polaka Agencja 
Prasowa za rzecznikiem Minis­
terstwa Sprawiedliwości nazy­
wa to, co zdarzyło «ię niedaw­
no w Zakładzie Karnym we 
Wronkach, tylko „incyden­
tem”, „zakłóceniem norządku” 
albo „zajściem” — taka bez­
precedensowa wiadomość za­
skoczyć musiała opinię publicz 
ną. Jej komunikatowo-telegra- 
ficzny charakter i fakt, iż o- 
głoszono ją po prawie pięciu 
tygodniach od wydarzenia, zro 
dził wśród ludzi najróżniejsze 
przypuszczenia, spekulacje, ko­
mentarze i — czemu dziwić 
się nie sposób — plotki.

To, że o podobńym fakcie 
poinformowano społeczeństwo 
bodaj po raz pierwszy od trzy 
dziestu kilku lat (nikt przecież 
nie uwierzy, że buntów wjięź- 
niów w tym okresie nie noto­
wano; poprzednie — mówiąc 
nawiasem — zdarzyły się 
przed dziesięciu laty, między 
innymi w Białymstoku i War­
szawie, zdawałoby się świad­
czyć, że nurt odnowy przeła­
mał bariery kolejnego tematu, 
tabu. Wszakże forma i termin 
opublikowania oficjalnej wia­
domości są znowu jakby w zu 
pełnie starym stylu.

Próbowaliśmy tedy sami 
sprawdzić co rzeczywiście sta­
ło się 6 kwietnia 1981 we 
Wronkach. Wczoraj, po niełat­
wych staraniach naszego przed 
stawiciela o uzyskanie bliż­
szych na ten temat wieści zdo 
laliśmy uzyskać zwięzłą wy­
powiedź rzecznika prasowego 
pilskiej ' Prokuratury Woje­
wódzkiej, która prowadzi do­
chodzenie.

Nieporównanie większe zro­
zumienie dla dziennikarskiej 
służby okazał następny inda­
gowany w tej sprawie — płk 
mgr Henryk Radkowiak, dy­
rektor Okręgowego Zarządu 
Zakładów Karnych w Pozna­
niu, któremu podlegają „Wron­
ki”. Uprzedził od razu, że z 
pewnością nie odpowie na 
wszystkie nasze pytania, bo­
wiem dochodzenie jeszcze 
trwa, a niecałe jego dotych­
czasowe rezultaty są mu zna­
ne.

— Jakie były okoliczności 
i bezpośrednia przyczyna wy­
buchu tego buntu więźniów?

— Zacznę może od tego, że 
od kilku miesięcy wśród ska­
zanych przebywających we 
Wronkach panowało wyraźne 
pogorszenie dyscypliny od­
czuwalne zresztą także poza 
więziennymi murami. Przy o- 
kazji wyjaśnię, że nie ma tam 
ani jednęgo więźnia politycz­
nego, a przebywają tferaz re­
cydywiści — więźniowie uka­
rani za przestępstwa kryminał 
ne. 6 kwietnia podczas pracy 
ponad 200 skazanych na dru­
giej zmianie w znajdującym 
się na terenie zakładu karne­
go przedsiębiorstwie obróbki 
metali, dozorujący funkcjona­
riusz dostrzegł krążący pomię­
dzy więźniami i podpisywany 
przez nich papier. Zażądał wy­

dania go, co spotkało się z od­
mową. Jeden z więźniów znisz 
czył tę kartkę. (Później oka­
zało się, że zawierała ona spo­
rządzony nielegalnie wykaz żą­
dań i postulatów więźniów). 
Wskutek takiej reakcji wyco­
fano z pracy kilkunastu naj­
aktywniejszych uczestników 
tych działań. Wtedy pozostała 
grupa 207 skazanych odmówiła 
dalszego wykonywania pracy. 
W hali pojawił sie naczelnik 
zakładu, usiłując dowiedzieć 
się o przyczynę takiej decyzji. 
Wobec braku sensownej odpo­
wiedzi wydał polecenie pod­
jęcia pracy lub opuszczenia 
hali przez więźniów i udania 
się do cel. Sytuacja, zważyw­
szy charaktery orzestępców 
kryminalnych, stała się nie 
tylko bezprecedensowa dla per 
sonelu, lecz przede wszystkim 
— poważna. Skutki braku zde 
cydowania służby więziennej 
mogły okazać się tragiczne. 
Gdy po kolejnych apelach na­
czelnika o powrót do stano­
wisk pracy lub opuszczenie ha 
li, jednego i drugiego odmó­
wiło 69 skazanych, naczelnik 
zarządził akcję likwidacji pow­
stałego zagrożenia. Wobec czyn 
nego oporu tej grupy, funkcjo­
nariusze — zgodnie z obowią. 
zującymi przepisami i rozka­
zem swego przełożonego — za­
stosowali siłę fizyczną oraz u. 
żyli pałek gumowych. Działa­
nia interwencyjne zarówno w 
halach fabrycznych jak i po­
między nimi a pobliskim na- 
wilonem więziennym podjęto 
w odniesieniu do 62 osób sta­
wiających czynny opór. Pow­
tórzę, że więzienie we Wron­
kach. to zakład dla recydywis­
tów. 45 spośród 62-osobowej 
grupy to sprawcy poważnych 
nrzestępstw: rozbojów i wła­
mań; inni znaleźli się tu ża 
zabójstwa, gwałty... 28 z nich 
znajduje się w zakładzie po raz 
trzeci, pozostali przebywają 
w nim cztero-, pięcio-, sześcio-, 
a nawet dziesięciokrotnie. Mó­
wię o tym, aby podkreślić, że 
czynny opór ludzi z tego gro­
na nabiera szczególnego cha­
rakteru. W tej niezwykłej dla 

. obu stron sytuacji, również psy 
chicznej, niektórzy funkcjo­
nariusze, niestety, nadużyli — 
gdy poza halami nie istniała 
już taka potrzeba — pałek w 
stosunku do niektórych więź­
niów. Konkretnych win©ych 
wskazać ma toczące się teraz 
śledztwo.

Bezpośrednio po tym zdarze­
niu, zarówno skazanych jak i 
funkcjonariuszy uczestniczą­
cych w akcji, przebadali leka­
rze opisując swe obserwacje co 
do stanu ich zdrowia. 62 więź­
niów i 6 funkcjonariuszy do­
znało powierzchownych obra­
żeń ciała. Stan żadnego z nich 
nie wymagał leczenia szpital­
nego. W przypadku jednego 
więźnia zastosowano pomoc 
ambulatoryjną.

—Z tego co pan powiedział 
wynika, że część więźniów po­
bito po stłumieniu buntu. Czyż 
by niektórsy funkcjonariusze 
służby więilennej zaaplikowa­

Bunt 
za więziennym murem

li im osłabioną „ścieżkę zdro­
wia”?

— Nie taki to miało charak­
ter, aczkolwiek kilku funkcjo­
nariuszy użyło pałek w sytu­
acji tego nie wymagającej. I to 
stanowi między innymi przed­
miot dochodzenia prokurator­
skiego.

— Ale ze stanowisk zwolnio­
ne już naczelnika zakładu kar­
nego i jednego z pracowników 
kierujących akcją?

— Tak. Nastąpiło to w try­
bie dyscyplinarnym no usta­
leniach naszej komisji, ponie­
waż ten pierwszy jako dowo- 
azący akcją, a drugi — grupą 
ludzi, nie podjęli wszyst­
kich niezbędnych decyzji or 
ganizacyjnych, co doprowadzi­
ło ydaśnie do nadużycia gumo­
wych pałek.

— Bezpośrednią przyczyną 
buntu było jednak uniemożli­
wienie więźniom podpisania 
petycji z ich żądaniami?

— Niezupełnie. Przeprowa­
dzone przez nas postępowanie 
wyjaśniające wykazało, iż za 
bezpośrednią przyczynę należy 
uznać wycofanie czternastooso­
bowej grupy skazanych, naj­
bardziej aktywnych prowody­
rów nawołujących pozostałych 
do nieposłuszeństwa. Lecz 
przysłowiowym punktem zapal 
nym było rzeczywiście zbiera­
nie podpisów pod petycją z 
żądaniami.

— A czy ktoś ze skazanych 
złożył wcześniej kierownictwu 
zakładu karnego żądania i po­
stulaty zawarte we wspom­
nianej petycji?

— Nie.
— Jakie to były żądania?
— Było ich kilkanaście. Na 

przykład domagano się rewizji 
wyroków skazujących, wyda­
nych w latach siedemdziesią­
tych, niezależności sądów, 
zniesienia ośrodków przysto­
sowania społecznego, czę­
stszych i dłuższych widzeń, za­
liczenia lat przepracowanych 
to zakładach karnych do eme­
rytury, podwyżki zarobków z 
20 do 50 procent. Przy tym os­
tatnim wyjaśnię, że znaczna 
część skazanych, także recydy­
wistów, otrzymuje — a ściślej 
otrzymują ich rodziny lub 
dzieci w przypadkach znajdo­
wania się w trudnych warun­
kach. materialnych lub upraw­
nień do alimentów —75 pro­
cent pensji.

— Spełnienie tych postula­
tów przekracza oczywiście 
kompetencje naczelnika zakła­
du. Czy jednak nie było żą­
dań w sprawie zmian sytuacji 
wewnątrzwięziennej we Wron­
kach?

Także. Choćby — aapewnie- 
nia lepszej opieki medycznej. 
Odpowiedzieć na ten wniosek 
można: racja, przydałaby się. 
Ale czy w pierwszej kolejnoś­
ci na lepszą opiekę służby zdro

Dokończenie na str. 5

WOJCIECH NENTWIG

W „Głosie” z 10 — 12 kwiet 
nia br. opublikowaliśmy arty 
kuł „Co się śni automaty­
kom?”, będący reporterską re 
lacją z dyskusji na sesji samo 
rządu robotniczego w Zakła­
dach Systemów Automatyki 
„Meramont” w Poznaniu. 
Pracownicy zakładów na ogól 
bardzo krytycznie oceniali sy 
tuację przedsiębiorstwa, poda 
jąc przykłady niefortunnych 
pociągnięć techniczno-organi­
zacyjnych. Jednym z nich, zda 
niem dyskutantów jest... „mi- 
krosterownik, na który wyda 
no już 8 min zł, a znajduje 
się on ciągle na etapie -rac ba 
dawczych”, jak dosłownie na­
pisałem w artykule.

W tej sprawie otrzymaliśmy 
list od mgr. mż. Zygmunta 
Plucińskiego, kierownika Za­
kładu Komputerowych Syste­
mów Automatyki w Ośrodku 
Badawczo-Rozwojowym Syste 
mów Automatyki, podpisany 
także przez 15 współpracow­
ników. Oto jego fragmenty.

„(...) Nie zamierzamy polemizo­
wać z wszystkimi uwagami kry­
tycznymi, jakie zawiera artykuł, 
bo jest w nim również część spo 
strzeżeń słusznych.

Co się śni automatykom?
Niżej podpisani, pracownicy O- 

środka Badawczo-Rozwojowego 
Systemów Automatyki, są kon­
struktorami sterownika mikropro 
cesorowego (zwanego przez auto­
ra artykułu mikrosterownikiem) i 
uważają za konieczne wyrazić 
swoje ubolewanie z powodu nie­
uczciwie przekazanej • informacji 
na temat tego urządzenia i — po 
średnio — Jego twórców.

W okresie 2,5 lat, kosztem 7,6 
min złotych, w warunkach grani 
czących z chałupnictwem, zespól, 
liczący kilkoro młodych inżynie­
rów skonstruował i wykonał kil­
ka prototypów urządzenia mikro 
komputerowego, przeznaczonego 
do automatyzacji procesów tech­
nologicznych. Urządzepie to na­
zwano sterownikiem „ZSA-MI- 
KRO-H”.

Pomijając fakt, że okres czasu 
od koncepcji do prototypu użyt­
kowego jest (w porównaniu z re 
nomowanymi firmami zachodni­
mi) stosunkowo krótki, autor ar 
tykułu mógłby się u nas dowie­
dzieć, że owe „społeczne złotów­
ki” nie zostały roztrwonione, a 
nasza praca nie jest „kosztowną 

Wystarczyłoby pojechać 

do Huty Aluminium w Koninie, 
gdzie od 2 miesięcy pierwszy eg­
zemplarz „MJKRO-80” steruje au­
tomatycznie trudnym procesem 
technologicznym na wydziale elek 
trollzy aluminium.

Prawdopodobnie od ludzi bez­
stronnych, tzn. od użytkownika

naszego systemu, mógłby redak­
tor dowiedzieć się, że poza in­
nymi osiągniętymi efektami auto 
matyzacji, sterownik „MIKRO-80” 
w Hucie „Konin” „odpracuje” w 
ciągu najbliższych kilkunastu mie 
sięcy całkowity nakład kosztów 
poniesionych na prace badawczo- 
rozwojowe. Tak wysokie są efek­
ty wynikające z oszczędności ener 
gii elektrycznej.

Wypada dodać, że prace wdro­
żeniowe na Wydziale Elektrolizy 
Huty Aluminium „Konin” trwają 
nadal, a za rok automatyzacja 
obejmie ogółem 192 elektrolizery, 
przynosząc znaczne efekty gospo­
darcze, Wówczas w systemie ste­

rowania znajdzie zastosowanie 8 
dalszych sterowników”.

Dobrze, że sterownik mikro 
procesorowy już pracuje w 
konińskiej hucie, ale cytowa­
ny list przecież potwierdza, 
iż w okresie zbierania infor­
macji znajdował aię jeszcze 
na etapie prac badawczych. I 
właśnie ten stan krytykowali 
przedstawiciele załogi, tworzą 
cy samorząd. Po wtóre, kon­
takty „Meramontu” z hutą w 
Koninie sięgają co najmniej 
roku 1977, a więc czas od kon 
cepcji do prototypu użytkowe 
go nie jest wcale taki krótki, 
jak twierdzą autorzy listu. Co 
zaś do zapowiadanych efek­
tów z tytułu zastosowania ste 
równika „MIKRO-80”, to u- 
ważam, że lepiej będzie o 
nich pisać, gdy staną się fak 
tern.

Próżno szukać w moim ar­
tykule stwierdzeń, że „społe­
czne złotówki” zostały roz­
trwonione, a praca autorów 
listu jest „kosztowną zabawą”.

Pisałem natomiast, że musi, 
my rozwijać automatykę prze 
myślową, bo bez niej nie ru- 
s»y żadna kotłownia, szpital, 
ary przemysłowa obora, a bez 
manometrów, przekaźników i 
pntewodów elektrycznych 
wszystkie wysiłki automaty­
ków będą tylko kosztowną za 
bawą.

Szkoda więc, że urażone gro 
no automatyków niezbyt do­
kładnie przeczytało artykuł, 
natomiast przemilcza inne 
przykłady krytykowanej dzia 
łalności badawczej ośrodka, 
w którym pracują, rozwijając 
obszernie jedynie sprawę ste­
rownika mikroprocesorowego. 
A sedno przecież w tym, że 
załogi zakładów wytwórczych 
„Meramontu” oczekują od 
swoich pracowników nauko­
wo-badawczych większej po­
mocy przy realizacji podsta­
wowych zadań produkcyjnych 
Szkoda, że nie doczytano się 
tego w artykule i nie zapre­
zentowano zarazem, co na ten 
temat ma do powiedzenia ze­
spół pracowników Ośrodka Ba 
dawczo-Rozwojowego Syste­
mów Automatyki.

JANUSZ BEKAS

Wysoka brama 
w Olsztynie

GAF — Fot. St. Moroz



22/23/24 V IWKr. 4 MOS WiaKOPOLSKI

CZEKAJĄ, CO DALEJ
Bardzo podobał mi się tytuł, 

jaki przeczytałem w „Głosie” 
z 19 bm. — „Blady strach pddł 
na ministerstwa". Można to 
sobie wyobrazić. Gorzej jed­
nak (co zresztą było do prze­
widzenia) jeśli — a wynika to 
z podtytułu — zapowiedź o 
przebudowie centralnego apa­
ratu administracji państwowej 
„paraliżuje wszelką działal­
ność urzędników". Potrzeba 

.takiej administracyjnej refor­
my jest oczywista, ale prze­
dłużanie oczekiwań na jej re­
alizację wpływa szkodliwie nie 
tylko na dobre samopoczucie 
zagrożonych redukcją urzędni­
ków. Moim zdaniem psychoza 
ta daje o sobie znać również 
w najważniejszych dla gospo­
darki sprawach. Wielu pra­
cowników centralnych urzę­
dów po prostu czeka, co bę­
dzie dalej, nie kwapiąc się z 
rozwiązywaniem najprostszych 
spraw. Bo niby po co coś uz­
drawiać. jeśli samemu będzie 
się musiało zostawić fotel? 
Niech się następca martwi! 
Rzecz więc w tym, by reor­
ganizacje administracji prze­
prowadzić możliwie jak naj­
szybciej, bo jeżeli stan obec­
ny potrwa dłużej, to w ogóle 
wszystko się zacznie zawalać, 
a o odnowie będzie się tylko 
w gazetach czytało.

O jedno się ponadto oba­
wiam, a mianowicie, żeby 
międzyurzędnicze powiązania 
„na szczeblu” nie spowodowa­
ły. że reorganizacja sprowadzi 
się tylko do zmiany szyldów i 
że w miejsce dotychczasowych, 
a zlikwidowanych (podczas 
realizacji zapowiedzi) resor­
tów, powstaną nowe urzędy, 
instytuty z funkcjami niepo­
trzebnych nikomu „docentów” 
itp. ciepłe zapiecki, na któ­
rych ci ludzie dalej, będą zdro 
wo pochrapywali, jak to ro­
bili dotąd. (1496)

BOGDAN DOLATA 
Kalisz

TERMINY USTALA KLIENT
W odpowiedzi na list (^Głos” 

z 10. IV) Wydział Handlu i 
Usług Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu ustosunkowując 
się do uwag, zgłoszonych przez 
autora listu informuje, że nie 
obowiązuje jednorazowa reali­
zacja całego przydziału kart­
kowego na dany miesiąc. Każ­
dy klient ma prawo ustalić 
terminy zakupu według włas­
nego uznania. (...) Wydział pro 
wadzi bieżący instruktaż w 
pionach handlowych WZSR 
„Samopomoc Chłopska” i „Spo 
łem” WSS w zakresie utrzy­
mania rytmiczności dostaw, 
jak również maksymalnego za 
bezpieczenia odpowiednich 
asortymentów. Wszystkie ywa 
gi i wnioski obywateli są re- 
jestrpwane i przekazywane 
Ministerstwu Handlu We­
wnętrznego i Usług.

(1107) 
mgr DANUTA

WŁODARCZYK-SOWA 
dyrektor wydziału 

SPISY ABONENTÓW
W związku z listem pt. „Te­

lefoniczna spekulacja” („Głos” 
z 23. 3.) Dyrekcja Okręgu Poc; 
ty i Telekomunikacji uprzej­
mie informuje, że łączny na­
kład spisu telefonów woj. po­
znańskiego wynosi 80 000 egz. 
(woj. poznańskie posiada oko­
ło 79 000 abonentów telefo­
nicznych) z tym, że pierwsza 
partia spisu w ilości 50 000 
egz. rozprowadzana była przez 
wyznaczone urzędy pocztowo- 
telekomunikacyjne od dnia 4 
marca 1981 r. a (w wyniku in­
terwencji) następna partia 
ukazała się obecnie w sprze­
daży, którą prowadzi dyrekcja 
W U T (dla instytucji) oraz 
14 poznańskich urzędów pocz­
towo - telekomunikacyjnych 
(nr: 1„5, 6, 7, 9, 11, 14, 33, 34, 
36, 37, 38, 50, 54)

(852)
m<r fot. Cz. HRYNIEWIECKI 

zastępca dyrektora

Luty Krótkie » r*ccww* fi.* 
14 większe szanse druku Anc 
'imów Qt« publikujemy Za 
trwamy praw© skracania kt 
^snondencl* Adres .Głos Wie 

{opriMcf" wkrMln poertow* 
174 sn W Pa zna A

MNIEJ PIJESZ - LEPIEJ ŻYJESZ

Dlaczego aż tyle?
Przerażające informacje, 

że codziennie milion 
trzysta tysięcy Polek i 

Polaków jest pijanych, a wie 
le więcej chodzi na rauszu, 
bądź z kacem upoważnia do 
używania najbardziej drama­
tycznych sformułowań i ocen. 
Społeczeństwo utopione w al 
koholu, to przecież społeczeń­
stwo psychicznych więźniów 
ludzi zniewolonych, tracących 
poczucie społecznych wię-zi i 
celów

Świadomość potrzeby rady­
kalnego przeciwdziałania al­
koholizmowi mają wszyscy. 
Dzięki Bogu ma ją i obecny 
rząd, który stwierdził nawet 
chwytliwie, że z alkoholiz­
mem nie będzie walczył, tyl­
ko go zlikwiduje. Cel zboż­
ny, lecz wydaje mi się, nie 
wszyscy zdają sobie sprawę, 
że wymaga on zabiegów na 
obszarach, które, pozornie, z 
alkoholem i alkoholizmem nie 
mają nic wspólnego. Obawę 
tę potwierdza społeczna dys­
kusja, w której propaguje się 
represyjne metody zwalcza­
nia skutków nadmiernego spo 
życia alkoholu. Natomiast do 
świadczenia z innych obsza­
rów patologii społecznej każą 
pamiętać, że nakazy i działa­
nia represyjne, jeśli nie to­
warzyszy im przecięcie korze 
ni, którymi patologiczne zjawi 
sko tkwi w społeczeństwie, są 
szybciej, lub później, w mniej 
szym lub większym stopniu 
obchodzone.

Tak więc represje i zakazy 
mogą być w zwalczaniu alko 
holizmu przydatne tylko wte 
dy. gdy stanowić będą uzupeł 
nienie działań prewencyj­
nych, usuwających uwarunko 
wania, które pchają ludzi do 
alkoholu. Dlatego też podsta­
wowe pytania brzmią: dlacze 
go pi jemy, dlaczego tyle 
piiemy? Bez dyskusji odrzu­
cić można tylko tezę, że „Pola 
cy to alkoholicy”, wywodzącą 
się z tego samego pnia kom­
pleksów i zarozumialstwa, któ 
re wyrażają się w nośnych 
społecznie stwierdzeniach, że: 
jesteśmy narodem leni, naj­
lepszymi żołnierzami, ludźmi 
bez samodyscypliny, itp. Za­
tem przyczyn szukać należy 
w uwarunkowaniach społecz­
nych, politycznych, ekonomicz 
nych i kulturowych. Te ostat 
nie odnoszą się zaś przede 
wszystkim do funkcjonują­
cych i modnych wzorców ży­
cia, nie zaś do tradycji, sięga 
jących daleko w przeszłość. 
Moim zdaniem, tylko takie po

X

Piękna słoneczna pogoda, któ­
ra od' kilku dni panuje w kraju 
zmobilizowała wszystkich do czyn 
neao wypoczynku na świeżym oo 
wietrzu. Amatorzy żealarstwo w 
oocie czoła pracuja nad sprzę­
tem żeglarskim. Dla nich to naj­

lepszy wypoczynek.
CAF — fot: M Bronlarek

X

Na scenie Teatru Nowego w 
Poznaniu odbędzie się w czerw 
cu premiera spektaklu „Oskar 
żony: CZERWIEC PIĘCDZIE- 
SIĄTSZESC”. Scenariusz przed 
stawienia (autoram- są Włodzi 
mierz Braniecki i Izabella Cy 
wińska, która też spektakl re 
żyseruje) oparty jest na zezna­
niach z procesów Poznańskiego 
Czerwca 1956 oraz relacjach 
świadków. Poniżej — fragment 
scenariusza (rzecz dzieje się w 
sądzę).

Egon Naganowski: Na ulicy 
Dąbrowskiego stał tramwaj 
oblepiony ludźmi. Od niego 
praw;e całą szerokość Kocha­
nowskiego zajmował tłum, cią 
gnący się aż do domu pod nu­
merem 4, gdzie ludzie utwo­
rzyli jakby żywą barierę (częś 
cowo była ona poza moim po 
lem widzenia), okalająca bok 
gmachu Urzędu Bezpieczeń­
stwa. Na wprost frontonu gma 
chu UB, na przeciwległym 
chodniku, stały trzy młode 
tramwajarki, trzymające pozio 

dejście do problemu alkoholiz 
mu może odsłonić jego korze 
nie, którymi wrósł w nasze 
społeczeństwo. Jedynie powią 
zanie tego zjawiska ze społe 
czną kondycją psychiczną, wa 
runkami funkcjonowania jed 
nostki, jej szans na samoreali 
zacie w życiu, dysonansami 
między nawet szczytnymi 
ideami a często brutalną rze 
czywistością odsłonić może 
przyczyny społecznej atrak­
cyjności kieliszka.

Są to problemy, których 
wyjaśnieniem zająć się po­
winni jak najszybciej socjo­
lodzy i psycholodzy. Zanim 
to oni uczynią, postawmy te­
zę, że powszechne picie jest 
formą powszechnej ucieczki 
od otaczającej nas rzeczywis­
tości. Alienacja i frustracja 
objawiają się zagubieniem w 
rzeczywistości, poczuciem bez 
owocności wysiłków, bezsensu 
działania, braku możliwości 
wpływania na otoczenie, wi­
dzeniem siebie jako przedmio 
tu. Nie trzeba przekonywać, 
że minione lata wywoływały 
w naszym społeczeństwie ta­
kie właśnie stany psychiczne. 
Mam na myśli przykłady bra 
ku obiektywizmu w nagradza 
niu i awansowaniu, co bywa­
ło także pochodną błędnej po 
lityki kadrowej, premiującej 
uległość, brak samodzielno­
ści i służalczość.

Zastraszające tempo szerze­
nia się alkoholizmu wśród 
młodzieży spowodowało zja­
wiska frustrujące całe społe­
czeństwo. Młodzież jeszcze nie 
nawykła do ustępstw i kom­
promisów w imię „układów”. 
Toteż łatwo sobie wyobrazić 
jak na nią wpływają zwycza 
je i obowiązujące formalnie 
relacje uczeń-nauczyciel, kry 
teria ocen, świadomość, że są 
odpowiedzi „dobre” i „niedo­
bre”, nie zaś prawdziwe i nie 
prawdziwe. A jak wpływa na 
młodzież świadomość o cierni 
stej drodze na studia, nierów 
ność szans między ucgpj§m — 
proletariuszem, a uczniem z 
rodziny ważnej osoby? I 
świadomość, że są sposoby na 
wyrównanie szans z „lepszy­
mi”, a pomocne są tu posta­
wy i zachowania, stojące w 
sorzeczności z ideałami mło­
dych.

I tu dochodzimy do warun 
ków ekonomicznych, do dóbr 
materialnych pożądanych, 
lecz niedostępnych. Niestety,, 
często chodzi o dobra podsta 
wowe, np. mieszkanie i jego 
wyposażenie. Konieczne jest 

mo przed sobą flagę-wstęgę o 
barwach narodowych. Ponad­
to środkowa trzymała uniesio 
ną i nieco postrzępioną chorą 
giew, przypuszczalnie podziu­
rawioną przez kule. Raz po 
raz rozlegały się bowiem od­
głosy wystrzałów, a ludzie 
krzyczeli: „To UB zaczęło 
strzelać!!, „Strzelają do na­
szych!”. Panowało ogólne pod 
niecenie, tłum aż po „barierę” 
był ciągle w ruchu. Uwagę 
moją zwróciło dwóch chłop­
ców, którzy przebiegali brzez 
pustą przestrzeń między „ba­
rierą” a tramwajarkami. Mieli 
przypuszczalnie po jedenaście, 
dwanaście lat. Jeden z nich 
rzucał kamieniami w okna 
UB. W tym samym czasie wi­
działem na tyłach niskich bu­
dynków położonych przy Ko­
chanowskiego. róg Krasińskie­
go, a więc ukośnie i wprost na 
przeciwko gmachu UB jakieś 
przemykające się postacie. Nie 
wiem, czy ci ludzie mieli wów 
czas już broń i co tam robili. 

uświadomienie sobie, jak na 
młodego mężczyznę (najwię­
cej pije się w wieku 20 — 35 
lat) wpływa świadomość, że 
na własne M-ileś czekać trze­
ba kilkanaście lat. Trzeba je 
spędzić z żoną i często z 
dziećmi „na pokoju” u teś­
ciów, eo uniemożliwia stwo­
rzenie rodzinnego, intymnego 
środowiska. Na dodatek do­
chód na członka rodziny jest 
często na pograniczu mini­
mum socjalnego. Ciągłe wiązu 
nie końca z końcem. Ciągły 
stres. Więc do kumpla na pół 
litra...

Ceny też pchają ludzi do 
kieliszka. Bo jaki jest sens 
oszczędzić na butelce wódki? 
Przecież na nową szafę trze­
ba by odmówić sobie takich 
butelek kilkadziesiąt! A ile 
butelek trzeba nie wypić, by 
uskładać na dwutygodniowe 
wczasy z żoną i dzieckiem? 
Dodajmy od razu, że znacze­
nie ma tu nie tylko relacja 
między ceną wódki i szafy 
czy opłatą za wczasy lecz 
także relacja między ceną sza 
fy i wczasów, a przeciętną 
pensją.

Zaspokojenie tylko podsta­
wowych potrzeb materialnych 
społeczeństwa wymaga nakła 
dów i środków, na które nie 
będzie stać naszego kraju 
jeszcze długo. Kolejki po mie 
szkania nie skrócimy szybko 
do 5 lat. Nie wiadomo kiedy 
będzie pod dostatkiem szaf, 
pralek i wczasów. Wiele tu 
można jednak zmienić bez 
nakładów. Młoda rodzina bę­
dzie się czuła chyba lepiej niż 
dotychczas, mając świado­
mość, że z cementu, którego 
brakuje, buduje się mieszka 
nia dla takich, jak ona, a nie 
dacze dla tych, co mają już 
wille.

Nie tak straszna jest, mimo 
wszystko, myśl, że do dobro­
bytu droga daleka, jeśli ma 
się' świadomość, że idą nią 
wszyscy, w Jednej kolumnie 
Najbardziej potrzebujący na 
czele. Taka świadomość stwo 
rzyć może poczucie sensu 
działania przydatności swego 
wysiłku, przekonanie o związ 
ku między „jak żyję, co ro­
bię” I „co mam i jakie miej­
sce w społeczeństwie zajmu­
ję”. A gdy to nastąpi, alkohol 
straci w naszym społeczeń 
stwie znaczenie psychicznej 
morfiny, która przenosi czło­
wieka z nieprzyjaznej rzeczy 
wistości w świat fałszywy, 
lecz przyjemniejszy.
WOJCIECH PLUTOWSKI

Ze scenariusza „Oskarżony: CZERWIEC PięCDZIESIĄTSZESĆ“

Oczami świadka
To była pierwsza, stosunkowo 
statyczna faza rozgrywających 
się na dole wypadków. Faza 
druga, dramatyczna, zaczęła 
się z chwilą, gdy jedna z tram 
wajarek widocznie została tra 
fiona i skuliła się, a druga, 
przytrzymująca ją przy płocie, 
zaraz też lekko obwisła na tam 
tą, trzecia zaś uskoczyła. Nie­
stety nie zauważyłem, w jaki 
sposób ranne dziewczyny zdo­
łały się wycofać z niebezpiecz 
nej strefy obstrzału, bo uwagę 
moją skupił na sobie jeden ze 
wspomnianych chłopców, który 
chwycił sztandar z rąk tramwa 
jarki 1 zajął jej miejsce przy 
płocie. Odezwały się głosy:

Archiwalne zdjęcie z III Powstania Śląskiego, przedstawiające 
oddział szturmowy marynarzy przy samochodzie pancernym

„Korfanty".
CAF — reprodukcja K. Sake

Stanisław Rostworowski - dowódca 
III Powstania Śląskiego

11 sierpnia 1944 roku w 
I Krakowie przy ul. św.

Marka 8 gestapowcy 
aresztowali niejakiego Kowal­
skiego. Wiedzieli, że to polski 
generał, ale kto to właściwie 
jest chcieli się dowiedzieć w 
swojej siedzibie oprawców na 
Montelupich. ,,W czasie śledz­
twa — piszę o nim poseł Sta­
nisław Rostworowski w książ­
ce Łuna od Warszawy 
— patrzył na przesłuchujących 
jak na powietrze. Nie odpo­
wiadał... By go zmusić do 
odpowiedzi Sturmbannfuehrer 
Hamann uderzył go w twarz 
tak. jak to było w zwyczaju 
przy wszystkich przesłucha­
niach. Wtedy aresztowany od­
dał Hamannowi, który zalał 
się krwią, a potem jeszcze zła­
pał za krzesło i uderzył drugie 
go z obecnych gestapowców. 
W pewnym momencie Kroener 
zakradł się od tyłu i uderzył 
więźnia w głowę swoją żelaz­
ną lagą. Więzień upadł. Wtedy 
odbyło się tylko katowanie i 
masakrowanie go aż do śmier­
ci”. Tak zginął ojciec autora 
wymienionych wspomnień — 
generał brygady dr Stanisław 
Rostworowski.

Niemcy nie wiedzieli, że 
przez zakapowanie z rąk wy­
mknęła się im niezwykła zdo­
bycz — szef sztabu i drugi z 
kolei dowódca III Powstania 
Śląskiego, przyjaciel gen. Wła­
dysława Sikorskiego, w czasie 
okupacji szef przerzutów w 
Bukareszcie i Budapeszcie, a 
ostatnio inspektor AK okrę­
gu krakowsko-śląskiego.

Chciałbym tę sylwetkę przy 
pomnieć z kilku przyczyn: z 
okazji 60-tej rocznicy ostat­
niego powstania ludu śląskiego 
i dla jego osobistego związku 
z Wielkopolską. 15 marca 1921 
roku pod nazwiskiem dr. Sta­
nisława Lubienieckiego z Do­
wództwa Okręgu Generalnego 
w Poznaniu został wydelego­
wany na Śląsk na stanowisko 
szefa Dowództwa Ochrony Ple­
biscytu, z dniem 3 maja, a 
więc z chwilą wybuchu po­
wstania, przekształconego w 
Naczelną Komendę Wojsk Po­
wstańczych. Wówczas w ran­
dze majora zajął się przygoto­
waniem całości planu organi­
zacyjnego i operacyjnego. Kie 
dy po początkowych sukcesach 
Ślązaków i krótkim rozejmie 
rozgorzała na nowo ciężka 
walka o Górę św Anny, mjr 
Łubieniecki sam pokierował 
kontruderzeniem I dywizji, od 
noęząc sukcesy terytorialne.

21 maja z funkcji! naczelne­

„Mały bohater, mały bohater!” 
Chłopiec miał na sobie popie 
late ubranko i był ciemnym 
blondynem. Rozległy się też po 
nownie okrzyki: „My chcemy 
chleba!”, „Żądamy obniżki 
cen!”, „Chcemy religii w szko­
łach !”.

Jednocześnie rozgrywały się 
następujące zdarzenia: jacyś lu 
dzie, przeważnie młodzi, brali 
benzynę z samochodu i ciągni 
ka (z przyczepą pełną worków 
cementu),' które otoczone tłu­
mem stały nieco ukośnie na 
środku ulicy na odcinku mię­
dzy moim balkonem a Dąbrów 
skiego . nalewali ją do bute­
lek. Niedługo potem na rogu 

go wodza powstania zrezygno­
wał ppłk Maciej Mielżyński, 
rehabilitujący się w walkach 
z Niemcami po zabójstwie swo 
jej żony w Dakowych Mok­
rych (pod Bukiem) i ochotni­
czym udziale w wojsku prus­
kim w czasie wojny świato­
wej; wtedy to funkcje wodza 
przyjął mjr S. Rostworowski 
i pełnił je do 6 czerwca, po 
nim dowódcą został Wielkopo­
lanin. mający już za sobą do­
świadczenie w Powstaniu Wiel 
kopolskim — ppłk Kazimierz 
Zenkteler.

Jesienią 1921 roku Rostwo­
rowski wrócił do DOG w Po­
znaniu. W czasie przewrotu 
majowego stanął po stronie 
prezydenta Stanisława Wójcie 
chowskiego. To zaważyło na 
jego dalszej karierze, bo le­
gioniści tego mu nie zapom­
nieli. W 1935 roku podał się 
do dymisji i osiadł w mająt­
ku swojej żony w podgostyń- 
skich Gębicach. Tu zajmował 
się zagadnieniem rolnictwa w 
czasie wojny.

W kampanii wrześniowej 
1939 roku szlak jego bojowy 
prowadził z Kalisza (tu kiero­
wał obroną przeciwlotniczą) 
do Warszawy, gdzie szefował 
grupie fortyfikacyjnej na Pra­
dze. Po poddaniu się stolicy 
przez Szwecję przemknął się 
do Paryża. Gen. K. Sosnkow- 
ski zlecił mu zorganizowanie 
i prowadzenie przerzutów w 
Bukareszcie i następnie w Bu­
dapeszcie. z kolei przedostał 
się do kraju.

Z urodzenia Krakowianin 
(1888), syn wcześnie zmarłego 
artysty-malarza, z wykształcę 
nia rolnik i oficer sztabowy, 
z przekonań konserwatysta, 
ale ponad wszystko stawiają­
cy sprawy kraju, niepodległoś­
ci i dobra ojczyzny — zasłu­
żył sobie na jakąś pamięć tak 
źę w wspomnianych Gębicach. 
W tamtejszym pałacyku, od­
nowionym i urządzonym kosz 
tern 37 min zł przez Telewi­
zję. album informuje, że jest 
to dzieło anch. Zawadzkiego, 
że ongiś własność Hieronima 
Gorzeńskiego (co nie zgodne z 
prawda, bo to wiano jego żo­
ny Antoniny z Bojanow.sk ich) 
i ani słowa o ostatnim szefie 
1 dowódcy ni Powstania Ślą­
skiego i o oficerze, który ostat 
nią 'walkę o Polskę stoczył w 
samej siedzibie gestapo.

Sprawę tę polecam telewizji 
poznańskiej-

JÓZEF PIEPRZYK 

gmachu UB błysnął płomień. 
Była to nieudana próba pod­
palenia, zrobiona zresztą zu­
pełnie po dyletancku, co mi 
się od razu rzuciło w oczy jako 
akowcowi z Powstania 'Var- 
szawskiego.

Drugi z chłopców (zdaje się 
w bordowym swetrze i grana­
towych spodenkach) został ra­
niony, niósł go jakiś mężczyz­
na, ale rana chyba nie była 
groźna, bo mały wyrywał się i 
chciał iść.

U wylotu Kochanowskiego 
(od strony Dąbrowskiego) 
utkwił w tłumie wóz straży po 
żarnej, który po pertrakta-

Bojanow.sk
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Nie lękajmy się 
młodych

Nie wiem — piszę ten ar­
tykuł 21 kwietnia 1981 r. 
— czy Kazimier? Koź- 

niewski sprowokuje studen­
tów (patrz: „Wojna o autono­
mię”, „Polityka” z 18 kwiet­
nia 1981). Mnie sprowokował, 
chociaż wkrótce minie ćwierć 
wieku, odkąd przestałem być 
nastolatkiem.

„Przed paroma tygodniami 
— tak napisał w owym arty­
kule — „Sztandar Młodych” 
obwieścił dumnie, że pewna 
24-latka uzyskała, wskutek 
przesunięć personalnych, man 
dat posła na Sejm — naj­
młodsza posłanka! I z czego 
się tu cieszyć? Że posłem zo­
stanie ktoś o nikłym doświad­
czeniu życiowym, a więc łat­
wo ulegający sugestiom osób 
trzecich — i to akurat teraz, 
gdy od posłów żądamy odno­
wionej samodzielności myślę, 
nia, gdy od posłów wymaga­
my wiedzy i doświadczenia. 
Nie dostrzegam powodów do 
radości i w tym, (...) iż w „So­
lidarności” pyym wiodą ludzie 
poniżej trzydziestki, którzy 
tak mało pamiętają. Ludzi, 
którzy tak mało namiętają 
należy się raczej lękać, niż wi 
tać ich z radością”.

Zaliczam się do ogromnej 
— jak mi się wydaje — więk 
szóści Polaków, którzy wbrew 
owemu „należy” — młodych 
Mą nie lękają, a ich autenty­
czną aktywność w rozliczanych 
dziedzinach życia powitali z 
nadzieją. Po pierwszych la­
tach powojennych, kiedy ów­
cześni młodzi także byli na­
dzieją i radością pokoleń nie­
co starszych, rozpoczęła się 
bowiem niedobra stabilizacja, 
która — ujmując rzecz w o- 
gromnym skrócie — doprowa­
dziła do sytuacji, w jakiej 
wszyscy się dzisiaj znajduje­
my. Sądzę, że jedną z przy­
czyn była pozorna (przez lata) 
aktywność młodych, ich fak­
tyczne uśpienie, niezrozumia­
łe zadowolenie ludzi z mło­
dzieżowego aparatu, że ktoś z 
państwowego i partyjnego 
szczytu czasem „dostrzegł pro­
blemy”, „poparł inicjatywę”, 
powiedział kilka okrągłych, 
ciepłych słów, „na odczepne- 
go”, zamiast zainicjować robo 
tę jaką dla młodzieży z jej 
udziałem trzeba nieustannie 
wykonywać.

Dlaczego w społecznym ru­
chu, jaki narodził się w sierp­
niu ubiegłego roku, co krok 
napotykamy dwudziestoparo- 
latków? Sądzę, że taki jest re 
zultat odsuwania przez lata 
na drugi, trzeci plan spraw 
dla młodzieży najistotniej­
szych, a wymagających pilne, 
go rozwiązania. Długa jest ich 

lista, a kolejna jej pozycje u- 
kładają się w koncepcję rozwo 
ju kraju. Takiego kraju, w któ 
rym na mieszkanie nie trzeba 
czekać kilkanaście lat, w któ­
rym nie brakowałoby miejsc 
w żłobkach i przedszkolach. 
Kraju, w którym nie byłoby 
społecznej niesprawiedliwości, 
złego gospodarowania, aroganc 
kiej. nieodpowiedzialnej wła­
dzy. W którym nie trzeba kom 
binować. Nie trzeba uśmie­
chać się — gdy nie ma po 
temu powodów, ani bić kon­
wencjonalne brawa — kiedy 
należało by rozdawać dymisje.

Nie mogąc się doczekać po­
ważnego traktowania, a także 
sprecyzowania realnego, pro­
gramu zaspokojenia aspiracji, 
młodzież — młodzi, robotnicy, 
bo to przecież głównie oni się 
zbuntowali — taki program 
sama postanowiła stwo­
rzyć. Zresztą — nie tylko 
dla siebie. Nie jest to w 
historii żaden ewene­
ment — Kazimierz Koźniew-. 
ski sam przytacza liczne przy 
kłady rozpoczynania przez 
„później urodzonych” nowych 
rozdziałów w dziejach swoich 
krajów. Takie są mechaniz­
my postępu. Żadne to odkry­
cie, że trzeba d<> tego ludzi 
„poniżej trzydziestki, którzy 
tak mało pamiętają”. Więk­
szość spośród tych, którzy tir 
mują „polski Sierpień” nie 
przeżyła przedwojennych lat 
bezrobocia, okupacji i utrwa­
lania w krwawym pocię wła­
dzy ludowej. To fakt. Ale oni 
o tym wiedzą — od rodziców, 
a także ze szkolnych lekcji hi­
storii. Wbrew rozżaleniu star­
szych wystarczy, by znać ro­
dowód współczesności. Wyda­
je mi się, że ów zarzut — 
..mało pamiętają” — po pro­
stu trzeba potraktować jako 
zaletę, a wtedy także K Koź- 
niewski przestanie się mło­
dych lękać. Otóż to bardzo 
dobrze, że nie znają na przy­
kład rodzenia się mechaniz­
mów, które z władzy ludu 
uczyniły władzę dla ludu. 
Teraz ich naturalna niecier­
pliwość, potrzeba działania, 
aspiracje i entuzjazm zrodzo­
ny z pierwszych sukcesów, w po 
łączeniu z wiedzą (bo wy­
kształcenia im nie skąpiono) i 
wcale nie formalnym; kwalifi 
kacjami niwelują braki do­
świadczenia życiowego (a rów 
nież ten brak jest powodem 
niepokoju K. Kożniewskiego). 
Taka jest odpowiedź na pyta­
nie, dlaczego młodzi ludzie 
równie często zabierają głos, 
gdy poszukuje ( się przyczyn 
kryzysu, gwarancji, że się on 

nie powtórzy, jak i wtedy, gdy 
formułowany jest program wv 
dźwignięcia kraju z upadku. 
Dlaczego akcentują, by refor­
ma gospodarki wyzwoliła rów 
nież ich ambicje i inicjatywy, 
wiedzę i kwalifikacje? Nie 
dla własnych jednostkowych 
karier, lecz po to, by ci, któ­
rych dotyczą podejmowane de 
cyzje, mogli mieć wpływ na 
ich kształtowanie, aby mogli 
rzeczywiście uczestniczyć w 
życiu politycznym. Nie liczba 
mandatów w organach przed­
stawicielskich jest przeto naj­
ważniejsza, nie — „umłodzie- 
żowienie” (wzorem ogniw „So 
lidarności") także instancji 
partyjnych.

Pozostaje problem, co trze­
ba uczynić by rozum był przy 
młodości. Sądzę, że on przy 
■niej jest. Dwudziestosiedmio­
letni Zbigniew Janas — prze­
wodniczący Prezydium Ko­
mitetu Założycielskiego NSZZ 
„Solidarność” w „Ursusie” na 
pytanie dziennikarza „Życia 
Warszawy” jak rozumie naz­
wę swojego związku, odpo­
wiedział: „Jest to sprawa nau­
czenia się patrzenia trochę da­
lej niż na czubek własnego no­
sa. Druga — to trochę szerzej, 
niż tylko tak, jakbyśmy mieli 
klapki na oczach. Chodzi rów 
nież o to, żeby potrafić po­
wiedzieć, że ja mniej robię od 
kolegi, więc powinienem 
mniej zarabiać. Że ja mam 
lżej, bo zarabiam więcej, a 
mój kolega czy koleżanka ze 
służby zdrowia zarabia mniej 
więc kosztem mnie w tej 
chwili ona powinna doetać 
więcej”. -

Czy tak mówi człowiek spo 
łecznie niedojrzały? Z. Janas 
nie jest wyjątkiem, zaś wśród 
„urodzonych wcześniej” nie­
mało jest ludzi o czystych rę­
kach i intencjach, czego dowo 
dzą miesiące, które minęły od 
sierpnia. Pamiętamy debaty 
sejmowe, na posiedzeniach Ko 
mitetu Centralnego PZPR, zna 
my rezultat obrad KKP 
NSZZ „Solidarność” z 30 mar 
ca. Wszystko to m. in. dowo­
dzi porozumienia młodych i 
starych w kwestiach dla kra­
ju najważniejszych. Ponieważ 
zaś starsi — tego uogólnienia 
nie da się tu uniknąć — są od­
powiedzialni za najcięższy 
kryzys w dziejach Polski Lu­
dowej, ponieważ także oni 
ulegali wpływom „osób trze­
cich”, przeto niech teraz za­
brzmi pełniej głos młodych. Im 
w nowych warunkach łat­
wiej pojąć wiele spraw, łat­
wiej podjąć decyzje, trudne 
dla rutyniarzy, oni potrafią 
działać szybko i skutecznie. 
Młodość nie akceptuje sche­
matów, wierzy w swoją siłę, 
zaś wiara czyni cuda. Więc — 
nie lękajmy się młodych.

ZYGMUNT ROLA

Prawda 1 legenda „Wese­
la” Stanisława Wyspiań­
skiego do dziś pasjonu­
je badaczy tego dramatu 

narodowego. Kolejne insceni­
zacje zaś dowodzą aktualności 
ukazanych w nim problemów. 
Ale: O tym wszystkim, co 
się przydarzyło w Krakowie 
po przedstawieniu „Wesela”, 
można by napisać drugą sztu­
ką, równie emocjonującą jak 
samo „Wesele”.

Jeden z wątków tego nie na­
pisanego dramatu opowiedział 
Romanowi Brandstaetterowi 
— dr Waschuetz, adwokat z 
Krakowa, w orientalne połud­
nie, latem 1944 roku, w ka­
wiarni u zbiegu Rechov Ben 
Jehuda i Rechov King George 
w Jerozolimie.

Jest coś niesłychanie przej­
mującego w historii Hersza 
Singera, właściciela karczmy 
w Bronowicach, który za spra 
wą Wyspiańskiego przestał być 
Herszem Singerem a stał się 
Żydem z „Wesela”: ja, poboż­
ny, stary, poważny Żyd stoją 
przed ludźmi w teatrze, gadam 
z Rydlem jakieś głupstwa, kló 
cą się z chłopami, z jakimś 
dziadem, a ksiądz ciągnie mnie 
za chałat i przypomina mi, ie 
mu jestem winien za dzierża­
wą...

Do jakiegoś momentu histo­
ria ta jest komiczna, potem 
niepostrzeżenie przeradza się 
w dramat człowieka nieszczęś­
liwego z powodu utraty tożsa­
mości: — A Pępka zmienia sił

Bunt za
Dokończenie ze str. 3 

wia nie zasługują ludzie ucz­
ciwi, będący na wolności, 
chociaż wskutek znanych trud 
ności wielu z nich także jej nie 
ma? A poza tym lekarze nie 
chcą pracować wśród więź, 
niów, zwłaszcza w takich za­
kładach jak wronkowski, gdzie 
przebywają przestępcy szcze- 
gólnie trudni, wręcz groźni.

Niektóre z tej grupy postula­
tów zoatały wskutek działań 
komisji resortowej (powołanej 
przez ministra sprawiedliwoś­
ci przed dwoma laty) wprowa­
dzone właśnie w tycie. Zniesie 
no więc kary dyscyplinarne: 
jednorazowego krótkiego o- 
strzyżenia włosów, inaczej 
mówiąc „na glacę” i zmniej­
szenia racji żywnościowej, no­
tabene nie stosowanej prak­
tycznie od kilku lat. Nastąpią 
też częstsze i dłuższe widze­
nia i takież spacery.

— Ile wpłynęło skarg od 
poszkodowanych 8 kwietnia 
więźniów? Przez kogo i w ja­
kim trybie zostaną one roz­
patrzone?

— Nie wiem — ile. Wiem 
natomiast, że wszystkie skargi 
więźniów wysłano do prokura­
tury. Dokładnej odpowiedzi

(PAT*) Chociaż budowa metra 
w kraju pozęstaje nadal w sfe­
rze zamierzeń, zainteresowanie 
tym Środkiem komunikacji żarów 
no potencjalnych użytkowników, 
jak 1 specjalistów nie maleje. W 
Politechnice Warszawskiej, w In 
stytucle Ogrzewnlctwa 1 Wentyla 
cjl zajęto się zagadnieniami wen 
tylacji w tunelach metra. Temat 
ten podjęto, ponieważ w llteratu 
rze krajowej i zagranicznej brak 
publikowanych opisów rozwiązań 
Jednego z ważnych problemów 
technicznych w budowle 1 eks­
ploatacji kolei podziemnej. Dziś 
więc specjaliści, dzięki pracom 
PW, dysponują już krajowym

KSIĄŻKA

Skarga 
i westchnienie

z dnia na dzień. Z dnia na 
dzień staje się wiącej Rachel, 
coraz wiącej jest w niej Ra­
chel, a coraz mniej Pępki... 
I kiedy Pępka przestaje być 
Pepką, a żona zaczyna się 
wstydzić, że siedzi za szynk- 
wasem, stary Hersz Singer 
rozwodzi się z żoną, osiada w 
domu starców i wkrótce po­
tem umiera. Przejmujący ton 
tej opowieści bierze się stąd, 
że nie ma ona pointy ani mo­
rału. Zosta je coś, co sam Hersz 
Singer nazwał: Jogen wano- 
ch<> (skarga i westchnienie). 
Swoim osobistym losem stary 
Żyd Hersz Singer unaocznił 
najdobitniej dramat kraju, w 
którym Jaik nigdzie literatura 
potrafi kształtować życie na 
swój obraz i podobieństwo. 
Traktując rzecz w kategoriach 
„krzywdy” większe pretensje 
do Wyspiańskiego mógłby mieć 
Rydel, który — jak słusznie 
zauważa Brandstaetter — wy­
szedł w „Weselu” na gadatli­
wego głupca. Dlaczegóż więc 
los Żyda był tak tragiczny?

więziennym
mógłby udzielić prokurator wo 
jewódzki w Pile obejmujący 
śledztwem również skargi po­
szkodowanych więźniów.

— Mówiliśmy przede wszy­
stkim o więźniach. A jak pin 
ocenia wpływ kwietniowego 
wydarzenia na załogę wron­
kowskiego zakładu?

— Spotkałem się z tymi 
ludźmi ostatnio kilkakrotnie. 
I proszę mi wierzyć, że więk­
szość — nie tylko bezpośred­
nich uczestników zajścia — 
jest rozbita psychicznie. Nie­
jeden chce odejść, by nie prze­
żywać Jul nigdy podobnych 
zajść. A wyczuwając podtekst 
pańskiego pytania, pragnę za­
pewnić, że nikt ze skazanych 
ido musi się teraz obawiać, jak 
to się powiada „przykręcenia 
śruby” ze strony funkcjonariu­
szy i administracji.

★

T e słowa zakończyły roz- 
1 mowę z dyrektorem RąS- 

kowiakiem. Daleka jednak od 
zakończenia jest sprawa wron­
kowska. Skomplikowana z 
punktu widzenia prawnego, ale 
kto wie czy nie bardziej je­
szcze — zę społeczno-moralne- 
go Jej szczególny charakter

Prace nad metrem

Kiedy okażq się 
przydatne?

rozwiązaniem, które w przyszło­
ści może slą okazać bardzo przy 
datne.

Opracowany tzw. aparat ba- 
dawczo-analltyczny można wyko­
rzystać przy konstruowaniu ukła 
dów geometrycznych sieci kolejo­
wej, projektowania różnych jej 
elementów Itd.

Czy dlatego, że Rydel był in­
teligentem i rozumiał umow­
ność świata literatury a karcz 
marz — nie? Myślę, że troska 
Singera o zachowanie własnej 
tożsamości ma znaczenie nie 
tyle w kontekście dramatu, co 
w ogóle losu całej społecznoś­
ci żydowskiej, od wieków 
współżyjącej na jednej z na­
mi ziemi.

Książeczkę Brandstaettera 
wydaną z pietyzmem przez po­
znańską oficynę uzupełniają: 
postscriptum autora, pięć scen 
z „Wesela” oraz ilustracje. Na 
<Taje to jej pozór filologiczne­
go przyczynka do dramatu 
Wyspiańskiego. Ja jednak po­
lecam ją jako , przypowieść o 
ludzkim losie.

WOJCIECH JAMROZTAK

Roman Brandstaetter: „ła je­
stem Żyd z „Wesela”. Wydaw­
nictwo Poznańskie. Poznań 1581 
s. 41

murem
wymaga szczególnego spokoju 
i rozwagi przy jej rozpatry­
waniu. Ponieważ dziennikar­
skim przywilejem jest dziele­
nie się własnymi lub innych 
refleksjami, chciałbym i ja na 
koniec to uczynić.

Przestrzeganie prawa to o- 
bowiązek wszystkich obywa­
teli. Szczególnego jednak po­
szanowania go oczekujemy od 
funkcjonariuszy publicznych, 
którymi — w moim rozumie­
niu — są między innymi pra­
cownicy służby więziennej.

Jest i druga strona tej sa­
mej sprawy: ludzie łamiący 
orawo i w wyniku tego pozba­
wieni wolności korzystają w 
ograniczonej mierze z tego prą 
wa, lecz nie oni, ale ogół spo­
łeczeństwa — przez swych re­
prezentantów w parlamencie 
— powinien decydować o roz­
miarach tych spraw.

Aby jednak społeczeństwo 
(przez swych posłów) mogło 
jak nasprawiedliwiej stanowić 
prawa regulujące i tę dziedzi­
nę życia, musi koniecznie o wTe 
le więcej niż dotychczas wie­
dzieć o warunkach odbywania 
kar i przebiegu izolacji w za­
kładach karnych.

WOJCIECH NENTWIG

Wentylacja obiektów podziem­
nych (tuneli, stacji, przejść) jest 
zagadnieniem złożonym, m. in. z 
uwagi na rozległość linii metra, 
zanieczyszczenia pyłowe i gazo­
we oraz efekty aerodynamiczne, 
towarzyszące ruchowi pociągów. 
Dzięki wykonanym pracom ba­
dawczym możliwe jest np. okreś 
lenie ruchu strumieni powietrza, 
wyniku zmian, natężenia jego 
przepływu wywołanego przemie­
szczaniem się pociągów, a wresz 
cle możliwe jest dobranie odpo­
wiednich urządzeń wentylacyj­
nych. Zastosowanie jednak wynl 
ków tej pracy nie jest zależne 
od naukowców.

cjach wycofał się tyłem w kie 
runku, skąd przyjechał, to jest 
Mostu Teatralnego; coraz wię 
cej sylwetek uwijało się na ty 

łach parterowych budynków na 
rogu Kochanowskiego i Krasiń 
skiego. Padały stamtąd strza­
ły.

Trzecia faza wypadków za­
częła się z chwilą, gdy na róg 
Dąbrowskiego i Kochanowskie 
go nadjechały bodajże dwie 
ciężarówki z wojskiem i dwa 
czołgi. Wtedy ludzie próbowali 
się do nich przecisnąć i wszczę 
li dyskusję z żołnierzami. Jak 
by pod wpływem tych rozmów 
żołnierze przeszli w towarzy­
stwie cywilów do utworzonej 
przez ludzi bariery przy domu 
pod numerem 4 i tam 
stanęli przed nią, przed 
tłumem, w poprzek uli­
cy. Wśród oklasków wzno­
szono okrzyki: „Niech żyje woj 
sko polskie!”, „Wojsko z nami, 
wojsko z nami!”. Ale nie wszy 
scy żołnierze zostali przy Ko­
chanowskiego 4. Część wracała 

w kierunku swoich pojazdów 
i bez większego sprzeciwu lub 
opierając się, prosząc o pozosta 
wienie im broni, dawała się 
rozbroić.

Sędzia: — Czy wokół tej 
przyczepy byli zgrupowani ja­
cyś osobnicy?

Naganowski: — Wtedy nikt 
nie był zgrupowany, bo to by 
ła już strefa obstrzału. Z czego 
to wnoszę? Dlatego, że jak tyl 
ko ci mali chłopcy tam się 
przemykali, to jeden z nich w 
końcu dostał. Był ranny i go 
stamtąd wleczono tak, że tylko 
te tramwajarki i potem ten 
chłopiec stali przed samym 
gmachem, tudzież ludzie. Na 
tyłach tego niskiego budynku.

Sędzia: — Czy ci osobnicy 
znajdujący się na ulicy byli 
uzbrojeni?

Naganowski: — Widziałem 
uzbrojonych ludzi dopiero po 
rozbrojeniu wojska na ulicy.

Sędzia: — Po rozbrojeniu 
wojska?

Naganowski: — Tak. Przy

Pracownice poznańskich tramwajów w przemarszu przez miasto 
w czerwcu 1956 roku w Pożnanlu.

Fot. — Archiwum

tym muszę powiedzieć jeszcze 
ważną rzecz i ciekawą, w każ 
dym razie charakterystyczną, 
że ci ludzie, którzy — powiedz 

my — odebrali względnie do 
stali broń od tych żołnierzy, 
bo tak to trzeba pcrtriedzieć w 
podskokach radości, hie za­

pomnę tego młodego chłopca, 
bo ja wiem, może siedemnaś 
cie, osiemnaście lat, w ląnsa- 
dach i podskokach biegł, z ra 
dością krzycząc „Mam kara­
bin, mam karabin!”.

Sędzia: — Jaką broń świa­
dek widział w rękach tych lu 
dzi? '

Naganowski: — No więc ja 
widziałem w rękach tych ludzi 
karabiny i bodajże tylko kara­
biny. Chociaż nie. były też chy 
ba pepesze. Ale to widziałem 
dopiero z chwilą, gdy nadjecha 
ło wojsko.

Sędzia: — Obywatele obroń­
cy, proszę.

Obrońca: — Świadek mówił, 
że padła jakaś tramwajarka 
uderzona, postrzelona...

Naganowski: — Tak, tak, tak. 
Ona słaniała się, druga ją p<d 
trzymymała przy płocie. Było 
widać wyraźnie, że była ranna. 
Zresztą mnie się wydaje. że ta 
druga też potem się słaniała...

Obrońca: — Czy świadek za­

obserwował, w którą stronę 
słaniała się? W orawo, w le­
wo?

Naganowski: — W którą stro 
nę... Zdaje się, że ona stała w 
stronę...

Obrońca: — Twarzą do 
Urzędu?

Naganowski: — Tak.
Obrońca: — A upadła w kie 

runku?
Naganowski: — W kierunku 

tak w skos, to znaczy troszkę 
w bok.

Prokurator: — Świadek ob­
serwował tę tramwajarkę 
przed jej zranieniem. Jakie by 
ło jej zachowanie?

Naganowski: — One stały zu 
pełnie spokojnie, trzymając 
sztandar...

Prokurator: — Czy jakieś 
okrzyki świadek może słyszał?

Naganowski: — Tłum na do 
le rzucał różne okrzyki, ale one 
— z tego co ja wiem — nic 
nie krzyczały... A tłum na pew 
no krzyczał, wznosił okrzyki.
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Akcja protestacyjna 
pracowników spółdzielń 

kółek rolniczych...
(PAP) W wyniku uchwały pod­

jętej przez Zarząd Główny Zwląz 
ku Zawodowego Pracowników 
Rolnictwa z dniem 21 bm. rozpo 
cięte zostaną przygotowania do 
ogólnokrajowe) akcji protestacyj 
nej pracowników spółdzielni kó­
łek rolniczych, o ozym polnformo 
wano dziennikarzy na konferen- 
«M prasowej zorganizowanej 20 
bm. w Warszawie.

Podczas konferencji, w której 
m, In. uczestniczył — wiceprze 
wodnlcząey ZG ZZPR Zygmunt 
Różański — stwierdzono, te roz 
poczęcie akcji protestacyjnej wią 
te etą z niedotrzymaniem przez 
władze administracji państwowej 
oraz Centralnego Związku Kółek 
1 Organizacji Rolniczych-kolejne 
go jut terminu wprowadzenia w 
tyele protokołu dodatkowego nr 
13 do układu zbiorowego pracy 
dla SKR. Protokół ten dotyczy 
poprawy warunków płacy 1 pra­
cy oraz sytuacji socjalno-byto­
wej pracowników spółdzielni kó­
łek rolniczych na zasadach obo­
wiązujących w państwowych go- 
spodarstwach rolnych

...i strażaków
Komitet Protestacyjny Zawodo­

wych Związków Pożarniczych 
woj. poznańskiego przysłał nam 
w środą następującą informację.

Nawiązując do poprzednich in­
formacji prasowych, Komitet Pro 
testacyjny potwierdza gotowość 
protestacyjną pracowników 1 
funkcjonariuszy pożarnictwa wo­
jewództwa poznańskiego. Jedno­
cześnie informujemy, że zapowie 
dziana na 22 maja br. akcja pro 
testaoyjna wprowadzona zostanie 
we wszystkich Jednostkach zawo 
•dowyeh straty pożarnych na te­
renie województwa w przypadku 
niespełnienia przez rząd postu­
latów pożamlków.

W eelu pełnego uspokojenia 
społeczeństwa Informujemy, te 
w ezasle trwania akcji protesta­
cyjnej jednostki straży pożarnych 
będą podejmowały działania ra­
towniczo-gaśnicze.

-------------------------------------------------------------------------------------- ----------

Cele i propozycje 
Związku Zawodowego Dziennikarzy

(PAP) 20 bm. w Warszawie od­
było się pierwsze plenarne posie 
dzenle Tymczasowego ZG Zwląz 
ku Zawodowego Dziennikarzy 
PRL. Zarejestrowany przed kilko 
ma tygodniami związek zamierza 
skupić dzlennlkar j w celu obro 
ny Ich interesów materialnych 1 
socjalno ■ bytowych dążyć do 
zapewnienia członkom związku 
właściwych warunków pracy, dbać 
o podnoszenie Ich kwalifikacji za 
wodowych I ogólnych, czuwać nad 
przestrzeganiem etyki zawodowej.

Przewodniczący Tymczasowego 
ZG związku — red. Leszek Blasz­
czyk stwierdził m In.. Iż podsta 
wową przyczyną powołania ZZD 
był brak odpowiedniej reprezen­
tacji Interesów materialnych 1 so 
ejalno-bytowych tej grupy pra­
cowników. SDP nie mogło tego 
czynić, chociażby z tego powodu, 
że nie ma uprawnień związku za 
wodowego oraz nie obejmuje nie 
których grup dziennikarzy Stówa 
rzyszenle w małym tylko stop­
niu zajmuje się sprawami materiał 
nym! 1 socjalnymi. Poważna część 
dziennikarzy uważa także, że Fe-

San-Epid nakazał zamknię 
eie schronisk PTTK w 
Beskidach: na Klimczo­

ku, na Hali Rysianki oraz na 
Markowych Szczawiach. Przy­
czyna — panujący w tych o- 
biektach nieporządek, niewła­
ściwe przechowywanie żywno 
ści, gryzonie w magazynach o- 
raz brak odpowiednich urzą­
dzeń chłodniczych. Nadto 
stwierdzono, że we wspomnia 
nvrh nlacówkaeh panuie brud.

P ^rwsze w kraju biuro tu 
rystyczne, którego zada­
niem jest miedzy inny­

mi umożliwianie nauki i po­
głębianie znajomości . języka 
esperanto powstało w Bydgo­
szczy. Nazywa się „Esperanto- 
tur”. Biuro to organizuje tak

Akt oskarżenia przeciwko 
byłym wojewodom leszczyńskim
(PAP) Jak informuje Depar 

tament Spraw Karnych Mini­
sterstwa Sprawiedliwości, do 
Sądu Wojewódzkiego w Żielo 
nej Górze wpłynął akt oskar­
żenia przeciwko Eugeniuszo­
wi Paci — byłemu podsekre­
tarzowi stanu w Minister­
stwie Przemysłu Spożywczego 
i Skupu, a wcześniej, w la­
tach 1977 — 78, wojewodzie 
leszczyńskiemu oraz przeciw­
ko Stanisławowi Radoszowi. 
— wojewodzie leszczyńskiemu 
od 1978 r. Obu tym osobom 
zarzuca się przyjmowanie ko 
rzyści majątkowych w za­
mian za przydzielanie talonów 
na samochody osobowe. We­
dług aktu oskarżenia Euge­
niusz Pacia zyskał w ten spo­
sób 145 000 zł, w tym 79 000 
w postaci robót budowlanych 
świadczonych przez rzemieśl­
ników przy budowie jego do-

Błąd w sztuce pilotażu 
przyczyną wypadku w Słupsku
(PAP) Główna Komisja Ba­

dania Wypadków ą Lotniczych 
zakończyła prace nad ustale­
niem przyczyn wypadku, któ­
remu 26 marca br. uległ w 
rejonie lotniska w Słupsku sa 
molot PLL „Lot” typu An-24. 
Jak wiadomo, w wypadku je­
den z pasażerów poniósł 
śmierć, natomiast samolot zo­
stał zniszczony wskutek poża­
ru,- wkrótce po zderzeniu z 
ziemią.

Po wnikliwych i wszech­
stronnych badaniach ustalo­
no, że główną i bezpośrednią 
przyczyną wypadku było nie­
przestrzeganie przez kapitana 
samolotu — Jerzego Rusina, 
przepisów podejścia do lądo­
wania. co doprowadziło do 
nie zachowania odpowiedniej 
-wysokości zniżania. Na prze­
bieg wypadku miały wpływ 
również trudne warunki me­
teorologiczne.

Kapitanowi oraz drugiemu 
pilotowi i mechanikowi pokła 
dowemu zawieszono uprawnie 
nia do wykonywania czynno-

deracyjny Zw. Zaw. Pracowników 
Książki, Prasy, Radia 1 Telewizji 
ni? reprezentuje w sposób właś­
ciwy Interesów środowiska dzień 
nlkarskiego, które stanowi w nim 
niewielką rozproszoną grupę. 
Część dziennikarzy wstąpiła do 
. Solidarności”, ale nie jest to gru 
pa dominująca w skali krajowej.

Do najpilniejszych zadań red. 
Błaszczyk zaliczył opracowanie e- 
lementów programu związku. 
Podkreślił też konieczność okreś­
lenia stosunku ZZD do projektu 
nowego układu zbiorowego. Za­
wiera on bowiem wiele sformuło 
wań, których związek nie może za 
akceptować Układ zbiorowy bez 
podpisu przedstawicieli ZZD nie 
będzie miał mocy prawnej. Prze­
wodniczący związku opowiedział 
się za wystąpieniem' o przyznanie 
naszemu zawodowi „karty dzienni 
karza” co zagwarantuje trwałe 
właściwe warunki materialne I 
socjalne dla tej grupy zatrudnię 
nych. Związek będzie dążył rów­
nież do utworzenia funduszu umoż 
liwiającego pomoc finansową dla 
dziennikarzy bezrobotnych, a tak

Turystyczny przekładaniec
że kursy tego międzynarodowe Tjrzy trasie E-22, tuż za 
go języka w Bułgarii, Czecho\ £ Bochnią (jadąc w kierun 
Słowacji i na Węgrzech. ku wschodnim) oddano

do użytku nowy gościniec. Dy 
sponuje on 26 miejscami nocie 
gowymi. Kawiarnia serwuje 
również tanie dania barowe.Również Okręgowy Za­

rząd Lasów Państwo­
wych w Ciechanow- 

skiem postanowił zwiększać 
liczbę leśnych parkingów i 
innych obiektów turystycznych. 
Parkingi zorganizowano m. in. 
w Białutach. Łani Krajewie, 
Iłowie, Paryżu. Tustanie, Pu­
charach. Grzyb! nach i Sarniej 
Górze. Przy nowym parkingu 
w Iłowie koło Mławy wyzna­
czono także miejsca biwakowe. 

mu w Poznaniu. Stanisław Ra 
dosz przyjął łącznie 171 000 ła 
pówek. w tym część również 
w postaci robót budowlanych 
i instalacyjnych przy wzno­
szeniu domu w Lesznie.

Pierwszemu z oskarżonych 
zarzuca się również to, że 
wspólnie z innymi osobami 
zagarnął 99 000 zł na szkodę 
jednostek gospodarki uspołecz 
nionej Nakłonił m. in. dyrek 
tora podległego sobie. Woje- 
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Komunalnego 
w Lesznie do nieodpłatnego 
wykonania przez to przedsię­
biorstwo robót murarskich 
stolarskich, usług transporto­
wych i dostarczania materia­
łów budowlanych o łącznej 
wartości 46 000 zł.

Powyższy akt oskarżenia 
obejmuje również 9 innych 
osób'.

ści zawodowych w powietrzu 
Prokuratura w Słupsku na­
dal prowadzi śledztwo w 
łprawie katastrofy.

Na podstawie analizy oko­
liczności wypadku Główna Ko 
misja Badania Wypadków Lot 
niczych wystąpiła do ministra 
komunikacji o pilne wydanie 
odpowiednich zaleceń profilak 
tycznych

Jak poinformowano dzienni 
karza PAP, komisja zapropo­
nowała zwłaszcza zapoznać 
wszystkie załogi samolotów 
PLL „Lot” ze szczegółowymi 
ustaleniami komisji oraz wnio 
skami, dotyczącymi m. in. 
spraw związanych z doborem 
załóg. Mowa jest tu również 
o konieczności rozwiązania 
niektórych problemów z zakre 
su radiolokacji i meteorologii 
na lotniskach, służących ko­
munikacji pasażerskiej, jak 
również o sposobach postę­
powania i o środkach ostroż­
ności w niebezpiecznych sy­
tuacjach.

te tworzenie nowych miejsc pra 
ty-

Szereg wniosków 1 propozycji 
zgłoszono w toku dyskusji na ple 
num. Postulowano stworzenie wa 
r linków równego startu dla wszyst 
kich dziennikarzy 1 ograniczenie 
zjawiska łączenia funkcji organi­
zacyjno - kierowniczych. SDP — 
mówiono — reprezentuje w dużej 
mierze przede wszystkim Intere­
sy elity dziennikarskiej. Zastrze 
gano się jednak, iż ZZD nie za­
mierza rywalizować ze stowarzy­
szeniem. Przedstawiciel śródowls 
ka szczecińskiego proponował np 
powołanie agencji prasowej, kon 
kurującej z PAP. a działającej 
na zasadach spółdzielni pracy za 
trudniającej dziennikarzy chwilo 
wo bezrobotnych. Zgłoszono rów 
nleż wniosek stworzenia stypen­
dium dla młodych dziennikarzy, 
umożliwiającego podnoszenie kwa 
tiflkacj! 1 wiedzy zawodowej. Po 
stulowano także potrzebę nie­
zwłocznego wystąpienia do spół­
dzielczości mieszkaniowej I prezesa 
RSW „Prasa — Książka — Ruch’ 
o reaktywowanie Instytucji umów 
patronackich; pozwoli to popra­
wić sytuację mieszkaniową środo­
wiska dziennikarskiego.

Na zakończenie obrad podjęto 
uchwałę, w której stwierdza sle 
m in. iż najważniejszym zadaniem 
związku jest zwiększenie Uczeb. 
nośc! I umocnienie organizacyjne, 
a także opracowanie założeń pro 
gramowych.

W doloty wróciły na tra­
sy ze Szczecina do Świ­
noujścia. Regularne kur­

sy rozpoczynają się w Szczeci­
nie i Świnoujściu jednocześnie 
o tych samych godzinach: 7.30 
i 15.30. Jeśli tylko wzrośnie 
frekwencja na tej trasie zo­
staną wprowadzone nowe je­

Zmiany regulaminu 
wykonywania kary 

pozbawienia wolności 
(PAP) Jak informuje rzecznik 

prasowy Ministerstwa Sprawiedli­
wości 20 bm. minister sprawledli 
woścl podpisał, w porozumieniu 
z prokuratorem generalnym PRL. 
zarządzenie wprowadzające zmla 
ny do obowiązującego aktualnie 
regulaminu wykonywania kary po 
zbawienia wolności z 1974 r.

Zgodnie z nowymi rozwiązania 
ml kierowanie Skazanych do po 
szczególnych rygorów wykonywa 
nla kary odbywać się będzie wy 
łącznie w oparciu o ocenę postę 
pów w Ich resocjalizacji. Zmienia 
się rygory wykonywania kary wo 
bec recydywistów, stwarzając lep 
sze możliwości pozytywnego od­
działywania resocjalizacyjnego, na 
fę grupę skazanych. Znosi się tak 
że kary dyscyplinarne zmniejszę 
nla racji żywnościowych I krótkie 
go ostrzyżenia włosów. Zwiększa 
się częstotliwość korespondencji 
Widzenia odbywać się będą w spe 
sób umożliwiający bezpośredni kon 
takt skazanego z osobami odwie­
dzającymi. Zwiększa się czas co­
dziennych spacerów na wolnym po 
wletrzu. Rozszerza się także inne u 
prawnienla osób odbywających ka 
rę, m. In. w zakresie dokonywania 
iodatkowyeh zakupów z wynagro 
lżenia aa pracę w czasie odbywa 
nla kary. Sankcjonuje się edręb 
ne wykonywanie kary wobec 
sprawców przestępstw nieumyśl­
nych oraz korzystnie w resocjall 
zacji l ze społecznego punktu wi­
dzenia, odstępstwa wobec osób 
młodocianych, kobiet I osób po­
siadających małoletnie dzieci.

Zmiany regulaminu obowiązują 
od dnia podpisania.

Tłum uwolnił 
sprawców napadu

• (PAP) Przed kilku dniami 
w Wałbrzychu pełniący służ­
bę w godzinach wieczornych 
dwaj funkcjonariusze MO zo­
stali poinformowani, iż w po 
bliżu domu towarowego „Cen 
trum” dwóch mężczyzn napa 
staje dwie kobiety. W chwi­
li, gdy milicjanci zbliżyli się 
do wskazanego miejsca, jeden 
z mężczyzn (ich stan wskazy­
wał na spożycie alkoholu) u- 
derzył kobietę pięścią w 
twarz i kopnął prowadzony 
przez nią wózek, z którego 
wypędło na chodnik dziecko. 
Gdy- funkcjonariusze ehcleli 
obezwładnić napastników, 10- 
stałł powstrzymani przez li­
czący dk. 60 — 70 osób tłum. 
Jeden z chuliganów uderzył 
interweniującego milicjanta 
Niektóre osoby z tłumu, będą 
ce pod wpływem alkoholu do 
magały się natychmiastowego 
uwolnienia napastników. Poro 
stali świadkowie zajścia zacho 
wywali się. biernie. Pod silną 
presją uwolniono dwóch męż 
czym, którzy wraz ze swoimi 
obrońcami szybko opuścili re 
jon zajścia. Poszukiwania ehu 
liganów trwają.

Kartki dla chorych na cukrzycę

Opinia lekarza 
najważniejsza
INFORMACJA WŁASNA

Ministerstwo Handlu Wewnętrz­
nego 1 Usług — Informowaliśmy 
w czwartkowym „Glorie” — po­
dało ,i» dodatkowo wydano 14 000 
kartek dla dzieci I dorosłych, cho­
rych na cukrzycę. O szczegóły do­
pytywało' wiele osób, zaintereso­
wanych przydziałem dla dororiych. 
Wnioski w tej sprawie — powie­
dziano nam w Oddziale Reglamen­
towanej Sprzedaży Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu — rozpa­
trywane są przez organy admi­
nistracji państwowej stopnia pod­
stawowego. Nie wystarcza wszak­
że samo zaświadczenie lekarskie 
o chorobie .należy również przed­
łożyć medyczne uzasadnienie po­
trzeby uzyskania dodatkowego 
przydziału. (pik)

dnostki. Przewiduje się, że w 
pełni sezonu będzie tu kurso­
wać codziennie po 10 wodolo­
tów.

Znajdująca się opodal 
Kielc, jedna z najpięk­
niejszych w Europie ja­

skinia „Raj” znów została udo 
stępniona turystom. W nełni 
sezonu każdego dnia zwiedza 
ją około 600 osób. Do tej pory 
— od czerwca 1972 roku — za 
notowano ponad 1,5 miliona 
zwiedzających z kraju i zagra 
nicy. Warto przypomnieć, że 
jaskinię odkryto jesienią 1963 
roku. Kilka lat trwało przygo­
towanie jej dla celów tury­
stycznych. (ec)

W toto-lotka grotem z wia­
rę i nadzieją. Co noc śni 
la mi się jedno z czter­

dziestu dziewięciu dyscyplin, krzy 
żyki, cole cmentarze krzyżyków 
i kratki. Raz zerwałem się z 
łóżka i wpółprzytomny cisnąłem 
o ścianę wielką, pamiątkową wa 
zq — podobno z saskiej parcela 
ny. Był to prawdopodobnie rzut 
dyskiem. Roz zamieniłem łóżko 
w bobslej i nad ranem znala­
złem się w przeciwległym kącie 
pokoju. Raz... Nie, to byłoby dla 
was zbyt nudne, a dla mnie za 
bolesne. Niech wam wystarczy, 
że któregoś niedzielnego wieczo 
ru, po wysłuchaniu radiowego ko 
munikotu, straciłem na chwilę 

przytomność.
Miotem sześć trafień, a po 

czterech dniach okazało się, że 
wygrałem osiemset siedemdzie­
siąt sześć tysięcy czterysta sześć 
dziesiąt pięć złotych.

Byłem przeto człowiekiem 
szczęśliwymi Z wymienionej su­
my jasno wynika, że mogłem so 
bie kupić nie tylko daczę na O- 
siedlu Twórców, ale również ko 
lorowy telewizor i włoską pralkę 
automatyczną. Pieniądze — 
myśłałem — marność śwkrta!

Jako, że ze mnie człowiek pra 
ktyczny I zapobiegliwy, jeszcze 
przed odebraniem fortuny dałem 
do miejscowej gazety ogłosron- 
ko treści następującej:

Dysponuje większą gotówką. 
Czekam na propozycje.

Pierwsza propozycja przyszła 
nazajutrz po odebraniu pieniędzy. 
Z gustownej, niebieskiej koperty 
wyjąłem list, który cytuję:

Wielce Szanowny Panie
Gratuluję Panu wygrania 

tak wielkiej nagrody. Za­
wsze wierzyłem w Pańską 
szczęśliwą gwiazdę, a teraz 
sąd ten jeszcze bardziej we 
mnie się umocnił. Jest mi 
wprost nieprzyjemnie zwra 
eaó się z tym do Pana, ale 
Pan, jako gentleman i ezło 

wiek ze światowym obyciem 
zechce to chyba zrozumieć. 
Otóż zamierzam kupić wil­
lę i Fiata „133 p”, w zwią­
zku z czym prosiłbym Pana 
uprzejmie o dostarczenie mi 
ośmiuset tysięcy złotych 
(cyframi: 800 000 zł.) Pienią 
dze będzie Pań łaskaw zło. 
iyć w szatni Teatru Pol. 
skiego (drugie piętro, lewa) 
po przedstawieniu „Pana Jo 
wialskiego”, szatniarka bę. 
dzie już wiedzieć, o co cho 
dzi. Czekam tydzień, potem 
mogą zajść różne nieprzyje 
mne i dla Pana, i dla mnie 

Rozwiązanie „Krzyżówki Świątecznej”
W świątecznym wydaniu „Głosu” (17—18—19 kwietnia) zamieści­

liśmy krzyżówkę, w której fundatorem nagród była Komenda Wo­
jewódzka Straży Pożarnych w Poznaniu. Czytelnicy nadesłali 
2 205 trafnych odpowiedzi. Hasło, które należało odgadnąć popraw- 
nio brzmi:

„Lekkomyślność, rozpalanie ognisk w lesie lub w odległości mniej­
szej niż IM metrów, porzucanie tlących się zapałek ! niedopałków 
papierosów, to główne przyczyny powstania pożarów lasów”.

W wyniku komisyjnego losowania nagrody (przesłane pocztą) otrzy­
mają: bony PKO wartości 1.500 zł. — Kinga Francuszkiewicz, 01-877 
Poznań, ul. Łąkowa 10/10; bony PKO wartości 2.500 zł. — Zofia Biel 
Poznań, ud. Chwiałkowskiego 24/l«. bony PKO wartości 1.500 zł. — 
Marla Jęczkowiak, 02-200 Gniezno' ul. Mieszka I 40/«; bony PKO 
wartości 1.000 zł. — Andrzej Balcerowiak, 64-900 Oborniki Wlkp. 
ul. Młyńska D/S9: oraz bony PKO wartości 500 zł. — Andrzej 
Gniot, 77-400 Złotów, uL Kopernika 1/7; Czesław Świst, 63-700 Kro­
toszyn, UL Kwiatowa 3 i Eugeniusz Kościuszko, 62-055 Czempiń, 
Rynek 4 (o-e)

komplikacje, czego pragnę 
oczywiście uniknąć cua na­
szego wspólnego dobra.

Kreślę z poważaniem 
PAN KAROL

Następna propozycja, tan. Mat, 
przyprowiła mnie o nieco mad* 
niejsze bicie serca niż poprae- 
dnio:

Słuchaj pan
Mam żonę i pięcioro. Przy 
mieram i buty mi zlatują, 
a pan na milionach siedzisz. 
Wobec tego wydaje mi się, 
że te trzysta tysiączków od 
palisz pan po dobremu. Cze 
kam w środę w barze „Sto 
neczko”, o godzinie piątej. 
Już się pan na mnie nie za 
wiedziesz. Proszę tytko b«z 
kawałów.

Z poważaniem 
SMUTNY POLAR

Po tym liście poczułem się 
trochę nieswojo. Nazajutrz, pod­
trzymywany morfiną i alkoho­
lem etylowym, przeczytałem, co 
następuje:

. Stary bydlaku!
Jeśli do soboty nie złożysz 
mi .miliona pod konfesjona 
łem u kamedułów łeb ci roz 
walę po cichu i bez draki.

Nie chcę wom tu przytaczać 
wszystkich listów, jakie jeszcze 
otrzymałem. Nie chcę wam tak 
że przytaczać propozycji, które 
wpłynęły od bliskiej i dalszej ro 
dżiny, w każdym razie wujowi 
miałem zafundować sztuczną 
szczękę, bratankowi motorynkę, 
a dziadkowi dzieła zebrane Śene 
kl. Po którymś liście, zdaje się, 
że dwunastym, wypiłem ostotmę 
pół Wrą jołowcówkl (zawszę ń 
Płję, Pdy e o i jest), wyetognąte^ 
walizkę spod łóżka I wysćędWk 
Po drodze włożyłem do ntef parę 
większych kamieni, których' ni­
gdy nłe brak wa ulicach majegft 
mtoeta. Kiedy zatrzymałem S$ 
na moście, od rzeki dał przejmu­
jący do szpiku kości wiatr, ą 

ostatni przechodnie chyłkiem prze 
mykałf sle do domu. Przechyli­
łem walizkę przez poręcz I lek­
ko pchnąłem. Na dole chlapnęła 
tajemniczo woda, | już po chwili 
nurt wyrównał nie przewidziane 
zmarszczki, błyskał znów zimny, 
obojętny... Osiemset siedemdzie 
siat sześć tysięcy czterysta sześć 
dzieslat złotych. Aby wszystko 
zgadzało się w rachunku, dodam 
leszcze, że pięć złotych zostawi 
hśWt sobie wa nocny tramwaj.

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKl
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Zamiast leżaków... narty
fhoć to dopiero schyłek
*• maja, pogoda już pra­

wie letnia. Zachęta to do wy 
poczynku w plenerze, zwłasz­
cza, że tak pięknych dni nie 
ma niekiedy w lipcu czy sier­
pniu. W województwie poznań 
skim miejsc sprzyjających re­
kreacji jest sporo — nad je­
ziorami, w otoczeniu lasów, w 
malowniczym krajobrazie. Wy 
starczy zajrzeć w atrakcyjny 
turystycznie rejon w jakikol­
wiek wolny od pracy dzień, 
by przekonać się o zaintereso 
wainiu taką formą wypoczyn­
ku.

A sikoro turystyka, to po­
trzebny jest odpowiedni 
sprzęt. Rozkładany stolik i 
krzesełka, materac dmuchany, 
ozy kuchenka gazowa przyda 
ją się niezmiernie podczas 
wypadu w zielone. Jak więc 
jest z zaopatrzeniem w ten 
sprzęt w sklepach sportowych 
Poznańskiego? Czy w dość 
jeszcze odległym terminie od 
sezonu letniego można kupić 
w nich to i owo? Odpowiada­
jąc na te pytania wykorzysta 
liśmy sygnały czytelników o- 
raz dokonaliśmy własnych ob 
serwacji. Co z nich wynika?

Najogólniej biorąc, że z ty­
mi wyrobami — jak i z wie­
loma innymi w naszym han­
dlu — jest kiepsko, by nie 
rzec fatalnie. Turystyczne 
krzesełka i stoliki są — jak 
się okazuje — rarytasem i od 
dawna nie były w sprzedaży

Konińskie

Jedni myślą za dwóch 
a inni wcale

Giełdy są najpopularniejszą for­
mą pozyskiwania projektów racjo­
nalizatorskich w Fabryce Urządzeń 
Górnictwa Odkrywkowego w Ko­
ninie. Zgłoszono ich trakcie 133 
projekty, natomiast w sumie za­
rejestrowano 161 prac ,z czego 105 
zastosowano. Przyniosły one osz­

w sklepach sportowych w: 
Grodzisku, Nowym Tomyślu i 
Zaniemyślu. Dostawy są rząd 
kie i znikome, a jeśli nadcho 
dzą — sprzęt turystyczny zni 
ka jak przysłowiowa kamfo­
ra. Na próżno pytaliśmy o le­
żaki w Czerniejewie, Opaleni 
cy, Obornikach 1 Skokach. W 
Szamotułach trafiliśmy na 
ostatnie dwa materace dmu­
chane, których gdzie indziej 
trudno uświadczyć. Maszynki 
gazowe na ogół były w sprze­
daży, ale małe (2 kilogramo­
we), niechodliwe.

Jeśli więc ktoś nie ma do­
tychczas stosownego wyposa­
żenia na turystyczne wojaże, 
może o nim obecnie raczej tyl 
ko pomarzyć. Nie są to wpraw 
dzie artykuły pierwszej po­
trzeby, ale jednak potrzebne, 
by odpoczywać przyjemnie, 
hie denerwując się, że nie ma 
na Czym usiąść czy przygoto­
wać posiłku.

Handlowcy twierdzą, że czy 
nią wszystko, co mogą, by 
ów sprzęt zdobyć — na ogół 
bezskutecznie, choć... maga­
zyny puste nie są. W centra­
lach zaopatrzeniowych też się 
rozkłada ręce, że to nie od 
nich zależy, tylko od przemy­
słu. Ten zaś zawsze się jakoś 
wytłumaczy, a sprzętu turys­
tycznego i tak nie ma. A już 
paradoksem jest fakt, że łat-
wiej niż leżak czy materac 
dmuchany można teraz ku­
pić... narty, (bop)
czędności przekraczające 3 min zł. 
Wśród 133 autorów rozwiązań tech 
nieśnych znajdowało się 42 robot­
ników. Najaktywniejsi byli: Piotr 
Zdrok — 15 projektów. Jan Boryc­
ki — 9 oraz Bonifacy Krzykała — 
7. „Mistrz racjonalizacji*’ — Piotr 
Zdrok uzyskał tet tytuł najlepsze­
go kierownika wydziału.

Niestety, nie wszystkie wydzia­
ły FUGO mogą się pochwalić jed­
nakową aktywnością. Przodują 
pracownicy zakładu doświadczal­
nego oraz działu konstrukcyjnego 
i obróbki mechanicznej, natomiast 
zupełnie bierni byM pracownicy 
wydziałów: regeneracji 1 montażu 
zewnętrznego. (bej)

Na razie w hotelu 
za rok mieszkanie w bloku

Licząca blisko 3 000 osób załoga Ohodzieskich Zakładów 
Porcelany I Porcelitu od lat postuluje przyspieszenie tempa 
budownictwa zakładowego. Wiele rodzin żyje bowiem w nie- 

• zwykle trudnych warunkach .sporo osób dojeżdża do pracy, 
a niektórzy po prostu nie mają gdzie mieszkać. Tymczasem 
kolejka po klucze coraz dłuższa. W Chodzieży buduje się 
niewiele, na mieszkania czekają nie tylko członkowie cho- 
dzieskiej „Porcelany”.

Chcąc zadośćuczynić zgłaszanym postulatom, zakłady za­
warły porozumienie z Wojewódzką Spółdzielnią Mieszkanio­
wą w Pile w sprawie budownictwa patronackiego. Powstał 
specjalny fundusz mieszkaniowy. W ramach patronatu zbu­
dowany zostanie 20-rodzinny blok przy ul. Żeromskiego, 
drugi — również 20-rodzinny — budynek stanie w pobliżu 
zakładu nr 1 przy ul Łąkowej. Jest tam obecnie barak, w 
którym mieszka. U rodzin. Prawie wszystkie do czasu zbu­
dowania nowych mieszkań .zeajdą schronienie w hotelu r0‘ 
botniczym. którego budowa trWa.

Kiedy odda się do użytku wymienione 40 mieszkań? Bu­
dynki wykonuje załoga Przedsiębiorstwa Budownictwa Rol­
niczego z Chodzieży, wspomagana przez brygady budowlano- 
montażowe ..Porcelany”. Pomoc zadeklarowali także przyszli 
użytkownicy. Budynek przy ul. Żeromskiego planuje się 
przekazać na początku przyszłego roku, a ten przy ul. Łą­
kowej — w czwartym kwartale 1982 roku. (wis)

Ponad trzydzieści już lat 
produkuje Kaliska Spółdziel­
nia Pracy Rękodzieła Artysty­
cznego. Jej wyroby cieszą się 
dużym powodzeniem i chętnie 
widziane byłyby w większych 
ilościach. Dlatego potrzebna 
jest szybka budowa planowa­
nych od dawna pawilonów o- 
raz dodatkowe wyposażenie 
placówki w niezbędne urządzę 
nia.

Zakładów tego typu utwo­
rzono w kraju 125. Kaliski spe 
cjalizuje się w wyrobach włó 
kienniczych. Stąd pochodzą m. 
in. ręcznie malowane obrusy i 
kupony materiałów, haftowa-

Kaliskie

Samymi rękoma 
produkcji 

na pościel, tkane narzuty czy 
makaty. Niegdyś wizytówkę 
spółdzielni stanowiły damskie, 
bogato haftowane komplety 
(bluzka i spódnica), lecz ostat 

*nio z powodu braku tkanin 
zaniechano ich przygotowywa 
nia. Czyni się jednak starania 
o wznowienie tej produkcji.

W Choryni 150 lat temu 
powstała „Reduta Ordona”
Towarzystwo Miłośników 

Ziemi Kościańskiej, które nie 
dawno obchodziło 20-leci« pow 
stania, ma na swoim koncie 
wiele zasług w popularyzowa 
niu historii regionu i wybit­
nych postaci z niego się wy­
wodzących. Szeroki rozgłos 
przed dwoma laty zyskały ob 
chody 100 rocznicy śmierci ge 
nerała Dezyderego Chłapow­
skiego — ńapoleończyka, popu 
łacnego z książek Gąsiorow- 
skiego i Brandysa, ale także 
— co ■ mniej znane — dos­
konałego rolnika 1 populary­
zatora racjonalnych metod go 
s podarowania.

W tym roku natomiast przy 
pada 150 rocznica pobytu w 
Wielkopolsće Adama Mickiewi 
cza, który „zahaczył” wówczas 
także o Ziemię Kościańską. 
W dworku w Choryni — jak 
się przypuszcza — napisał wte 
dy „Redutę Ordona”.

i

nie zwiększy się 
rękodzieł

Objąć ona ma także fartusz­
ki.

Towary z Kalisza (rów­
nież zdobiona porcelana) wę­
drują do sklepów „Cepelii” w 
różnych regionach. Część prze 
znaczono też na eksport —do 
Norwegii, Japonii i Szwajca­
rii. Z drugiej wszakże strony

Kościańscy regionaliści dla 
przypomnienia tych wydarzeń 
przygotowali obchody roczni­
cy, a patronat nad nimi ob­
jęli m. in. Wit Drapich — wi 
cepczewodniczący Ogólnopol­
skiego Komitetu FJN i Joan 
na Krumrey — wicewojewo­
da leszczyński. Główne impre 
zy odbyły się 19 maja w sa­
lach kościańskiego ratusza. 
Uczestnicy wysłuchali kilku 
referatów naukowych, poświę 
conych Adamowi Mickiewiczo 
wi i czasom jemu współczes­
nym.

W części artystycznej wysłu 
chano recytacji poezji mickie 
wiczowskiej w wykonaniu 
Wiesława Komasy i Lecha Ło 
tockiego — artystów Teatru 
Nowego w Poznaniu. Tego sa 
mego dnia w kuluarach ratu­
sza otwarto okolicznościową 
wystawę, (ar) 

zabudowania spółdzielni spień 
doru jej nie przysparzają. Po 
mieszczenia mają niewielki 
metraż, brakuje zaplecza soc­
jalnego i maszyn hafciarskich. 
Na dodatek u wejścia stoją ku 
bły ze śmieciami, całe zaś 
podwórko przed budynkiem 
przypomina wielką rupieciar­
nię.

Zakład ma trzy oddziały w 
Kaliszu i jeden w Opatówku. 
Zatrudnia 300 osób, z których 
prawie 30 procent to nakład­
cy. Rozwój produkcji wiąże 
się ze współpracą z Fabryką 
Wyrobów Ażurowych „Haft”, 
która m. in. mogłaby przeka­
zać zbędne maszyny, (ewi)
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POZNAN

WIELKI — piąt. 1 »°b. « 19 
„Straszny dwór”, niedz. g. 19 
„Viva la Mamma”.

MUZYCZNY — piąt., sob. g. 19 
przedst. zamknięte, nledz. g U 
„Wiktoria 1 Jej huzar” 
POLSKI — piąt.. sob., niedz. g. 
19 „Miłość na budowie zleconej”.

NOWY — piąt., sob., niedz., g 
19 „Gbury”; SCENA NOWA — 
g 19.30 „Herody polskie”.

LALKI i AKTORA - piąt. g- 
17, sob. g. 10, 17, niedz. g. 11, 17 
„Bajki o wilku” (b.o.).

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” — nledz. g. 21 Kabaret 
„Pod spodem”.

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

CHODZIEŻ Noteć: „Zamach 
stanu” (poi) -

CZEMPIŃ: piąt- so15” nledz.
Powrót Mechagodzilli” <JaP> 

nledz. „Kajtek i nowy braciszek

GOSTYŃ: piąt-. sob., 
Urodziny młodego warszawiaka 

(poi.), niedz. „Gwiazdor filmowy 
^AROCIN: piąt., sob., niedz. 
„Miś”' (poi.), sob., nledz „Ali Ba 
ba i 40 rozbójników’ (poi.) „Przy 
goda arabska” (arig.).

KALISZ Kosmos: piąt., sob., 
nledz. „Miś” (poi.), niedz. „Czar‘ 
ny korsarz” (wł.); Stylowe: piąt- 
„Gangsterzy szos” (kanad.), so .. 
niedz. „Coma” (amer.), 
ne wojny” (amer.), niedz. „Przez
Góry Skaliste” (amer.).

KĘPNO: piąt., sob., nledz. 
.^Grzeszny żywot Franciszka Bu­
ły” (poi.), sob, niedz. „Colargol 
i cudowna walizka” (poi.).

KŁODAWA: „Grzeszny żywot 
Franciszka Buły” (poi.).

KONIN Centrum: piąt.. sob. 
niedz. „BuHalo B1H * Indianie” 
(amer.), piąt., niedz. „Glina czy 

łajdak” (fr.), sob., nledz. „Nie ma 
mocnych” (poi.), nledz. Ryiunko- 
we filmy dla dzieci; Górnik: 
„Jak żyć” (poi.).

KOŚCIAN: sob., nledz. „Cena 
strachu” (amer.), „Pan Tau w 
obłokach” (czech), nledz. „Jeź­
dziec bez głowy” (radź.).

KROTOSZYN: piąt., sob., nledz 
„Żandarm na emeryturze” (fr.), 
nledz. „Awantura w sadzie” (pol­
ski).

LESZNO: piąt., sob., nledz. „Na 
tropie sokoła” (NRD), „Żandarm 
na emeryturze” (fr.), nledz.
„Dwa Jabłuszka” (poi).

NOWY TOMYŚL: piąt., sob., 
niedz. „Bobby Deerfield” (amer.), 
niedz. „Tu mieszka Murzynek" 
(poi.).

OBORNIKI: piąt., sob., nledz. 
„Ojciec Święty Jan Paweł II w 
Polsce” (poi.), sob., niedz. „Rek- 
sio przewodnik” (po.).

OBRZYCKO: piąt. „Walka o 
Rzym" (rum.), sob., nledz „Oj­
ciec święty Jan Paweł II w Pol­
sce” (poi).

PILA Sokół: piąt., sob., niedz. 
„Pierwsza miłość” (wł.-fr.), niedz 
„Konik Garbusek” (radź.).

PLESŻEW: piąt. „Afera Con­
corde” (wł.), sob., niedz. „Urodzi 
ny młodego warszawiaka” (poi.).

PNIEWY: piąt. „P.S.” (NRD), 
sob., niedz. „Tak szalona, że mo­
że zabić” (fr )

RAWICZ: „Ukryty w słońcu” 
(poi.), „Piękna I potwór” (czech.).

ŚREM Klubowe: piąt., sob., 
nledz „W mroku nocy” (amer.), 
nledz. „Miś Uszatek” (poi.); Sion 
ko: piąt. „Policja dziękuje” (wł), 
piąt., sob., nledz „Gwiezdne woj 
ny” (amer.), sob., niedz. „W bia­
ły dzień" (poi.).

ŚRODA: „Wszystko jest miłoś­
cią” (bułg.).

TRZCIANKA: piąt., sob., niedz. 
„Glina czy łajdak” (fr.), ..I ty 
zostaniesz Indianinem” (poi.), 
sob., niedz „Dopóki bije zegar” 
(poi.).

TUREK: piąt. „Lot nad kukuł­
czym gniazdem” (amer.), „Na tre 
ple kłusownika” (czech.), sob., 
niedz „Inny mężczyza, inna szan 
sa” (fr.), „Jeśli serce masz bi- 
jące” (poi.)

WAŁCZ Tęcza: piąt. „Przyja­
ciele” (Jug.), piąt., sob., niedz. 
„Nie oglądaj się — za nami idzie 
koń” (czech.); WOK: piąt., sob., 
nledz. „Bez miłości” (poi ), niedz. 
„Latający kufer” (poi.), „Bała­
mut” (radź.).

WRONKI: piąt., sob., niedz. „Su 
perpotwór” (jap.), niedz. „Czer­
wony Kapturek” (poi.)

WSCHOWA: piąt., sob., niedz. 
„Tajemnica szyfru Marabuta” 
(poi.), „W biały dzień” (poi), 
„O gałgankowym smoku”, (poi.).

. WRZEŚNIA: piąt., sob., niedz. 
„ABBA” (szwedz), „Afera Con- 
corde” (wł.), niedz. „Małpka” (poi 
ski).

ZŁOTOW: piąt., sob., nledz. 
„Bez miłości” (poi ), nledz. „Uro­
dziny” (poi.).

I RADIO "1
PIĄTEK — PROGRAM I: 8 Sy 

gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11 25 „Dziewczęta z Nowolipek” — 
fragm. pow.; 11.49 Tu Radio Kie 
rowców; 112.25 Spotkania z fol­
klorem; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.05 Studio „Gama"; 13.10 Inf. 
dla kierowców; 14.05 Studio „Ga 
ma” c.d.; 1S.05 Popołudnie dziew
cząt i chłopców — aud. z tetef. 
udz. słuchaczy; 15.30 Studio Re­
laks; 15.35 Kącik melomana; 18 
Muzyka 1 Aktualności; 16.30 Kom 
pozytor o sobie — spotkanie z 
W. Trzcińskim; 17.10 Magazyn 
Związkowy; 17.30 Radlokurier; 
19.25 warszawskie orkiestry ra­
diowe; 19.40 Magazyn miądzynar. 
„Punkt widzenia”; 20.05 Koncert 
życzeń; 20.30 Orkiestry w reper 
tuarze popularnym; 11.18 Muzy­
ka K. Szymanowskiego; 23 20 Tu 
Radio Kierowców; 22.28 Wybitni 
soliści polscy — H. Szaryng; 83 
„Minął dzień".

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, », 
10. M, 12.05, 14, 15, 17, 18, 18, 20, 
Zl, 22.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi: 9 „Dobrze urodzony” — ode. 
pow.; 9.10 Muzyka fletowa G 
Barbleri’ego; 9.30 Prosto z kra­
ju; 9.45 Słynne symfonie, słyn­
ne koncerty; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; U Kto 
pomoże inwalidom; 11.30 W aran 
źacjl Janusza Munka; 12.05 Nlsch 
gra muzyka; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Moja Antonia” — 
ode. pow.; 14 Koncerty klasyków 
wiedeńskich; 15.05 Gitara, kaita- 
niety 1 piosenka; 16 Posłuchać 
warto...; 16.15 Muzykobranie; 16.40 
Irllandia 81; 17.10 W tonacji Trój 
ki; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18,25 Czas relaksu; 19 Po 
wieść w wyd, dźw.: „Wielka ka­
riera”; 19.35 Opera — G. Ros­
sini: „Cyrulik sewilski”; 19.50 
„Dobrze urodzony” — ode. pow.; 
20 Interradlo — aktualności; 20.40 
Katalog nagrań — Emerson, Lakę 
and Palmer; 31.20 J. Chapion de 
Chandonnieres — ojciec francus 
kiego klawesynu; 22.08 śpiewa 
Charles Aznavour; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie; 
23 Wiersze K. Szlagi; 23.06 Jam 
Session w Trójce.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 13, U, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV aud. lokalne Po­
znania): 6.45 Radioexpress; 7 
Stereo: Piosenki z Radiowego 
Studia „Gama”; 7.30 Magazyn 
motoryzacyjny; 7.45 Muzyczne 
kalendarium Poznania; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy 1 pog. „Agro 
chemu"; 16.45 Aud. sportowa; 16.35 
Komunikaty; 17 Radioexpress; 
17.15 Stereo: Popołudnie z muzy­
ką; 17.40 Magazyn da kobiet; 
18 Poznański koncert życzeń.

SOBOTA — PROGRAM I: I «y 
gnały dnia; 8 Cztery pory roku; 
ll.OS Konfrontacje; 11.30 Prze­
gląd prasy pol.-spol.; 11.49 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mu­
zyka Ziemi Lubuskiej; 12.45 Roi 
niesy kwadrans; 13.05 Studio „Ga 
ma”; 15.05 Teatr PR: „Tam, 
gdzie diabeł mówi dzień dobry”; 
„Supełek”; 15.35 Kącik Me­
lomana; 16 Muzyka 1 Aktualno­
ści; 16.30 Nowości z radiowych 
studiów; 17.10 Radiowe spotka­
nia; 17.30 Radlokurier; 19.25 „Je 
stem zakochany” — gra Grand 
Standard Orchestra; 19.30 Weso­
ły Autobus; 20.30 Muzyka; 21.05 
Gwiazdy jazzu; 21.85 Przy mu­
zyce o sporcie; 22.23 Wrocław na 
muzyetnej antenie; 38 „Minął 
dzień”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, M, 12.06, 14, 15, 17, 16, 19, 
31. 22.

PROGRAM III: 8.05 Wariacje na 
temat...; 9 „Dobrze urodzony" — 
ode. pow.; 9.10 Recital D. Basz 
kirowa; 0 NM humanum; 10.36 
Co kto lubi; 11 Pow. w wyd. 
dźw. — J. Bralne: „Wielka ka­
riera”; 11.30 Z nagrań orkiestry 
Pletchera Hendersona; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Moja Antonia” — 
ode. pow.; 14 Koncerty klasyków 
wiedeńskich; 15.05 Słuchaj ra­
zem z nami; 16 Rozrywka na 
Trójkę; 17 10 Słuchaj razem z 
nami: II Klub światowid — nie 
tylko o polityce; 19.20 Moj* me­
lancholijna dziewczyna — gra ze 
•pół Swing Session; 19.38 Opera 
— G. Rossini: „Cyrulik sewilski"; 
11.50 „Dobrze urodzony” — ode. 
pow.; 20 Baw się razem z nami; 
22.08 śpiew* Charles Aznavour; 
22.15 Teatrzyk Zielone Oko: „Nie 
znany kochanek"; 22.30 Serena­
dy Glena Millera; 22.45 Da-wnych 
wspomnień czar; 23 Wiersze K. 
Szelągi; 23.05 Mała nocna muzy­
ka; 23.30 Kartezjusz: „O rozu­
mie”; 33.40 Słuchaj razem z na­
mi.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, M. 
;7, 19.80, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 8.45 Radioexpress; 7 
Stereo: Muzyczne dzień dobry; 
7 18 Aud. J. Matuszyńskiego; 7.30 
Stereo: Muzyczne dzień dobry 
c.d.; 7.40 Radio dedykuje; 12.05
Czas dobrych gospodarzy z Byd­
goszczy; 10 48 Fel. filmowy K. 
Młynarza; 11.55 Komunikaty; 17 
Radloexpress; 17.16 Stereo: Czy 
mnie jeszcze pamiętasz; 17.40 
„Adopcja” — opow.; 18—18.35 Ste 
reo: Grająca Szafa

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią 1 piosen­
ką; 8.20 „Europa” — gra C. San 
tana; 8.25 Różne barwy piosen­
ki; 9.05 Magazyn Wojskowy; 10.10 
Koncert Ork, PR i TV; 10.30 
Teatr dla dzieci: „Środkowy na­
pastnik”; 11 Koncert przed hej 
nałem — na życzenie melomanów; 
12.05 „W samo południe”; 12.45 
Polskie miniatury muzyczne; 13 

Studio „Gama”; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16.05 Teatr PR: „Dumny robot"; 
16 30 Radiowe orkiestry przed ml 
krofonem; 17.30 Studio Młodych; 
16.06 VIII Tydzień kultury języ­
ka — Język zwierciadłem życia 
społecznego — aud. z telef. udz. 
słuchaczy; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie; 20 Koncert życzeń; 31.05 
ODMA — Ogólnopolski Dezlnfor- 
macyjny Magazyn Apolityczny; 
22 Z dziejów jazzu polskiego; 
22 20 Moja audycja muzyczna; 23.05 
Inf. sportowe; 23.15 Rewia pio­
senek; 23.45 Jazz n« dobranoc.

Wiadomości: 0.01, 1, 1, 3, 4, 5, I, 
7, 8, 9, 10, 16, 10 31 23.

PROGRAM III: 8.36 Komu pio­
senkę...; 9 „Dobrze urodzony” — 
ode. pow.; 9.10 Polonezy na czte 
ry ręce R. Schumanna; 9.30 In­
terpelacje Trójki; 9.40 Walce na 
cztery ręce Jana Brahmsa; 10 
60 minut na godzinę; 11 Przebo 
Je z nowych płyt; 11.30 Zapom 
niani nestorka; 12 W duecie z 
Oscarem Petersonem; 12.30 „Byli 
świadkowie słyszeli” — 2 ode.; 
18 Muzyka z sal koncertowych; 
14.05 Kontrapunkt; 14.30 Z mu­
zycznego archiwum PR III; 15 To­
ruń był pierwszy — rep.; 15.20 
„Rajski teatr” — nowa płyta ze 
społu Styx; Guma; 16 Klemen­
sa Szaniawskiego opowieść o ksląż 
ce trującej; 16.15 Powracający te­
mat: „Birdand”; 17.10 Ballady n* 
gitarę; 17.30 Franciszek 1 Maria; 
18 Muzyczne Oscary; 18 Frydery 
ki Nltzsęhego „Pleśń e życiu 1 
wieczności”; 19.20 „Pani jeziora" 
— gra Rock Wakemann; 19.38 
Opera — G. Rossini: „Cyrulik 
sewilski"; 19.50 „Dobrze urodzo 
ny" — ode. pow.; 20 Jazz piano 
forte; 20.40 Tomik poezji śpie­
wanej; 21 Musica hamana o Ma 
chault 1 Wierzynku; 22.08 Śpie­
wa Charles Aznavour; 22.15 Opo­
wieści staroanglelsklch ballad; 23 
Wiersze K. Szalagi; 23.05 Mała noc 
na muzyka; 23.30 W. HUsbecker: 
„Fragment o fragmencie”; 23.40 
Między dniem a snem — Neville 
Marrlner — kameralista 1 dyry­
gent.

Wiadomości: 8.30, 14, 1T, 18 so 
22.

PROGRAM IV (aud. lokane Po­
znania): 8.05 Niedzielne spotkania; 
8.45 Stereo: Muzyczny poranek; 
9 Kaduceusz; 16.05 Radiowy teatr 
Wyobraźni — słuch.; 17 Spotka 
nie z bajką; 17.30 Stereo: w co 
się bawić — S Kamiński; 22 
Wielkopolski kalejdoskop sporto 
wy.

muzea

W poniedziałek muzea — nie­
czynne

ARCHEOLOGICZNE (ul Woźna 
27) — codziennie g 10—16; wy­
stawa: „Białystok dawny I dzislej 
izy” ora» „Titartani w zbiorach 
historycznych Muzeum Okręgowe 
go w Białymstoku”.

HISTORII M POZNANIA (St. 
Rynek) - g 10—18. śr I piąt. g 
12—19, eoboty. dni przedśw - 
zamknięte, wt 1 czw. g. 9—15.

HISTORII RUCHU ROBOTNI 
CZEGO (St Rynek) — g. 9—17 
nledz. I św 10—16

MUZEUM FORTU VII - g. 9—16 
nledz. I św g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) — od 24 — g. 
9—18, śr g. 15—18, wolne sob. g. 
9—13, nledz. 1 św. g. 10—15.

NARODOWE cal Marcinkowskie 
go I) — Galeria Malarstwa Obce­
go, Sztuki średniowiecznej £ 
9—18. nledz. 1 św. g. 10—15 wol­
ne sob. g. 9—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— czw. 1 piąt. g. 9—16, Sr 
g 12—18. nledz 1 święta g 10- 
18 wt — zamknięte — wystawa: 
..Foto-gobelin, foto-tapestry" S 
Popławskiego.

WYZWOl ENIA M POZNANIA 
(Cytadela) - g. 9—13, niedz. 1 św 
g 10—16

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) - g 9- 
18. nledz- 1 św. g 10—13 — wolne 
sob. g. 9—18 — wystawa „W 100 
rocznicę urodzin Władysława Si­
korskiego”.

MUZEUM b obozu karno-śled 
czego 1943—1945 w Żablkowie (ul 
Niezłomnych 2) — t 9—16, nledz 
g 10—16

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL. 
KO POLSKI EGO (Uzarzewo) — g. 
19—17.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS 
TOW na Lednlcy — g. 9—19

MUZEUM W GOŁUCHOWIE - 
g 10—18, wt nieczynne.

MUZEUM A MICKIEWICZA 
(Smlełów) — g. 10—18, nledz. g. 
10—18

MUZEUM w KORNIKU — g 
9—15.

MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ 
(Kościuszki 12) — g. 10—15. śr. i 
piąt. g. 12—18.

IZBA M KONOPNICKIEJ (Ki­
lińskiego 4) — śr. 1 piąt. g. tl—14

MUZEUM M. DĄBROWSKIEJ 
(Russów) — g. 11—17, śr. 1 piąt. g 
12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — wy­
stawa Zofii i Jerzego Lubczyń­
skich z Jastrzębia — g. 10—19, 
wolne soboty 1 nledz. g. 10—15 
(do 4. VI)

PAŁAC KULTURY (hall, parte­
rowy) — wystawa prac plastycz­
nych uczniów ze Szkoły Podsta­
wowej nr 25 w Poznaniu — g. 
10—18 (do 14. VI).

KLUB MPłK (Oś Piastowskie 25) 
— „Wystawa plakatu filmowego 
A Pągowskiego” — g. 10—20 
nledz t św. g. 12—18 (od 12 do 
M. V.). j



• Praca
Opiekunkę do dziecka 
przyjmę od czerwca do 
połowy października w
godzinach popołudnlo-
Wych. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla 
34276g.

Krawcowe w pracowni 
firan zatrudnię. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 24272g.

Potrzebna pani do szy­
cia bluzek. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24271g.

Wykwalifikowaną kraw-
cową 
cowni.

zatrudnię w pra-
Oferty

Grunwaldzka 
2427Og.

„Prasa”, 
18 dla

Restauracja Turystyczna, 
Stary Rynek 91 przyjmie 
do pracy pomoce ku-
chenne. - 24260g

Przyjmę pracownika do 
wytwórni wyrobów gu- 
mowyoh ul. Swierczew- 
swa 3 koniec Opolskiej.

24238?

KrawcoMu do szycia spo 
dni przyffnę, chętnie ren 
cistkę lub emerytkę. Gle 
bowa 19. 24237g

Krawcową do pracowni 
przyjmą. Tel. 66-05-40.

24214g

Przyjmą murarzy 1 po­
mocników ne stałe. Buł- 
taowskl. zielona 2 m. 10
po i«. 24703g

Tokarza zatrudnię, ul.
Sciegtenneeb M., telefon
637-40. 24577g

Przyjmę pracownika do 
prod^ccji! artykułów gos 
podafstwa domowego. Mo 

być niewykwalifiko­
wany. Os. Plewiska. Leś
na 28A. 24590g

Przyjmę krawcowe. Ofer 
ty „Prasa” GiVnwaldzka 
19 dla 24594g.

Przyjmę do pracy w pie 
czarkami traktorzystę, 
pracowników (bez nało-
gów, 
wać).

chcących praco- 
Oferty „Prasa”

Grunwaldzka 19 dla 
245®5g.

Zatrudnię panie do pra 
cy w bar ze Rusałka na 
oferes sezonu letniego, 
tel. 454-68.

Zatrudnię mutarza. po­
mocnika, uczniów, Pol­
ska 90. 2463 ’

Szycie lekkie oddam do 
domu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
2H639g.

Dziewiarka potrzebna.
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24657g.

Zatrudnię szewca do ro­
bienia klapek letnich 1 
pantofli domowych. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
18 dla 26658g.

Zatrudnię stolarzy. Tele­
fon 458-57. 24674g

Fryzjerka damska — do- 
ł^ra siła .potrzebna, ul. 
Chełmońskiego 16. 24676g

Przyjmę kierowcę na Sta
ra tel. 22-49-56. 24681g

Pracownika przyjmie za 
kład ślusarski, knapow-
skiego 23a. 24691g

Lakiernika zatrudnię. Pie 
kary 22/23 lokal 38.

24938g

Ucznia do lakierni samo 
chodowej przyjmę. Swa­
rzędz. Kórnicka 25.

24941*

Zatrudnię elektromonte­
rów, / uczniów. Głogow­
ska 69 m. 33 po godz. 18. 

24947g

Asystent Sorepełycje tpa 
tematy®!, fizyki Głaz. 
Wysplańśłtiego 10 m. 8.

»47Mg

Matematyk — egzaminy, 
poprawki — solidne ko­
repetycje Łabędzki. Glo 
gowska 81 m. 5.

2«Mg

• Kupno
Nową zamrażarkę pilnie 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
24493g.

Ciągnik C-385. C-360 lub 
C-355 kuplę. Leszno, tel. 
26-64 wieczorem. 24513g

Sztruks zagraniczny więk 
szą ilość kupię. Bielsko- 
Biała, tel. 234-24. 24306g

Kupię srebrne monety, 
zegarek kieszonkowy por 
celanę, inne starocie tel.
709-52. 24008g

10 ton cementu kupię. 
Jerzy Markiewicz. Boży- 
dar 63-021 SnleclMca. gm.
Zaniemyśl. 24792g

Vaselastica. Tel. 33-07-28.
24622g

Taksometr sprzedam. Os.
Manifestu Lipcowego 61 
m. 8 . 24573g

Łapki karakułowe — błam 
sprzedam. TM. 46-13-92.

24598g

Windę budowlaną sprze­
dam. Poznań, ul. Szy­
dłowska 26 m. 1 po godz.
19. 24814g

Sadzonki pomidorów sprze 
dam. Tel. 67-41-05. 404-70. 

24633g

Przyjmuję 
na cebule
Apeldorn 
nia. Tel. 137-698.

zamówienia 
tulipanów 
do pędzę-

Asparagus sprengeri nie- 
kwitnący z nasion holen 
derskich sprzedam. Tel. 
137-698. 24649?

Kupię większą ilość ce­
mentu Oferty „Prasa” j
Grunwaldzka 18 dla 
24903g.

Sprzedam tanio Swarzędz 
kie szafę, biblioteczkę te 
lewizor Libra 203. Pola­
roid XF 1000 USA, lampę 
błyskową Mecablitz 25 
BCT 2 RFN, kożuch dam 
ski. Tel. 712-05 wieczo­
rem. 24899g

Bony PeKaO kupię. Tel.
32-01-80 24970g

* Sprzedaż
Bony PeKaO sprzedam. 
Telefon grzecznościowy 
745-80. 23989g

Kury nioski sprzedam. 
Chludowo. ui. Za Par­
kiem 2a 24544g

Butle gazowe sprzedam 
Tel. 78-01-06. godz. 15—20 

24673g

Siatkę parkanową tanio 
sprzedam. Poznań tele­
fon 32-38-08. 24715g

Cebule superfrezjl sprze­
dam. Złotowska 23 godz.
16—20. 24742g

Pikówkę róż (multiflora)
sprzedam. Piechocki
62-025 Kostrzyn Wiko ul 
Wieniawskiego 13. 24763g

Kiosk warzywa — owo­
ce — kwiaty sprzedam 
(punkt dobry) Telefon 
32-08-40 godz. 13—20.

24764g

Wózek granatowy zam­
szowy. futerał do gitary 
akustycznej używane ta­
nio sprzedam. Sczaniec-
klej 4 m. 13. 24789g

Nową przyczepę campin­
gową, rower wyścigowy, 
sprzedam. Tel. 32-37-48 
po godz. 16. 24791g

Młockarnię, prasę, silnik 
S-300, Fortszmlt do łado­
wania zielonki i liści z 
buraków, trawiarkę Osa 
2. snopowi ązałkę WC 5, 
sprzedam. Wróblewski. 
Obórka gm. Gniezno.

24795g

Pentacona six TL. Dzier 
żyńskiego 124 m 5.

24550gpr

Antyki sprzedam (ko­
niec XIX w.) ul. Michała
39/41 m. 35. ?4619g

Klatki do nutrii sprze­
dam. Startowa H2.

2463«g

Płaszcz damski skórzany, 
kożuszek młodzieżowy i 
dziecięcy, sprzedam, tele
fon 737-22. 24952g

Rower „Jaguar”, telefon
555-55. 24853g

Pianino „BlUthner” sprze 
dam. Zacisze 2 (parter). 

24965?

Nowy komplet wypoczyn 
kowy „Mariuez”, telefon 
757-17. 24974g

Sztruks czarny importo­
wany. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
26073g.

• Samochody 
Sprzedam Zastawę llOOp, 
rocznik 1979. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24559g.

Przyczepkę bagażową do 
samochodu osobowego so 
lidną sprzedam, telefon 
67-15-97. Ż4805g

Pikówki Rosa canina 
„Inermis”. Mołdawska 5*6 

24848?

Pierścionek — brylanciki 
i rubin. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla 
24864g.

Przyjmę ślusarzy oraz 
uczniów do pracy. Wa­
runki dobre warsztat ślu 
sarskl R Kaczmarek Po 
znań, ul. Miodowa 19 

24949g

Bulwy frezji Royal Blue, 
Rosę Marie, Ruoina, 
Ballerina. Golden Melo- 
dy, tanio sprzedam. Lu­
boń ul. Żabikowska 49,
telefon 130-047. 24365g

Zatrudnię krawca lub 
krawcową w centrum Po 
znania (szycie spodni) 
Tel. 22-01-68 po godz 19 

24956?

2 tuczniki po ok. 150 kg. 
sprzedam. Odległość od 
Poznania ok. 70 km 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 18 dla 24874g.

Płaszcz skórzany damski 
sprzedam. Tel. 87-96-18.

24685?
Malarzy przyjmę — pra­
ca stała. Grodziska 20 m. 
4. 24958g

Przyjmę pracownika, gos
podarstwo Konarzewo
Szkolna 37 (autobus 103
Górczyn). 24962g

Murarzy i pomocników 
przyjmę na stałe Poznań 
Galla 6 m. 4 po godz 17 

gOOOg

Warsztat przetwórstwo 
tworzyw sztucznych za­
trudni pracowników. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
18 dla 25005?.

Zatrudnię stolarzy na 
bardzo dobrych warun­
kach. Poznań ul Rogo­
zińska 4. tel. 453-61 po 
godz 17 25071 g

Nauka
Kto w krótkim terminie 
nauczy mnie języka nle-
mieckiego dobre wy- 

.Pranagrodzenie Oferty 
sa” Grunwaldzka 19 dla
24248g

Przygotowuję do egzami
nów wstępnych 
tyka. fizyka 
Ós. Rusa 190 m.

Sprzedam M-4 własno­
ściowe 3 pokoje, kuch-

Fiata 127p, rocznik 1974 
sprzedam. Tel. 731-37.

24823g

Mieszkanie własnościowe 
w Poznaniu lub okoli­
cach stare budownictwo 
niewykluczone kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 24951g.

Sprzedam gamochód War 
szawa z silnikiem na ro 
pę. Poznań, ul. Szydłów 
ska 26 m. 2 po godz. 19 
246OOg.

Pani do opieki nad star 
szą kobietą w godzinach 
orzed południowych po­
trzebna. Dobre warunki, 
komfortowe mieszkanie 
na Wildzie. Tel. 737-34 
lub oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24781g.

Sprzedam Fiata 125p. ro­
cznik 1975. tel. 757-17.

24973g

# Lokale
Pilnie Doszukuję M-2 na 
2 lata. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
24759g.

Zamienię pokój z kuch­
nią w nowym budownic 
twie kwaterunkowe sa­
modzielne w Jaśle na po 
dobne w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla
24799g.

Dwie asystentki z UAM 
poszukują samodzielnego 
mieszkania na okres 1—2 
lat. Warunki do uzgod­
nienia. Tel. 731-39 (od po 
niedzdałku). 24554g Małżeństwo poszukuje po 

koju z kuchnią. Telefon 
67-48-42. 24812gPokój do wynajęcia 

Strzelczyka 11 (Swiercze- 
wo). .24728g Pracująca poszukuje po­

koju. płatne rok z góry. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24«19g.Duże 3-pokojowe. dzielni 

ca Łazarz, zamienię na 
2 mieszkania 1-pokojowe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 23923g.

Zamienię M-4 o pow 47 
ml na Os. Piastowskim 
I ptr na większe w no­
wym budownictwie. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 24871g.

Członek SM poszukuje 
pustego M-2. kawalerki 
nłatne miesięcznie Tel. 
718-68 po godz. 16.

247 Wg Ostrów Wlkp. własnośclo 
we M-5 telefon, garaż, 
sprzedam lub zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 18 dla 24910g.

Młode małżeństwo, człon 
kowie SM, poszukuje 
M-2 lub pokoju z używał 
nośclą kuchni. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24760g. Zamienię pokój z kuch­

nią w Warszawie na Po 
znań. Tel. 33-17-67 po 
godz. 19 . 24942gM-4 własnościowe (8 po­

koje. kuchnia, łazienka, 
ubikacja) sprzedam orzy 
ul Słowiańskiej 1. Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24557g.

Sprzedam natychmiast
M-4 własnościowe śród­
mieście. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla

pobliżu Poanenia ku- 
3—5 ha ziemi. Tele-

24978?

domek na terenie 
nia lub w pobliżu. 
f „Prasa" Grunwal 
19 dla 24S95g.

przedam dom jednoro- 
zinny. wolnostojący, pod 
Iwnlczomy c.o., garaż, 
abudowania gospodar­
ze, działka 5038 ml Po 
nań — Szczepankowo 
1. Owocowa 17.

24885g

irzedam dom piętrowy 
rodzin + wolne mle­
ka nie w Buku na głów 
j ulicy. Oferty „Pra- 
” Grunwaldzka 19 dla

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW NIEWIDO­
MYCH „SINPO” Poznań, ul. Żeromskiego 9 — 
zatrudni pracowników na niżej wymienione 
stanowiska:

— KUCHARKI
— KELNERKI
— POMOCE KUCHENNE

do Ośrodka Rehabilitacyjno - Wypoczyn­
kowego w Chybach k/Poznania oraz 
w stołówce zakładowej w Poznaniu,

— STOLARZY MASZYNOWYCH 
lub chętnych do przyuczenia

— MECHANIKA SAMOCHODOWBOO
Informacji udziela

wskazanym adresem, tel. 444-21.
komórka kadr pod

1432- KI
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
w Poznaniu zatrudni natychmiast:

nia, 
przy

łazienka, ubikacja.

Telefon
Ul. Słowiańskiej 

grzecznościowy

Pana na wspólny pokój 
przyjmę. Trzebiatowska 
47 (Sm<>chowice). 24Ś60g

22-04-74 po godz. 20 
24558g

Kupię do spółki parcelę 
bliźniaczą. Posiadam pra 
wo pierwokupu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24454g.

INWALIDÓW oraz OSOBY w wieku po-

Kurnlk 200 mt przy gra 
nlcy Poznania oddam w 
dzierżawę. Oferty „Pra-
sa'
24467?.

Grunwaldzka 1® dla

3 ha gospodarstwo rolne 
20 km od Poznania, sprze 
dam. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 10 dla 
24497g.

Sprzedam ziemię z pra-
wem zabudowy Su-
chym Lesie. Oferty .Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24241g.

Sprzedam działkę budów 
laną 2800 mt w Oborni­
kach Wlkp. Oferty ,Pra 
sa” Grunwaldzka 18 dla 
24249g.

Plac z rozpoczętą budo­
wą domu aprzed-am. Rze-
czna 8. 24255g

produkcyjnym: 
KOBIETY 
MĘŻCZYŹNI 
na stanowiska: 
PARKINGOWCÓW.

— od 55 lat 
— od 85 lat

Emeryci i renciści mogą zarobić do 3,5 tys. 
złotych miesięcznie bez zawieszenia renty hib 
emerytury.

Informacji udziela: Oddział Usług Parkingo­
wych Poznań, Osiedle Manifestu Lipcowego 76,
tel. 732-64. 1379-K1

USŁUGOWA 
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Poznaniu, 
ulica Klasztorna 17/18

ZATRUDNI:
♦ KIEROWNIKA

Oddziału Zmechanizowanej 
Rachunkowości.

Zastawę 1-lOOp, rocznik 
1979 zamienię na parcelę 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24560g.

Sprzedam Stara 27-wy­
wrotka, Diesel. Os. Ple­
wiska ul, Polowa 48.

24566?

Dacię Trupię. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 18 dla 
24717g,

Zuka 1 Syreną 106 tanio 
sprzedam. Kotmln ul. 
Klasztorna N. Wojciech 
Kużawskl. 24005g

Skodę S-100 z 
trem albo bez 
wy blachaTka 
Tel. 32-36-19.

taksom e- 
do napra 
■przedam.

24068g

Zamienię Połoneza lipiec 
1980 na bony PeKaO lub 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 18 dla 
24&52g.

Sprzedam Fiata 126p od­
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34723g.

Nysę towoe okazyjnie 
sprzedam. Galubiński.
Swarzędz ul. Kórnicka 
3. 24776g

Samochód Wartburg 353, 
sprzedam. Wróblewski, 
Obórka, gm. Gniezno. 

24797g

Wartburga 333 sprzedam. 
Tel. 79-09-87 po godz. 16 
lub oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24739g.

Sprzedam Fiata 125p — 
1500. rocznik 1975 Tele-
fon 638-42. 24834g

Sprzedam 125p '(1978).
Czarna Rola 28. 24838?

Z powodu wyjazdu oka­
zyjnie sprzedam BMW 
1602. Tel. 22-19-28. 24646g

S przed a m Simcę 1608 GT. 
rocznik 1977. TM. 32-18-77. 

24372g

Fiata 116 combi, 1976 
sprzedam. Poznań. Obor-
n<icka 244. 24883g

Orkan sprzedam Chomę 
clce. Stęszewska t.

24895g

Dacię rocznik 1974 z kom 
pletem nowej blacharki 
sprzedam. Tel. 457-93 

25U5g

Sadzonki chryzantem cię 
tych w kilku odmianach 
sprzedam. Poznań — Po- 
dolany. uł. Straży Ludo-
woj 38. 24706g

Większą ilość rozsady po 
midorów gruntowych 1 
goździków sprzedam Je- 
Iqnek. Topolowa 2 gm.
Suchy Las. 24716g

Aparaturę japońską Tech 
nik Stereo. sprzedam. 
Zielona Góra ul Piasko-
wa 11 m 37 24719g

Pralkę automatyczną 
oraz betoniarką 150 Itr 
sprzedam Kostrzyn Wiko 
ul Mazowiecka 2

24562g

10 ton słomy żytniej 
sprzedam Dębno Powst 
Wlkp 40 gm Steszew

24564?

Ukorzenione sadzonki
chryzantem polecamy
Szczepańscy Starołązka
163 24565?

matema-
Błaszak | Maszynę do szycia „.Tu-

24. I ła” sprzedam. Kościusz-
MM9g I M IN m. U. Meng

Poszukuję samodzielnego 
mieszkania na okres 5 
miesięcy płatne z góry 
Wszelkie gwarancie za- 
oewnlone Tel. 46-42-28 
Warszawa. lub oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24561g,

Kupię nowy samochód 
osobowy lub po małym 
orzebdegu w cenie do 490 
tysięcy. Oferty „Pra»«” 
Grunwaldzka 18 dla 
25114g.

Wartburga 1000, rocznik 
65 sprzedam, ul Gdań-
ska 8 m. 18. 24890?

Spółdzielcze 
zamienię na 
warunki do 
Tel. 466-58.

2-pokojówe 
3-pokojowe 
omówienia 

24977?

1 ha ziemi Poznań — 
Szczepankowo sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 18 dla 24258g.

Domek letni blisko Po­
znania kupię. W rozliczę 
niu może być mieszkanie

M-2 własnościowe, nowe 
budownictwo kuplę. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 25002g.

własnościowe. Oferty
..Prasę” Grunwaldzka 19 
dla 24308g.

Warunki pracy i płacy
do uzgodnienia w Dziale Zatrudnie­
nia, ulica Klasztorna 17/18, telefon
573-91 wewn. 28. 1376-K1

Zamienię M-3 w Szczeci­
nie na M-4 w Poznaniu 
nowe budownictwo Zgło 
szenia Nowaczyk. Stary 
Rynek 92 m. 4. 24714g

Mieszkanie własnościowe 
M-4, 49 mł IV ptr Wi­
nogrady sprzedam Tel. 
20-76-54. 24641g

Sprzedani M-3
ścdowe 
..Prasa'

..Locum”.

dla 24665?.

własno- 
Oferty

Grunwaldzka 19

Kuplę lokal względnie 
pawilon handlowy/ może 
być do wykończenia. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 18 dla 24216g.

Małżeństwo z dzieckiem
poszukuje mieszkania.
Oferty ..Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla J4M4g.

Małżeństwo poszukuje
pilnie mieszkania lub po 
koju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34288g.

Bydgoszcz M-3 własno­
ściowe lub M-4 zamienię 
na Poznań. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka »18 dla 
24334g.

Pan poszukuje pokoju. 
Ofertv „Prasa” Grunwal 
dzka 18 dla 24378g.

Członkowie SM oczeku­
jący dziecka poszukują 
ookoju z używalnością 
kuchni. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla 
24400?.

Kawalerki lub M-2 na 
Winogradach lub Piątko 
wie poezukuję. Płatne za 
rok z góry. Oferty .Pra 
sa” Grunwaldzka 18 dla 
244Hg.

2 pokoje kuchnię w
Świnoujściu 91 m® za­
mienię na kawalerkę lub 
1 pokój z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 18 dla 
24410? •
Dwóch panów poszukuje 
samodzielnego pokoju. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 18 dla 244&0g

Zamienię własnościowe 
mieszkanie 3-pokojowe w 
centrum na większe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25006g.

W Przeźmierowie sprze­
dam działkę budowlano- 
ogrodnicza 2.836 mt. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 452p.

Rożne
Poszukuję rodziny 
cława Kalińskiego.
donim „Warta”,

Wa* 
pseu- 

brał

Pokój z telefonem do 
wynajęcia. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 18 dla 
'"W* .
Priyjmę na pokój 1 ga- 
raż Dąbrowskiego 296 A 

24508g
Ostrołęka spółdzielcze

• Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Grodzisk Wlkp. 
ul. Powstańców Chocle-

Kuplę od 0.5 ha — 1 ha 
ziemi do 25 km od Pozna

udział w Powstaniu War 
szawskim 1 Puszczy Kam 
pinowskiej. Wiadomość: 
Edward Jóźwiak. Warsza 
wa ul. Hoża 40 m. 37.

2439Ig

szyńskich 20. 24818g

Sprzedam lub zamienię 
dom z ogrodem blisko 
Poznania na mieszkanie 
własnościowe Poznań. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 24832g.

Sprzedam Poznaniu
nowy dom 5 pokoi kom 
fort cieplik. Oferty .Pra 
sa” Grunwaldzka 18 dla 
24837?.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe. piętro willi, seg­
ment. tel 32-14-25

24844g

Kupie dom ogrodem, w 
rozliczeniu mieszkanie 
własnościowe komforto­
we 5-nokojowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24«73g.

Sprzedam we Wrześni 
dom. 5 pokoi komforto­
wych c.o., dom gosoodar 
czy. garaż, ogródek. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 24891?.

Kuplę działkę warsztato- 
wo-budowlana z rozpo­
czętą budową. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 24916?.

Kupię działkę warsztato-
wo-budo wlaną. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 2-4917?.

Kuplę dom do wykończę 
nia z możliwością budo 
wy warsztatu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24918g.

Notarialnie wydzielona 
połowę — piętro dwuro-
dzinnego 
ogrodem 
sprzedam.

domu wraz ? 
w Poznaniu 
Oferty .Pra-

sa” Grunwaldzka 18 dla 
24968g.

Parcelę IWO mf Po­
znań — Ławica sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwal dMca 18 dla 
24395g.

Sprzedam parcelę 1000
uzbrojona domek 100

nia. Oferty 
Grunwaldzka 
24640g.

„Prasa”
19 dla

Ogrodnictwo szklarniowe 
0,49 ha ziemi pełna pro­
dukcja. opał, telefon, 
mieszkanie, przy E-8. ko 
rzystnle sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24648g.

Posiadam pomieszczenie 
na drobne rzemiosło, sa­
mochód, oczekuję współ­
pracy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
24817g.

Kęrzystne źródło zakupu 
trumien, wyrób sprze­
daż. przewóz. Antoni Ja­
kubczak Poznań, ul. Zie 
łona 5 przy placu Ber-
nadyńsklm. 24617g

Malowanie, 
Szypulski. 
15.

tapetowanie. 
Konopnickiej 

2«B0g

Układanie parkietów, mo 
zatki, ezlifowanle pod­
łóg. Manyś. tel. 5*9-43.

M778g

Płytki, terakotę ukła­
dam — szybkie terminy. 
Zdziabek. Pogodna 90 m.
7 (Raszyn). 24620g

Zaprowadzonego akwizy­
tora w branży galante­
ryjnej przyjmę zaraz. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka W dla 34840g.

Śrem tanio sprzedam
dom. ogrodem, wolne du 
że mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24666g.

Polecam grysy marmuro 
we. Bartczak, tel. 22-26-25 
od godz. 11—16. 24360g

Transport żwiru, plasłfu, 
żużla, gazo-betonu ce­
gły, torfu — duża ładów 
ność. Przybyszewski. Tel.
20-55-07. 24853g

Fiata 123p. nowe nadwo 
zie sprzedam. Slotała
Kościan, pl. Sojuszu 15 

24801g

Sprzedam Forda Taunu- 
sa 2000 GXL. Zielona G6 
ra ul. Piaskową 11 m 37 

24718g

Sprzedam BMW 520-rocz-
nik 1977. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla
24628g.

Sprzedam „Zisa” skrzy­
niowego na ropę. Józef 
Partyka Świątki 13. 
74-304 Nowogródek go­
rzowskie. 450p

M-3 zamianie na mieszka 
nie w Poznaniu. Oferty 
Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 24294*.

mż Poznań, warunek M-4 
TT. III ptr. wzgl prywat 
ne — dogodnv dojazd 
Ofertv .Prasa” Grunwal 
dzka 18 dla 24979g,

Rabka okolica domek

Poloneza fabrycznie no­
wego korzystnie sprze­
dam. chętnie za bony 
PeKaO. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
24732g.

Łazarz! Zamienię 3-noko 
jowe (możliwość kupna 
połowy willi, ogródkiem) 
na 2-pokojowe spółdziel­
cze 1 samodzlelnv nokój 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24325g.

3 Izbowy własny wolny 
sad 1500 m« zamienię n? 
podobny woj poznań 
skie. Mazury lub inne 
Oferty .Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24940g.

Chatę wiejska starszemu 
małżeństwu w atrakcyj­
nej miejscowości wynaj­
mą Tel Czarnków 2949 

24780C

Kupię parcele budowla 
ną najchętniej 800-2000 
nj* w- Szczepankowie 
Spławiu. Pokrzywnie 
Krzesfnach. Mińlkowie 
lub Marlewle Oferty
Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 24232g.
Sprzedam mieszkanie wła 
snośclowe M-2 na Grun­
waldzie w rozliczeniu 
może być nowy samo­
chód Fiat. wzgl. Syrena. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla •

Sprzedani duży dom w 
Czerwonaku k Poznania 
z Domieszczeniem na 
warsztat i garaż Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dii a 34341g.

Betoniarnla poleca blocz 
kl żwirobetonowe. Przy­
byszewski. tel. 20-55-07.

24954*

Układanie, cy klinowanie, 
lakierowanie parkietów 
Posiadam mozaikę Lesz­
czyński. tel. 67-48-42 

24613?

Dom w Puszczykowie 
sprzedam. Puszczykowo, 
Czarnieckiego 56. 2468«g

skiego w Poznaniu). 1388-K1

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTROCHEMICZNE 
CENTRA” w Poznaniu 

ulica Gdyńska 31/33

INROFMUJĄ, że 
możecie w roku szkolnym 1981/82 
rozpocząć zdobywanie 

ciekawego zawodu 
CHŁOPCÓW 

przyjmujemy w naukę zawodu 
ELEKTROMECHANIK 
TOKARZ 
FREZER 
Ślusarz mechanik 
Ślusarz narzędziowy

UWAGA absolwenci szkół podstawowych!

DZIEWCZĘTA 
przyjmujemy w naukę zawodu

• STEROWNICZEGO
PROCESÓW CHEMICZNYCH

NAUKA ZAWODU

OKRES NAUKI
wUcza się do stażu pracy. Po ukończeniu nauki za-
wodu, uczniów wyróżniających się 
szkół średnich.

NAUKA TEORETYCZNA
ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE: 

w zawodzie sterowniczego procesów 
w Zasadniczej Szkole Chemicznej — 
cej w Poznaniu, ul. Starołęcka 36/38;

kierujemy do

chemicznych:
Dokształeają-

w pozostałych zawodach: w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej — Dokształcającej w Poznaniu, ul. No­
wowiejskiego 29.

ZAJĘCIA PRAKTYCZNE
odbywać się będą w naszych zakładach.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
DZIAŁ KADR i SZKOLENIA
PZE Centra” w Poznaniu, ulica Gdyńska /31/33, 
pokój 116, w godzinach od 9 do 13, telefon 786-455 
(dojazd autobusem linij nr 70 z al. Marcinkow-



@ Praca
rczna pracownia 
r przyjndę ucznia 
o#micki, Poznań, 
aMzka 76 . 26202g

Sztukatora nrzyjme do 
pracy. Ewentualnie do 
spółki. Os. 128 m 
21 24921g

Panienki lekkich
prą* w talantacM metalo 
wej t*ra« przyjmę ul. 
Junacka ff (Raszyn).

26074g

Emerytka — kuchmistrz 
przyjml* prac^. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 24637g.

Panlt do szycia konfek­
cji lekkiej potrzebne, 
prąca Kała Oferty .Pra 
aa” Grupwaldzka 19 dla 
2504&g

Fryzjerka 1 uczennica po 
trzebna. Poznań DzYer-
żyńaklego Ml. 25097g

Maszynę do szycia pan- j Przyczepę n«ką. niekom

pani do ny- 
Tel. 20-81-32

24078$

Ośrodek wczatowy Dębiec
-- Kościan zatrudni sze­
fa kuchni, kelnerki, po­
moce kuchenne. Tel Ra­
cot 91. Gostyń. 209-70 wie

Przyjmę murarzy wyso­
kie wynagrodzenie Ko­
ściuszki 74 m. 8. 25095$

ozorem. 2«145g

Fryzjerka i uczennica po 
trzebnę. Poznań, Głogow

Potrzebne krawcowe do 
szycia kurtek. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 26192p.

Zatrudnię elektronika ? 
praktyką w zakresie na- 
prawy stereofonicznego 
Hi-Fi sprzętu radiowego 
oraz telewizyjnego prb- 
dukcjl krajowej 1 za­
chodniej Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
25101g

tofU filcowych kupię. 
Oferty „Praea” Grunwal 
deka 19 dla MM7g.

Wapno kuplę 
33-16-98.

Telefon
25029$

Dziurawkę kuplę, 
fon 20-70-77.

Tel«- 
251lig

Aparat Praktica 
Tel. 755-97.

kuplę. 
25143$

pjetną. wielorak, pług 
trójskibowy. podbleracz 
kombajnu. wał ciągni­
ków 3011, 4011. tri. Chrza
nowska 4. »SOO93X

Sprzedam kloak 1 kwiat a 
mi w Poznaniu. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25104g.

ska 116. 24737$

Malieństwo przyjmle do 
zorstwo — warunek mle 
szkanle. Oferty „Prasa"

Przyjmę krawcową do szy 
cla bluzek Warunki bar 
dzo dobre Zgłoezenla: 
Os. Zwycięstwa S m S8

O-

Przyme do szycia koazul
Tel. 562-66 251 Mg

Kobiety. mężczyzn 
trudnię — tworzywa

• Sprzedaż
Części do Warszawy 
oraz silnik dolnozaworo- 
wv sprzedam Ul Czekał 
skie 33. tel 714-39 25061 g

Wózek Inwalidzki Picco­
lo Duo 4/1 sprzedam Bo 
gucln ul. Wrzoaowa 1 

25015g

Grunwaldzka 24748$. dla
w godz. 16—18. 25250$

ferty „Prasa" Orunwaldz 
ka 19 dla 25176-.

Odsprzedam 250 aztuk pu 
steków na strop typu 
DZ-3 Oferty listowne 
kierować: M. Sobkowiak 
63-910 Miejska Górka ul.

Motor do łodzi Moskwa 
250 snrzedam Poznań Os 
Jagiellońskie W m. 30

«017x

Kobylińska 38 25066$

Sprzedam, przyjmuję za 
mówienia na sadzonki 
chryzantem wielkokwia­
towych. Tel. 745-74.

24121g

@ Samochody '
rjometr kom ot et lamoTaksometr, komplet !amn

do Merced mb 280, 950. 450 
sprzedam. Kraszewskiego
24 m.

Sprzedam Syrenę Boato 
rocznik 1978. K on arze w-
ska 11. 26995g

Sprzedam Volkvwag«na 
1303 —- gtan bardzo dobry.
Tel. 87-22-58. 20088$

Sprzedam samochód Mii a 
fłorl 131S (1300). Tel.
22-01-26. 26049g

Fiata 126p nowy zamie­
nię na Zastawę^lub Fia­
ta 127 nowe lub mało 
używane, tel. 33-15-15 wie
ozorem 25170g

Fowda Granada Dlrsel.. Magłstar peaiukuje tli*
1979 gnrzedam. Tel. j52-19 'sikania lub samodzielne-

go pokoju. Oferty ..Pra* 
sc” Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam fiata 125O od­
biór PołmorbyF 03. rw- 
m 161 m. I po godz. 18. 

25213$

259M«.

Sprzedam
O Lokale

Pracująca tjł 
szukuje 
osobow^fp. Q 
sa” Grunwald

mieszkanie
własnościowe M-4 z teje 
fonem (56 — Rataje.
Powabne oferty „Prasa”, 
Grunwladzka 19 dla 24521g

Poszukuje nl« Sutego po 
mieszczeni* n* dobę r«* 
młoslo. Tel. 4«7-n po po­
łudniu. W (Wg

Poszukuję samodzielnego
mieszkania na 
liwość zapłaty 
góry. Oferty 
Grunwaldzka 
259Ug.

rok, moż 
za rok z 

„Prasa” 
19 dla

® NieruchomoSci 
Sprzedam dom jednoro­
dzinny centrum Kościana 
Szewska 20. potrzebny po
kój, kuchnia. 25340$

Opiekunki do miesięcz­
nego dziecka poszukuję. 
Rynek Łazarski 3 m 3.
Informację po godz. 16.

24749$

Spawacza gazowego, ślu­
sarza - tokarza przyjmle 
warsztat. Kościelna Ma 

25234$

Traktorzysta mechanik sa 
modzielny z zakwatero­
waniem do rolnictwa r.a

Kury nloeki sprzedam
Swadzlm 14 godz 15—18 

’ 25088g
Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki chryzantem wlel

Nadwozle Fiata 125p gprze 
dam. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
25030$.

Dziennikarz wynajmie 
mieszkanie na kilka mie­
sięcy. Możliwa zapłata z 
góry. Oferty „Praes”. 
Grunwaldzka 19 dla 26077$

Działkę budowlaną. B8.1- 
chętniel Grunwald. Jeży­
ce kupię. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
25241 g.

Tynkarzy, robotników za 
trudnię tel. 67-15-97.

24804g

Przyjmę krawcowa na 
cały 1 Dół etatu Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26033$.

bardzo dobrych 
kach potrzebny 
sław Sołtysiak.

warun- 
Stanl- 

Rumia-
nek n-ta Tarnowo Pod­
górne. 25178g

Przyczepę campingową 
snrzedam ul. .Tarochow- 
sklego 68 m. 2 po godz
17 25124$

kok wiat owych
wych białych.

koloro- 
maj,

Sprzedam Wołgę M-21.
Slanowska 12. 2303Ig

Malarza przyjmę. Skryta

Zatrudnić pomocnika mu 
rarza. Winogrady 89 m
2

1 m. 24327$
25007$

czerwiec, lipiec Luboń — 
Ż.ablkowo. ul. Nowiny —
Studzienna. 22767g

Zatrudnię krawcowe (dzie 
elęce) nMchetniej z Gnie

Folię na tunel. Mołdaw­
ska 38. 25133$

Przyjmę uczniów do 
nauki zawodu. Warsztat 
ślusarski instalacji sani­
tarnej 1 ogrzewnictwa 
Henryk Szymkowiak Ro 
bakowo 125. 63-122 Gądki 

24841g

Krawcowa Krojezyni

zna. Oferty 
Grunwaldzka 
25186g

..Prasa”
19 dla Płaszcze skórzane sprze­

dam Tel 209-510 25158?

Sadzonki chryzantem wlel 
kokwIatowYch na kwiat 
cięty sprzedam Barano­
wo (przy F.-8) Spokojna

Sprzedam lub zamienię 
VW Golf Diesel rocznik 
1979 czterodrzwiowy Tel 
77-77-05 po godz. 17.

25048$

Fiata 126p zamienię na 
mieszkanie własnościowe 
M-3. M-4 najchętniej no 
we budownictwo. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26015g.

Dom (chętnla dworek) z
dużym go sp od a-r s t wena
rolnym niedaleko Pozna 
nla kupię. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dła 

26W2g

42. 19944$
Kupię Żuka w bardzo 
dobrym stanie. Telefon 
87-38-94. 25062g

rencistka (konfekcja) po 
trzebna Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dli 
25023g

Pracownice do ogrodnic­
twa przyjmę Tel 651-51 

2521Og

Tuczniki sprzedam Ter­
min do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25165g,

Sadzonki pomidorów grun 
to wych oferuje ogrod­
nictwo. Starołęcka 188 

26232$

Kupię Fiata do remontu.
Tel. 20-70-77 25U2g

M-4 trzypokojowe 53 ma 
Os. Czecha zamlen;ę na 
dwupokojowe bliżej cen­
trum (warunek c.o.). 
Szczegółowe oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25248g.

Sprzedam domek letni 
Boszkowo. Oferty .Jura­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23738$.

Domek ogród przy grani
cy Poznania, 
Tel. 77-39-23.

sprzedam. 
23013$

Potrzebne fachowe siły 
do pracowni krawiectwa 
lekkiego (sukienki, żakie 
ty. spodnie). Oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24350$.

Pracownika (pracownicz- 
kę) na1chętnle1 przyuezo 
nego do warsztatu pan- 
toflarskiego nrzvjmę O- 
ferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 25069g.

Zatrudnię panie nanien- 
kl na maszyny do szy­
cia ręcznego wyłącznie 
w warsztacie. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 25246g.

Magnetofon stereofonicz­
ny japoński snrzedam
Poznań. Galla 7A m 4 

\ 25217$

Zestaw Tuner 
Deck MSB 101 - 
niacz WSH 205 
mofon Daniel - 
ny głośnikowe

THS 113 
- wzmac-

kolum- 
60 W

Przyjmę szewców na 
obuwie damskie Poznań

Krawcowej oddam szy­
cie Oferty .Praso” Grun 
waldzka 19 dla 25051$.

Kopanina 49. 24861$
Pracownika do wszelkich

Panią do snrzatania mie 
szkanla w Śródmieściu 1 
raz w tygodniu. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 25904g.

Asparagus sprengeri nle- 
kwitnacy sadzonki ęprze 
dam Mosina. Spwlnlecka

sprzedam Os. Wlnlary 16 
m. 5 od godz. 18. 25212g

prac gosnodarstwle

12 teł 282. 25222g

Sprzedam tanio Fiata 
1500L. Tel. 20-56-89 

25137g

Wezmę w dzierżawę po- 
mleszczenie(a) na war­
sztat. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
25065g.

Kupię dom jedno lub 
dwurodzinny, w rozliCM-

Sprzedam Fiata 125p cna 
byty w Pewexe) odbiór 
Polmozbyt. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
2591Og.

Mieszkanie 4-poko1owe 
nowe budownictwo za­
mienię na 2 mniejsze w
tym jedno 
wymagane

3-pokojowe
c.o.

nlu M-2 i M-3 
ściowe. Oferty 
Grunwaldzka 
25063$.

właano-

dla

Zatrudnię doświadczone 
krawcowe do szycia su­
kien. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
2489 4g.

rolnym przyjmle Franci­
szek Serba. Tanlbór? 3 
62-028 Tulce Autobus 113

Krawcowa konfekcji lek 
kie.1 zatrudnię. Pogodna 
8 25905g

Przedwojenne meble — 
kredens, kanana fotele 
Ściegiennego 109 m 2 

25225g

Szczenięta rodowodowe 
rasy bernardyn — Mosi­
na. Sremska 40. tel 467.

25203$

Sprzedam Stara 25 .»sa­
mowyładowczy). Os. Ple 
wiska (.Tunikowo) ul. Pia 
skowa 22 (przy ul. Plek-

Oferty
,.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25081g.

z Rataj 25055$

Kupię działkę Szczepan­
kowo. Spławie. Krzewin­
ki. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla X0Mf.

Krawcową zatrudnię do 
szycia koszul 1 spądnl 
chętnie po szkole Kra­
wieckiej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka • 19 dla
24923g.

Szyjacę spodnie, spódni­
ce. bluzki, suknie — za­
trudnię. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
25057$.

Poszukuję troskliwej o- 
pleki dla starszel pani z 
możliwością wsnólnego
zamieszkania Telefon 
32-62-69 po godz. 20 

259172

Wózek inwalidzki sprze­
dam Informacja telefon 
430-77 godz. 10—16. 25244g

Wzmacniacz prod USA 
Peavey Classdc 50 W. O- 
ferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 2524óg.

Rozsadę 
Wlkp..
18A tel

selera. ^roda
M a r eh 1 e wsk 1 e g o
28-77. 26016$

Sprzedam Prakt^c* DTL 3 
1 konwerter 2X Tel 
32-53-36. 26201g

Sprzedam ton

nej). 25189$
Cudzoziemlec 
wynajmie 
umeblowane

studiujący 
mieszkanie 
z telefo-

Okazja! Ford Taunus 
GTX Silver-metallc z po 
wodu wyjazdu sprzedam

nem (M-4. M-3). na rok. 
Oferty ,.Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 25093g.

Segment Ławica, stan su 
rowy zamknięty sprze­
dam w rozliczeniu mie­
szkanie własnościowe 3- 
pokojowe. Oferty .Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25103g. ______

Tel. 589-69. 25191g

Potrzebne kobiety do lek 
kich prac w .ogrodni­
ctwie Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
248965.

Przyjmę szewca. Marian 
Nowicki, ul A. Czerwo­
nej 34 25964g

Narzędziowca pół etatu 
zatrudnię. Oferty .Pra-

15175$

Zawiadamiamy 7 głębokim żalem że dnia

znaniu wiary opatrzony Sakramentami św 
^r-eżywszy lat 70

ADAM LAMPE

t Na. ż^vc^e.nrę^zmąjipgęł4 bdbvł się w
scislym aronie rodzinnym-.dma
na cmentarzu na Miłostowie

R o

mW 1W1 r*-

DŻINA
Msza św żałobna odprawiona zostanie w po-

niedziałek 25 bm. o godz 19 w kościele far- 
nym w Poznaniu.
Poznań. Stary Rynek 75 m 2. 250992

4- Dnia 19 maja 1981 roku no długich, cięż- 
• kłch cierpieniach odeszła od nas w wie­
ku 73 lat moja najukochańsza żona. mama, 
teściowa bnhcia 1 prababcia śp

MARTA DZIAMSKA
z domu Każmierczak

Pogrzeb odbędzie sie w 
dżinie 14 na cmentarzu 
dzie Wlkp

sobotę. 23 bm. o $o- 
parafialnym w Sro-

W smutku pogrążony 
maż z rodzina

Środa Wlkp.. ul. Paderewskiego 28f09g
MW.-.-J.łS!

S.+ p.
CECYLIA PRZYBYSZ

lat 84
nasza kochana, niezapomniana mamusia, teś­
ciowa. babunia 1 prababcia, opatrzona Sakra­
mentami św zmarła 20 maja 1981 roku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 23 bm o go­
dzinie 16 W PUS7C7Vknvi?

S t p.
CZESŁAW PRZYBYSZ

nasz drogi 1edvnv brat szwagier 1 wujek zmarł 
tragicznie 24 lutego 1980 roku

Pochowany został w Oleśnicy.
W głębokim smutku 1 żalu nogrążone

córka 1 siostra z mężem dziećmi I wnukami
Poznań. Krakowska 30 m 9. 28137?

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy że drj? 
I 17 maja 1981 roku zmarła przeżywszy lat 90 
nasza kochana matka, teściowa, babcia, pra­
babcia

MARIA FRĄCZYK
z domu Kukuła

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 25 bm 
o godzinie 11.30 na cmentarzu junikowsklm

W smutku pogrążoną

Poznań, ul Strusia 3 m
rodzina
3 25180$

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
18 maja 1981 roku zmarła nagle orzeżywszv 
lat 31, nasza kochana żona i córka

KRYSTYNA CISOŃ
z domu Pomyka)

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 25 ma­
ła br. o godzinie 12 na cmentarzu na Miłosto­
wie.

W smutku pogrążoną

RODZINA

882-tr3

Zatrudnię tokarza Po­
znań ul Kasztelańska 23 
m. 1 25913$

Kupno
Radiomagnetofon RB-3200

Ukorzenione sadzonki goż 
dzików sprzedam Luboń 
Armii Czerwonej 81.

25909$

25049$

Wielką encyklopedię sprze 
dam. Tel. 22-09-23

Dnia 20 mata 1981 r zmarła nagle w wie­
ku 73 lat. opatrzona Sakramentami św., na- 
mama teściowa, babcia, orababcia, siostra

i sz^pglorka

STANISŁAWA KACZMAREK
z domu Jeżewska

Pogrzeb „odbędzie . sie .w - sobotę.. 23 brn., o go-
dżinie 13 na cmentarzu Wini ary.

W smutku pogrążona
rodzina

Oferty ..Prasa”.
żyta. 

Grun-
waldzka 19. dla 26191$.

Mały jacht kabinowy 
.Kaczorek” L-4.5 m. S-10 

m?. Leszno, ul. Sułkow-
skłego 62 m. 26121$

Kożuch damski 38.
616-

Dom ża?obv: ul. Fredry 26138$

tDnia 18 mata 1981 roku no długich cierpie­
niach 7nsnał w Bogu, w wieku 74 lat

ALFONS HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek. 25 bm 

o godzinie 12.15 na cmentarzu junikowsklm, 
o czym z żalem zawiadamiają 

Sobihiakowie z rodziną 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Autobus odledzie spr7,ed domu żałoby o go- 
d’lnJe 11 30

Ul 6 26190$

S. t p.
ZYGMUNT KOMER 

ppłk pożarnictwa w stanie spoczynku. 
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniami 

państwowymi.
Dnia 25 maja 1981 roku nieubłagana śmierć 

zabrała nam przedwcześnie po ciężkich cier­
pieniach. opatrzonego Sakramentami św 
w 83 roku życia molego najdroższego męża 
troskliwego ojca, teścia dziadziusia, szwagra, 
siostrzeńca kuzyna i wujka, pozostawającego 
na zawsze w naszych sercach

Pogrzeb odbedzdę się w sobotę. 23 bm o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńsklm.

W głębokim smutku pogrążone 
żona dzieci I rodzina 

Prosimy o nleskładanie kondolencji
Autobus odjedz!® sprzed domu żałoby o go­

dzinie 11.
Poznań 37A’ m Ś. 26108g

f Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
’ 19 mała 1981 roku zmarła no krótkich der-
deniach 
ukochana 
lat 81. śp

Pogrzeb 
dżinie 11

opatrzona Sakramentami św. nasza 
mama teściowa 1 babcia nrzeżywsz'

MARTA BALICKA
odbędzie sic w sobotę 23 bm o go- 
na cmentarzu na Górczynie

W ymu^ku pogrążeni

Łukaszewicza 26 m 3
svn córka zleć wnuczkr’

282370

+ W dniu 19 maja .1981 roku po wieloletnich 
’ cierpieniach zasnęła w Panu, moja uko­
chana żona śo

IRENA MAISLOWA
Pogrzeb odbedzip

25 bm. o godz 14 30

Autobus odledzie 
dżinie. 13 30

się w poniedziałek dm^
na cmentarzu

sprzed domu

Pogrążeni

junikowsklm

żałoby o go

w smutku

maż i rodzina

Uprasza się o nleskładanie kondolencji

^oznań Jackowskiego 55 m 7. 902-U3

Syrenę 102 sprzedam ta^ 
nio Oborniki. Swlerczew 
°kiego 58 m. 14 po godz
16. 25197$

Trabanta 601. rocznik 72 
sorzedam. Poznań. ul 
Janickiego B. 25198g

Pracująca samotna po­
szukuje niekrępu.jąęe-go 
pokoju z przynależnością 
mi. Peryferie wykluczo­
ne. Oferty J. Wójcińska 
Poznań, ul. Grochowska 
25B. 25120g

Sprzedam nową willę w 
Baranowie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25196g.
Sprzedam dom wraz z za 
budowanlami gospodar­
czymi nadającymi się na

Snrzedam Fiata 125 — 
1500 odbiór Polmozbyt 
Oferty „Prasa” Grunwal 
rl/ka 19 dla 25l99g.

M-4 w Toruniu zamienię 
na Poznań. Oferty .Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25127g.

hodowlę, warsztat 
mieślnlczy. Skoki 
Międzyrzecz w<r 
rzowskie tel. 531

-ze- 
gm.
uo-

»52"

głębokim żalem zawiadamiamy. dnia
1.7 mała' 1981 roku odszedł od nas na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 80. 
nasz najdroższy, nigdy niezapomniany brat, 
szwagier, wujek i kuzyn

ANTONI NOGAJ
podporucznik LWP. powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim—Orderu Od­
rodzenia Polski, oraz Wielkopolskim Krzyżem

zleń obozu Gusen-Mauthausen. członek ŻBoWiD
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 25 bm. 

o godzinie 13.45 na cmentarzu junikowsklm
Żegnamy Cię z głębokim żalem, odszedłeś

lecz zawsze z

Poznań, ul 
skiego 51 m

nami pozostaniesz.
W smutku 

siostra z
Ugory 20. dawniej:

pogrążona 
rodziną 
ul. Pradzyń- 

25094g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 maja 1981 roku zasnęła w Bogu, nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia i prabab­
cia śp.

ANTONINA STANIEWSKA 
i domu Arndt 

urodzona 20 maja 1904 roku
Uroczystość żałobna drogiej Zmarłej nastąpi 

w sobotę. 28 bm. o godi. 14 w kościele św. 
Ducha w Pobiedziskach, akąd nastąpi wypro­
wadzeni® zwłok na cmentarz parafialny.

W smutku pogrążona

Nowy Tomyśl. 26189$

+ Dnia 18 mała 1981 roku zmarł mój ukocha- 
’ ny mąż ojciec — przeżywszy lat 57. śp.

WISŁAW BOREK
Pogrzeb odbędzie się w

■a br. o godzinie 13 na 
skim

poniedziałek. 28 ma- 
ementarzu mlłostow-

amutku pogrążeni

t»na. syn. aynowa

Osobnych zawiadomień nl« wysyła się.
961-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 maja 1981 roku odesz.ła od nas na zaw­

sze przeżywwzy lat 71. nigdy niezapomniana 
matka teściowa I babcia

WERONIKA SROKA
z domu Strugała

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek.'25 bm 
t godzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku bogrąienl 
córki, zięciowie, wnuki 

Odlazd autobusu o godzinie 10 z ul Kosiń- 
kiego 33 m S 260663

j- Po długie-* 1 ciężkiej chorobie, zmarł w dniu
18 maja 1981 roku namaszczony Olejami 

św mój ukochany maż nasz ojciec, teść i dzia­
dek. śp

MARIAN KAMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek. 25 bm 

o godzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie,

Ul. Rybak! 30 m 6,

Wynajmę mieszkanie
min. 3-pokojowe samo­
dzielne ewentualnie w 
willi. Warunki do uzgod 
nienia Szylinga 10 m. 6 

25157g

Zamienię nowe M-3 na 
większe Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
25018g,

Przyjmę panienki pracu 
jąęe na wspólny, .pokój 
tri. Prusa- 2 m. 6.

25171g

Młode małżeństwo człon­
kowie SM poszukuje M-2
lub kawalerkę na
płatne
..Prasa'

z góry.
i rok. 
Oferty

dla 25I95g.
Grunwaldzka 19

Komfortowe mieszkanie 
M-4 spółdzielcze w Go­
rzowie Wlkp zamienię 
na podobne lub mniej­
sze w Poznaniu Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25201g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 w Trzcian­
ce woj. pilskie na rów­
norzędne lub mnieisze 
(M-3) w Poznaniu Ofer.- 
tv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 25204g.

Żona z dziećmi

•48-U3

O Różne
Uwaga: wszelkie 
ziemne. wykopy

roboty 
pod

domki jednorodzinne wy 
konule koparko - spy­
charką. Tel. 67-15-97.
Babst. 223 44g

O Matrymonialne „ 
Kawaler bez nałogów, sy 
tuowany./ prywatny za­
kład, posiadający M-4 
własnościowe, pragnie po 
znać pannę do lat 30 w 
celu matrymonialnym. 
Tylko poważne oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24803$.

Kawaler 24-1 etnl, wzrost 
średni, wykształcenie śre 
dnie, niebiedny bez nało 
gów. posiadający zdolno 
ści muzyczne, pozna ład­
ną pogodnego usposobię 
nia pannę do lat 23. naj 
chętniej z mieszkaniem, 
zd jecie mile widziane, 
dyskrecja zapewniona. 
Cel matrymonialny Ofer 
tv ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24867g

Inżynier po 50 pozna od­
powiednia panią również 
z gospodarstwem rolnvm, 
ogrodniczym Cel matry­
monialny1 Oferty Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
26131g.

tDnia 18 maja 1981 roku zmarł przeżywszy 
56 lat mój ukochany mąż

JERZY SWIEKRZYCKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 25 hm. 

o godzinie 9.45 na cmentarzu na Junikowle.

W smutku nograżona

MiOte

T głębokim żalem zawiadamiamy. że dnia 
15 maja 1981 roku zmarł śmiercią tragiczną, 
nasz pracownik

LESZEK CZAJKA
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Dyrekcja NSZZ ..Solidarność”. 
NSZZ Budowlanych oraz pracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego Nr t 

w Poznaniu

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 
ukochanego męża, naszego najdroż»»ego ojca, 
śp

BOLESŁAWA KACZMARKA
zostanie odprawiona msza św w sobotę. 23 bm. 
o godzinie 9 w Kolegiacie Famej,

o czym życzliwych Jego pamięci zawiadamiają 
żona i dzieci

Ul Ślusarska 7 m 16 850-U3

Krewnym. Przyjaciołom 1 Znaiomym oraz 
wszystkim którzy okazali serdeczna oomoc w 
okresie cletktej choroby nasze1 matki, jak 
również uczestniczył! w oogrrębię <n

ANIELI PRZYŁUSKIEJ
•erdeczn® podziękowanie składa ja 

córki i rodcira
----------- ----
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Piątek 22 V
PROGRAM 1

- TTR, RTSS - Fizyka, 
»em. 4: Półprzewodniki;

Sobota 23 V
PROGRAM 1

10^5 — „Wyda^wnictwo MON”;
H.oo — „w ałutbie polskiej pieś­

ni”;
11.45 — „Krzczonów — pępkiem 

świata” — reportaż;
UW — Kultura 81 — plastyka; 
13.05 — „siedem anten”;
14.20 — Z wojennych dni — „Zwy. 

eięstwo”;
18.60 — Dziennik;
16.15 — ..Sezam”;
W *5 * ..Gwiazdozbiór” — Dustin 

Hoffman;
H.30 — ,,Wędkarskie spotkanie k 

balladą”;
W. W — Dobranoc;

Niedziela 24 V
PROGRAM 1

7 .M — „Widzą naszą szansą”;
L*0 — „Alarm nrrędwpośarowy 

trwa”;
7 40 — .Nowoczesność w 'tomu 1 

zagrodzie”;
3 .10 - Emerytury 1la rolników;
* 30 — ..od iłowa do działania" 

program Redakcji RoJnaj;
•?5 — ..Telewlzjada";
9 on _ „Teleranek" nraz film z 

serii „Daktart":
10.30 — „Antena";

11 oo - „Wielkie miłMęti świata” — 
Lizbona:

11.00 — Dziennik;
13.15 — „Kraj za miastem”;
’* 45 — ..Architektura drewniana 

W Boise-” _ „Stała we wsi 
chata”;

13.16 — TY1.KO W NTBnZTBIJJ. 
w tym:

Poniedziałek 25 V
PROGRAM 1

VI.50 — NURT — Praca — techni­
ka — „Informacje techniczne 
Gospodarstwo domowe”;

15.30 — NURT —• Pedagogika — 
— „Godziny wychowawcze”;

16.00 — Dziennik;
16.15 - Obiektyw;
16.30 — .Zwierzyniec”;
17 no „Czterej pancerni 1 pies”

(.M — TTR, — Hodowla iwie 
rząt. Mm. 4 — powtórzenie 
wiadomości 1 przygotowanie 
do egzaminu;

14.40 — NURT — Język polski: 
„Metoda przekładu intersemlo- 
tycznego"; '

15.10 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

15.25 — NURT — Praca — techni­
ka: „Organizacja szkolnej pra 
cown.1 telewizyjnej”;

15.00 — Dziennik;
10.16 — Obiektyw;
10 30 — Dla dzieci: „Płatek z Pan 

kraeym”;
17.00 - Magazyn motoryzacyjny;
17.20 - „Arsen Łupin” — „Kasa 

pancerna pani Imbert”;

16.00 — „Magazyn CDN”;
19.30 — Dziennik;
20 00 — .Punkt widzenia” (4) — 

film seryjny;
21 00 — ..^lisko 1 daleko”; — „A- 

trakcja z tłem” — reportaż;
81.30 — „Muzyka małego ekranu” 

— Poznańska Orkiestra Rozryw 
kowa, dyr Zbigniew Górny;

82.15 - Dziennik;
22.30 — Kino Nocne: ..Oszukany” 

— dramat psychologiczny 
USA ,

PROGRAM 1

10.30 — Filmowa adaptacja litera­
tury .Zmartwychwstanie”

STUDIO t. w tym:
12.rt — Piosenka na debry pocza> 

tek;

„wtarrz dla deble";
W «0 — Przygody Sindbaóa" — 

japoński tllm dla dzieci;
W 45 - .Czym skorupka za '<iło- 

du — 'nna “rMn+ka dla dde 
dra:

14 10 — ix»owa,ue outego Lotką;
14 25 - ,1 z komputera jest coś 

we mnie” — reportaż o Sta­
nisławie Lemie;

14.85 - Nalgnrwzy przedmiot mle 
śląca;

15 w — „Światła rampy** - głoś­
ny film Charlie Chaplina;

W-25 - Piłka nożna Polska - (r 
landla. Transmisja ’ eołowy 
meczu:

W 15 Natleńmy przedmiot mie 
siąca;

W 30 — ich czworo w „Skizle”. 
Fragmenty spektaklu Teatru 
Dramatycznego w Warszawie.

16.50 — Najnowsze .orzeboje zespo 
tu „2+1”;

W.0» — Wieczorynka;

(18) — .Pierścienie”;
18.00 - Strażacy’ — Ulm dok.;
’«15 ..Impulsy” — rnasazvr 

związkowy;
<8.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;
19.30 - Dziennik;
20.00 - Rolnicze rozmowy;
2010 — Teatr Telewizji, Scena 

Współczesna: Michał Bułha­
kow — ^Molier czyli zmowa 
świętoszków”;

22.15 — Kryptonim .Blok” — re- 
nortaż filmowy;

15.15 - „Skarbiec”;
16.50 - Dobranoc;
19.00 - Monitor rządowy;
19.30 - Dziennik;
20.15 - Rolnicze rozmowy;
20.25 - „Człowiek z marmuru" 

— dramat społeczno-politycz­
ny;

23.00 — Listy o gospodarce;
23.46 — Dziennik. x

PROGRAM 2 
— premiery dnia

10.00 — Magazyn motoryzacyjny:
10.20 — „Uśmiech spod parasola"; 
tO.sn - „Taaka ryba”;
U 35 — „Skarbiec”;
16.30 - Jeżyk rosyjski (5);
17.00 - Język francuski <6);

12.25 — Lektury z makulatury;
12.40 — Ośrodki dla Studia 2: 

Szczecin: .,Hektary do wzię. 
cia”. Kraków .Galeria dr. 
Marka Roztworowskiego”. 
Wrocław: „Kandydaci” — re 
portal z przedwyborczego 
spotkania Solidarności”;

13 40 — Dla dzieci: .Spotkania do 
brych znajomych — goście kre 
ta”;

14.30 — Opowiem to raz jeszcze”;
15.10 — ..EKOdus” — orogram roz­

rywkowy;
15 50 — ,Spór o rację” — widowi 

sko publicystyczne cz 1;
16.35 - Krzyżówka telewizyjna;
18 50 — Teleturniej „Kto z nim 

wygra” — Waldemar Łysiak;
V W — Lektury t makulatury:

*8.30 — ,
to 05 — .BuddeHorookowle” (D) 

- orla! telewizji RFN;
83.x0 -Śmierć pie?cni” -- poezje 

F •<» Lorki -Um Che
d akowska,

- Spo^tbW^ ,
22.65 - Godzina z Krzysz to^n 

Jasińskim - dyrektorem 
twórcą W
Stu;

23.03 wiertt -ie<»łe. 
PROGRAM i

10,15 - Partyzancka 
program woiskowy;

10.45 — Punkt widzeń 1*” (4) — 
seria) opoł ob.

11.40 - Przeboje tygodnia;
12.40 — Film oświatowy .Secesja 

„węgierska” .Gotyckie bn 
dowie NRD”:

13.35 - „Wielka <ra”;
14.35 - Plerre de Marivaux - 

„Igraszki trafu • miłości”;
16.00 — Muzeum wiejskie — film 

dokumentalny;

22.35 - ..XYZ” (1);
23.05 - Dziennik;
23.20 — „XYZ” C2)

PROGRAM 2

16.30 — Język rosyjski (6);
17.00 — Język francuski (6);
17 30 — Język angielski dla za­

awansowanych (8);
18.00 - Spotkajmy się raz jeszcze;
18.10 - „Kobieta z przeszłością” — 

Agnieszka Osiecka i jej twór­
czość;

17.30 - Język angielski - dla za­
awansowanych (7);

18.00 — Kino Telewizji Dziew­
cząt 1 Chłopców: „Sekrety ki­
na”;

18.30 — Młodzieżowy magazyn 
techniki — „Lider”;

19.00 - Teleskop;
18.30 - Dziennik;
20.0C — „Uśmiech spod parasola”;
20.30 - „Taaka ryba”;
21.00 — „Kunisada i Wyspiański”;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Wynalazca poszukiwany” 

— program publcystyczny;
22.10 — Program rozrywkowy;

. — Kosmos: Rezerwat wśród
gAr Tian Szan, „Alarm dla pla­
nety”, „Najstarszy na święcie”;

17.15 — „Spór o rację” — widowi 
sko publicystyczne cz 2;

18 15 - Wyrok”, ode pt „Utra­
cona pamięć” — film TV 
CSRS;

19.00 — Teleskop;
19 30 — Dziennik;
20 05 — Lektury t makulatury;
S0 20 — Raport w sprawie alkoho­

lizmu „Ofiary proezą n głos”:
20.50 - Poczta Studia 2:
21 00 — Nowele Grahama Greena 

„Dwoje miłych ludzi” — film 
fab ;

22 00 — Spotkanie dnia: o tym się 
mówi;

22.30 — Ballady Jazzowe Krzyszto­
fa Sadowskiego;

23.00 - 24 godziny

ifi.30 — Piłk^ nożna. Polska — Ii 
landla Transmisja z T połowy 
meczu towarzyskiego;

W.15 — ..Popołudnia fauny 1 fle 
W;

f ha — „Poszukiwania i klerun 
ki” — dok,;

M 05 - Koncert orkiestry PRłTv 
w Krakowie,

*•00 — „Zaceni Jmy od Mony Li­
zy”;

i9.30 — Dziennik,
20 00 — Chwila muzyki;
20 ęs — Transmisja z Berlina Za 

śbodniego koncertu Orkiestry 
PRlTV w Poznaniu p. dyr. 
Zbigniewa Górnego z udziałem 
solistów: Hanny Banaszak 1 
Zbigniewa Wodeckiego oraz 
zespołu „2+1”;

20.50 — „Wojsko — etrategla — 
obronność” (w przerwie kon 
certu);

31.05 — Dc. transmisji z koncer­
tu;

31.M - Muzyka.

19.00 — Teleskc-pi
19.30 — Dziennik;
20.00— Spotkajmy się raz osaczę;
20.05 -- „Mój koncert” — Barba­

ra Wachowicz;
1115 - . Wołanie w aocy" — rs 

porta* o Teresie Bogusław­
skiej — najmłodszej poetce 
okresu okupacji;

21.40 — 24 godzimy;
21.50 — Pamlgtofik zza kulis sce­

ny — Barbara Krafftówna;
22.50 — ,W domu” — film ebycM 

Jowy TP.

S. Zagretdinow i drużyna ZSRR
Dokończenie ze etr. 2

tegorocznym Wyścigu Pokoju. 
Drugim na mecie był Bułgar 
Stojczew, a trzecim Rumun 
Romascanu. Z Polaków naj­
lepszym był L. Michalak, któ­
ry mete osiągnął na szóstej 
pozycji.

Tak więc XXXIV Wyścig 
Pokoju ł Berlina przez Pragę 
do Warszawy zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem 
kolarzy ZSRR. Zajęli oni w 
końcowej klasyfikacji indyw:

Piłkarze łpswidi Town 
zdobyli Puchar UEFA
(PAPj Puchar UEFA na 

rok 1981 zdobyli piłkarze an­
gielskiego zespołu Ipswich 
Towti W rozegranym w śro­
dę w Amsterdamie drugim fi 
nałowym meczu drużyna 
Ipswich wprawdzie przegrała 
z holenderskim zespołem AZ 
67 Alkmaar 2:4 (2:3), jednak

W niedzielę mecz Polska—Irlandia
(PAP) W niedzielę na sta- 

dionią Zawiszy w Bydgoszczy 
reprezentacja Polski rozegra 
międzypaństwowy, towarzyski 
mecz » Irlandią. Będzie to 16 
spotkanie drużyn narodowych 
obu krajów. W dotychczaso­
wych 15 meczach, Polacy od­
nieśli 7 zwycięstw 1 zanotowa­
li 4 porażki 4 snotkanla zakoń 
czyły tlę remisem

Dla reprezentacji Polski bę­
dzie to jeden z ważniejszych 
sprawdzianów przed jesienny­
mi pojedynkami z NRD i Mai 
tą. Irlandczycy są drużyną o 
dużych walorach 1 możliwo­
ściach. pięknych tradycjach i 
dorobku. Także obecnie zespól 
Elre prezentuje wysoką kla­
sę. o czym świadczy ich posła 
wa w eliminacjach „Espana — 
82”.
. W kadrze na mecz z Polską 
rnaleźli się wszyscy najlepsi 
piłkarze Irlandii, z wyjątkiem 

Po 3 żużlowców Startu i Unii 
wystąpi w finale IMP

dualnej trzy pierwsze miej­
sca: 1. S. Zagretdinow, 2. S. 
Suchoruczenkoiw, 3. I. Mis«- 
czenko. Miejsce czwarte zdo­
był najlepszy kolarz w ekipie 
NRD O. Ludwig, miejsce pią­
te zajął T. Barth (NRD), a 
szóstym jest ostatecznie Po­
lak J. Jankiewicz. W klasyfi­
kacji drużynowej niedościg- 
nieni okazali się kolarze 
ZSRR, którzy wyprzedzili 
NRD i CSRS oraz Polskę. Po ’ 
lacy przegrali z drużyną 
CSRS o 20 sek (jz) 

pierwsze spotkanie na swoim 
terenie wygrała 3:0.

Bramki zdobyli: dla AZ 67 
Alkmaar — Welzl (4 min.), 
Metgod (25 min.), Tol (40 min.) 
i Jonker (73 min.), a dla 
Ipswich Town — Thijssen n 
min.) i Wark (31 min.).

☆
W środę rozegrano elimlna 

cyjny mecz piłkarskich mi­
strzostw świata (grupa IV) 
Norwegia — Węgry. Zwycią 
żyli piłkarze Węgier 2:1 (0:0).

Liama Brady, który występuje 
w Juventusie Turyn i nie o- 
trzymął zwolnienia z klubu. 
W Bydgoszczy zobaczymy na­
tomiast czołowego Strzelca Arse 
nalu — Stapletona, rozgrywają 
cych mistrza Anglii Aston Vil- 
11 — O’Leary i Donovana, Gri 
mesa z Manchester United, 
O’Callaghana z Ipswich Town.

Do Bydgoszczy przyleci dzi­
siaj _ 16 piłkarzy spośród na 
stępującej 20: McDo.nath (®- 
^erton), Bonner (Celtic), Lan- 
gan (Birmingham), Mor&n i 
Grimeś (ob.aj Manche­
ster United), Devine 
i Słapleton (obaj Ar­
senał), Hughton (Tottenham), 
Martin (Newcastle), Dały (Co- 
ventry), Waddock (Queens 
Park), Whelan (Liverpool), 
Lawreson. Robinson 1 
Ryan (wszyscy Brigton), 
Callaghan (Ipswich), MeGee 
(Preston). Donovan (Aston 
Villa), Greali.sh (Luton).

Wtorek 26 V
PROGRAM 1

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

15.00 - Dziennik;
15.15 — Obiektyw;
15.45 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;
17.00 — „Wesołe melodie” — tilm 

animowany;
17.25 - Polska Kronika Filmo­

wa.

Środa 27 V
PROGRAM 1

14 30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.30 — NURT - Język polski - 
„Organizacja lekcji przy za­
stosowaniu metody norm 1 in­
strukcji;

16.00 - Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 - Dla dzieci - „Michałki";
17.00 - Losowanie Małego Lotka

1 Express Lotka;

Czwartek 28 V
PROGRAM 1

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.30 - Dla młodych widzów — 
„Decyzja piętnastolatków”;

16.00 - Dziennik;
16.15 - Obiektyw;
16.30 - Czwartek Telewizji Dziew­

cząt. I Chłopców, W programie 
film z serii pt. „Był sobie 
człowiek”;

17.35 — Klinika zdrowego człowie 
ka;

18.00 — Telewizja młodych;
18.50 - Dobranoc;
19.00 — „Camerata’,’;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Macocha” — radź, film 

obyczajowy;
21.45 — „Na chłopski rozum” — 

program Redakcji Rolnej;
22.15 — „Quo vadls” — film do 

kumentalny;
22.45 - Dziennik;
23.00 - Telewizja w sprawie mi­

liardów;

17.10 — „Dom ' my” — poradnik;
17.30 - „Dwie strony medalu” — 

publistyka sportowa:
18,15 - .Mieszkaniowe progi”;
18 50 - Dobraitoe;
19.00 ■ . Wysny H^zpani!" — „Co. 

nera!” — film przyrodnlczo- 
krajoznawczy Telewizji hisz­
pańskiej;

19.30 - Dziennik;
30,00 — Program publicystyczny;
*1.06 — „Kwietnik” — program 

poetycko-muzyczny oparty na 
wierszach Marii Pawlikow- 
sMej-JasnorzewskieJ I muzyce 
Antonio Vivaldlego:

17.30 - Informator turystyczny.
17.46 — Patrol — na manewrach;
18.15 — Telewizja młodych;
18.50 — Dobranoc;
19.00 - Sonda — „Gra w kulki”;
19.30 - Dziennik;
20.16 - „Spadkobiercy pani Bur­

kę” (1) — „Wypadek czy mor­
derstwo” - film krylmnalny 
telewizji ‘rlandzklej;

21.15 - .Pegaz".
22.06 — Program publicystyczny;
22.36 — Dziennik;

PROGRAM S
10.00 — Polskie filmy dokumen­

talne: „Próba mikrofonu”, 
„Robotnicze głosy”;

10.35 — „Klinika zdrowego czło­
wieka”;

11.00 - „Sagi rodzinne”;
11.30 - „Quo vadls Zakopane" — 

film dokumentalny;
16.30 - Język rosyjski (7);
17.00 - Język francuski (7);
17.30 - Język angielski dla za­

awansowanych (8);
18.00 — Kino Telewizji Najmłod­

szych;

21.30 - Teatr Telewizji - „Para­
graf 4" wg. powieści Josepha 
Hellera;

22.46 - Dziennik;
23.00 — „Proscenium” — magazyn 

teatralny;
23.45 Telewizja w sprawie ml. 

llardów.

PROGRAM 2

10.00 — ,,Świat na małym ekra­
nie”:

U 35 - „Ekran reporterów”;
16.35 - Język rosyjski (8;)
t7.05 — Język francuski (8).

22.50 — Telewizja w sprawie mi­
liardów.

PROGRAM 2

10.00 - „Sonda”;
10.25 - Informator turystyczny;
10.40 - „Blerlozka”;
U.30 - lęzyk rosyjski (9);
17.00 - Język francuski (Ó);
17.30 - Język ang:elsk' dla za. 

awansowanych (9).
18.00 - Program morski;
18.30 - „Człowiek 1 środowisko”;
19.00 — Teleskop:

10.30 — „Słowa sa słowa” — IX 
Światowy Kongres Federacji 
Tłumaczy;

19.00 — Teleskop;
19.10 - Dziennik;
20.00 — „Sagi rodzinne” — ród 

Marconloh;
20.30 - Wtorek melomana;
21.30 - 24 godziny;
21.40 - Wieczór filmowy: kino 

Miniatur — nowości polskie 
go filmu animowanego — po' 
skie filmy dokumentalne

„Próba mikrofonu”, „Robotnicze 
głoey”.

17.56 — „Czy więcej wiemy„.T” — 
„Milczenie gwiazd”;

18.06 — W Starym Kinie — „Małe 
piwo”;

19.00 - Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Świat na małym ekranie” 

— „Malowane ptaki”, „Opo­
wieść o Bemaru”, „Litewskie 
pleśni I tańce”, „Miejsce na 
plaSlcu”;

21.40 - 24 godziny;
21.50 - „Ekran reporterów";
22 20 - ..Obrońcy”: .Skok ku 

śmierci” — film sensacyjny 
telewizji angielskiej.

19.30 — Dziennik;
20.00 - NURT — Język polski — 

„Gry gramatyczne 1 insceniza­
cyjne”.

30.30 - NURT - Praca — Techni­
ka — „Organizacja szkolnej 
pracowni technicznej”;

21.00 - NtJRT — Pedagogika — 
— „Godziny wychowawcze", 

21.30 - 24 godziny;
21.40 - .Blerlozka" - w progra­

mie m. In : rosyjskie tańce 
ludowe;

• 22.20 — „Bez recept” — rozmowy 
• wychowaniu.

Silna 1 wyrównana stawka 
oraz dobry poziom sprawiły, że 
wiele emocji przeżyli sympaty 
cy sportu żużlowego w Gnie­
źnie, podczas półfinału ‘ indy­
widualnych MP, mimo iż na 
starcie zabrakło Gluecklicha 1 
Jarmuły, których zastąpili Ber­
liński 1 Kaczmarek.

Wysoką formę zademonstro­
wał trener i zawodnik gorzo­

wskiej Stall — Edward Jancarz. 
Po czterech seriach wielokro­
tny reprezentant kraju miał 
komplet 12 pkt. i dopiero w 
istatnitn wyścigu, tuż przed me 
ta pozwolił zdystansować się 
Henrykowi Olszakowi z zielono 
ęórskiego Falubazu. Gnieźnień­
skiej publiczności podobali się 

- również opolanin Alfred Sie­
kierka — najbardziej bojowo 
usposobiony zawodnik gnieź­
nieńskiego półfinału 1 stylowo 
Jeżdżący rutynowany Jerzy 
Kochman ze Śląska Swiętochło 
wice. Gnieźnieńskim kibicom 
sporo satysfakcji sprawiła dy­
namiczna — I co najważniej­
sze — skuteczna Jazda zawo­
dników Startu, którzy w kom 
plecie wywalczyli awans do 
tegorocznego, leszczyńskiego fi 
nalu IMP.

Oto czołowa ósemka półfina­
łu w Gnieźnie: 1. E. Jancarz 
(Stal Gorzów) — 14 2. A.
Siekierka (Kolejarz Opole) — 

' 13 pkt., 3. J. Kochman (Śląsk 
Świętochłowice) — 11 pkt., 4. 
J. Rembas (Stal G.) —11 pkt., 
5. C. Kujawski. B. K. Wójcik 
— po 10 pkt., 7. W. Kaczmarek 
— 9 pkt., (wszyscy Start Gnie 
zno). Także z dorobkiem 9 pkt. 
ukończył turniej Olszak, który 
iodnak w barażowym pojedyń 
kn uległ zdecydowanie Kacz­
markowi.

Nie zawiedli także swoich 
sympatyków reprezentanci 

leszczyńskiej Unii, którzy wy­
stąpili w II półfinale na torze 
gdańskiego Wybrzeża. Roman 
Jankowski, Mariusz Okoniew­
ski i Ryszard Buśkiewicz, wy­
startują więc na stadionie im, 
A. Smoczyka w Lesznie w fi­
nałowej batalii. Odpadli Wło­
dzimierz Heliński (Unia) i Mi­
rosław Ćwikła (Ostrovla). Oto 
oficjalne rezultaty turnieju w 
Gdańsku: 1. B. Skrobisz (Wy­
brzeże Gdańsk) — 14 pkt., 2. J. 
Ząbik (Apator Toruń) — 14 
pkt., 3. R. Jankowski (Unia 
Leszno) —12 pkt., 4. A. Sku­
pień (ROW Rybnik) — 11 pkt„ 
5. M. Okoniewski (Unia) — 11 
pkt.. 6. A. Huszcza (Falubaz Z. 
Góra) — 11 pkt., 7. R. Buśkie 
wicz (Unia) — 8 pkt. Rezerwo 
wvm bedzie M. Woźniak (Stak 
G.) _ 8 pkt. J

Wkrótce udają się do Londy i 
ny nasi czołowi żużlowcy — 
Edward Jancarz i Jerzy Rem­
bas (obaj Stal Gorzów), którgy 
będą bronić barw londyńskie-, 
go zespołu — Wimbledonu: 
Warto przypomnieć, że w la­
tach 1977-80, Jancarz był lide­
rem tej drużyny i nic dziwnego 
że usilne starania angielskich 
menadżerów klubu zakończyły 
się dla wyspiarzy — 1 naszej 
reprezentacji narodowej — su­
kcesem.

W 1982 r. — po raz pierwszy 
w historii sportu żużlowego_  
areną finałów indywidualnych 
MS będzie Los Angeles. Wkró 
tce w Kaliforni na torze sta­
dionu Coliseum z udziałem wie 
lu gwiazd sportu żużlowego ro 
zegrany zostanie turniej będą­
cy uwerturą przyszłorocznego 
finału. Wśród zaproszonych 
czołowych zawodników jest Po 
lak Zenon Piech. (jp)


